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Szanowni Panstwo! Drodzy czytelnicy!

Rok 1989 byt przetomowy dla Polski tak samo jak rok 1991 byl przelomowy
dla Biatorusi. To co lgczy te dwie cezury to zmiany jakie w ich wyniku zostaly
wprowadzone na politycznej mapie swiata. 1989 - to rok obrad Okrgglego Stotu
i zarazem wybory do Sejmu - odzwierciedlajgce oczekiwania spoleczne. Zmia-
ny w Polsce daly takze impuls do obalenia Muru Berlitiskiego. Doniostos¢ tych
wydarze polegata na tym, iz Polska (zarowno wladza jak i opozycja) pokazata,
ze moZzliwe sq pokojowe przemiany, wprowadzenie zasad wolnego rynku, mo-
dernizacja i w koticu to na co czekato spoleczeristwo - demokratyczne wybory i
demokratycznie wybrane wladze.

Rok 1991 dla Bialorusi to rok odzyskania niepodleglosci oraz formalnego
rozpadu Zwigzku Socjalistycznych Republik Radzieckich. Od 26 XII 1991 Bia-
torus, podobnie jak i inne kraje ZSRR, troche zaskoczona zaistnialg sytuacjg
zaczyna budowaé swojg pozycje na arenie miedzynarodowej jako niezalezny
podmiot stosunkéw miedzynarodowych.

Te dwa donioste wydarzenia w dziejach Polski i Bialorusi sktonily nas aby
w XX-tg rocznice obrad Okrgglego Stotu sprawdzié jak Bialorusini wspominajg
tamte lata? Czy cieszq si¢ zmianami w ich kraju? Czy majq refleksje dotyczgce
znaczenia wydarzer przetomu lat 80-ych i 90-ych dla Europy i Swiata?

W celu znalezienia odpowiedzi na te pytania zorganizowalismy konkurs dla
dziennikarzy i 0s0b parajgcych sig pisaniem artykulow i reportazy na rézne
platformy medialne istniejgce na Biatorusi.

W wyniku konkursu udalo si¢ zebraé grupe, ktora zostata zaproszona do
Polski. W trakcie wizyty zostaly zorganizowane spotkania z czolowymi pol-
skimi politykami, postami do Parlamentu Europejskiego, z przedstawicielami
MSZ RP. Dziennikarze mieli rowniez okazje do dyskusji z doradcq Prezydenta
RP oraz zwiedzenia Palacu Prezydenckiego. Zalezato nam, aby przekazaé ob-
raz Polski nie idealnej, takiej z obrazka z blgkitnym niebem, beztroskiej. Chcie-
lismy pokazaé Polske i droge jakqg przeszla od 1989 - chcielismy pokaza¢ Polske
prawdziwg. Jako Polacy nie mamy si¢ czego wstydzi¢ - nawet naszych bledow
reformatorskich - w koticu nie myli si¢ tylko ten co nic nie robi.

Liczylismy, Ze po wizycie naszych biatoruskich przyjaciol zyskajg oni wiedze
o polskich doswiadczeniach, polityce zagranicznej i gospodarczej. Chcielismy
takze, aby dziennikarze bialoruscy powiekszyli swojg wiedze o Unii Europej-
skiej i inicjatywie Partnerstwo Wschodnie.

Jako organizatorzy programu chcielismy wzbudzi¢ wsrod uczestnikow re-
fleksje na temat przeobrazeti zachodzgcych w spoteczenistwach Polski i Biatoru-
si. Bylismy niezmiernie zadowoleni z rezultatow projektu - kilkudziesieciu ar-
tykutow niejako inspirowanych wiedzq zdobytq podczas spotkan w Warszawie.
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W naszej publikacji znalezé mozna artykuly o tematyce politycznej, spolecz-
nej, edukacyjnej, regionalnej i miedzynarodowej. Wszystkie teksty lgczy inspi-
racja - zmianami w Polsce i Bialorusi na przestrzeni ostatnich 20 lat. Zaden z
autorow ksigzki nie mial narzuconego tematu artykutu. Jako organizatorzy by-
lismy zdania, ze zaréwno posiadana wiedza jak i doswiadczenia zdobyte pod-
czas wizyty studyjnej zrodzq nieoczekiwane, ciekawe pomysly, ktore przelane
na papier zilustrujq sposob myslenia o wydarzeniach lat 1989 1991.

Liczymy, ze przytoczone artykuly pozwolg Wam na nowo zobaczy¢ Biatorus
i odkry¢ zainteresowania dziennikarzy i mlodych uczestnikow debaty publicznej.

Na zakoticzenie pragniemy podziekowaé wszystkim osobom, ktére w sposob
bezposredni lub posredni przyczynily si¢ do powstania tej publikacji. Szczegol-
ne podziekowania nalezq si¢ Ministerstwu Spraw Zagranicznych RP oraz Kon-
sulatom w Brzesciu, Grodnie, Mitisku i Moskwie. Bez pomocy tych ostatnich
nie byloby mozliwe szybkie przebrniecie przez procedure wizowq. Pragniemy
Podzigkowa( ekspertom MSZ RP, ktorzy zechcieli zaprezentowa¢ cele polskiej
polityki zagranicznej w odniesieniu do Wschodu, a w szczegdlnosci Inicjatywe
Partnerstwa Wschodniego. Podzigkowanie kieruje rowniez na rece Szefa Kan-
celarii Prezydenta RP, ktory umozliwit spotkanie naszych gosci w Patacu Pre-
zydenckim.

Podzigkowania nalezq si¢ rowniez postom, ekspertom i dziennikarzom, ktoé-
rzy stuzyli swojq radq i doswiadczeniem.

Zyczymy przyjemnej i pouczajgcej lektury!

Wojciech Borodzicz-Smolitiski,
Centrum Stosunkéw Miedzynarodowych,
Andrus Klikunou,

www.belarus-live.eu
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Dear readers! Dear friends!

The year of 1989 was a crucial period of time for Poland, just like the year of
1991 was a turning point for Belarus.

These two borderlines are united with the changes they caused on the politi-
cal map of the world.

The “Round Table’and the election to the Sejm took place in Poland in 1989.
These events reflected the existing public expectations in the country. The changes
in Poland gave another impulse to breaking the Berlin Wall. The Polish events
were highly important, since both the government and the opposition manifested
the possibility of holding peaceful negotiations, introducing the free market econ-
omy, and upgrading the fixed assets. Also, they showed the possibility of demo-
cratic voting and election of democratic government, the society was waiting for.

The year of 1991 brought independence to Belarus. Also, it was the year of for-
mal collapse of the Soviet Union. Since December 26, 1991, feeling quite bewil-
dered in the new situation, just as all other former Soviet Republics, Belarus start-
ed building up its position on the international stage as a sovereign international
entity.

These two important events in the history of Poland and Belarus impelled us
to learn how the Belarusian people recollect that period of time in the past on
the 20™ anniversary of the “Round Table” meeting in Poland. Also, it was inter-
esting to learn if the Belarusians are satisfied with the changes in their country
and whether they realize the meaning of the events at the turn of 1980-ies and
the beginning of 1990-ies for themselves as well as for Europe and the world.

It was decided to announce a journalist contest for the media workers, who
contribute articles and reports to different media outlets, exising in Belarus.

The contest winners were invited to Poland. The group of journalists had an
opportunity of meeting a number of Polish political leaders, EP deputies as well
as official representatitves from the Ministry of Foreign Affairs of Poland.

Moreover, the journalists had a possibility to hold a discussion with a Coun-
cillor to the President of Poland and visit the Presidential Palace in Warsaw.

The project organizers didn’t intend to show an ideal image of troubleless
Poland. The general idea was to show the real Poland and the way it has passed
since 1989.

Actually, the Poles have hardly anything to be ashamed of, including certain
errors in the implemented reforms, within the considered period. It should be un-
derscored that only those people are never mistaken, who don’t do anything at all.

The project initiators believed that the Belarusian journalists would acquire
valuable knowledge about the Polish experience in the fields of foreign and eco-
nomic policy etc. Also, it was anticipated that the Belarusian journalists would
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be able to enrich their knowledge about the European Union and the Eastern
Partnership initiative due to their participation in the program.

The project organizers intended to give the participants an idea of starting
discussions on the issue of changes that take place in the Polish and Belarusian
public life.

The project results were encouraging and highly satisfactory. Several dozen
articles appeared due to the participants’ visit and discussions in Warsaw.

You can find the journalists’ articles, dedicated to the political, social, edu-
cational, regional, and international problematic in the book. All of them are
united with particular attention to the changes in Poland and Belarus that have
taken place within the recent 20 years. The authors weren’t hinted the topics for
their articles. The project organizers believed that the participants’ initial exper-
tise as well as the experience, obtained due to their participation in the study-
visit, would evoke some unexpected and thought-provoking ideas that could il-
lustrate the public opinion about the crucial events in the years of 1989 and 1991.

The project team hopes that that the collected articles will help you to see Be-
larus in a new way and stir up open debates with the participation of journalists
and young civil activists on the subject-matter.

The project organizers would like to express especial thanks to everyone, who
facilitated either directly or indirectly the creation of this collection of articles.
In particular, we would like to express deep gratitude to the Minister of For-
eign Affairs of Poland and the Consular Sections of Poland in Brest, Hrodna,
Miensk, and Moscow. It wouldn’t be possible to pass the visa opening procedure
so promptly without their help.

The project team would like to express sincere gratefulness to the experts
from the Ministry of Foreign Affairs of Poland, who agreed to get the partici-
pants aquainted with the Polish Eastern policy objectives as well as with the
Eastern Partnership initiative. Also, we would like to express frank acknowl-
edgement to the Head of President of Poland Office, who arranged a meeting
with our guests from Belarus at the Presidential Palace.

Also, we would like to give thanks to the deputies, experts, and journalists,
who shared their experience and provided valuable advice to the project par-
ticipants.

Wishing you to enjoy your reading!

Yours sincerely,

Wojciech Borodzicz-Smolitiski,

Center for International Relations (Poland),
Andrus Klikunou,

www.belarus-live.eu
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Pawet Bietawus

Warszawa-Minsk: niemozliwe poréwnanie

Dwa miasta stoteczne, Warszawe i Minsk, dzieli zaledwie 500 kilometrow. Ale
ta odlegtos¢ oddziela Polske od Bialorusi nie tyle geograficznie, co raczej geopo-
litycznie. Pomiedzy obydwoma krajami - przez Zachodni Bug, lasy i faki - prze-
biega granica miedzy Zachodem i Wschodem, UE i jej przeciwienstwem, demo-
kracjg i tylko niespetna demokracja, Europg i czyms$ tylko do Europy podobnym.
Wreszcie, granica biegnie waskimi i szerokimi torami kolejowymi, ktore zmu-
szajg podrozujacych pociggiem ,, Minsk-Warszawa” do dwugodzinnego, nocnego
oczekiwania na pozwolenie na wjazd do kraju, gdzie jak sie wydaje czeka si¢ na
nas, lecz na wszelki wypadek nie wszystkich tam si¢ wpuszcza.

Przynajmniej ja, dzigki wizycie edukacyjnej pod tytutem ,,Polska 89’-Bialorus
91" - nieporéwnywalne zmiany” zorganizowanej przez Centrum Stosunkow Mie-
dzynarodowych, po tygodniowym pobycie w Warszawie i wielu spotkaniach z
przedstawicielami niezaleznych organizacji spolecznych oraz przedstawicielami
urzedéw panstwowych, odniostem wrazenie, ze na Bialorusindw w zjednoczonej
Europie si¢ czeka. Lecz czeka si¢ nie na wymuskany ,,kwitnacy” kraj o wylizanych
do czysta ulicach, lecz kraj oczyszczony ze zniewag i zaktamania, zakazow i total-
nego ktamstwa, palek milicyjnych i lekéw spotecznych.

Miasta stoteczne trudno jest uznac za obraz calego kraju, tym niemniej mia-
sta te, uprzywilejowane administracyjnie, ponoszg caly cigzar odpowiedzialnosci
za to, jak widzg kraj jego goscie.

Najlepszy i standardowy juz wlasciwie komplement o Minsku to stowa: ,,Ja-
kie czyste macie miasto!”. Biatorusin Aleksander Rybak, gdy wrécil na Bialorus
juz jako $wiatowa gwiazda, nazwal Minsk najczystszym miastem Europy. Coz,
moze ma racj¢. On przeciez, przygladajac si¢ Europie z potwyspu Skandynaw-
skiego, wie o niej o wiele wigcej niz skromni, zacofani Bialorusini. Natomiast
trudno méwic o cechach szczegélnych Warszawy. Moze pociag przejezdzajacy
przez miasto pod ziemig i nieoczekiwanie wyjezdzajacy na powierzchnie juz na
obrzezach miasta? Moze nowoczesne wiezowce, sasiadujace z olbrzymem okresu
stalinowskiego - Patacem Kultury i Nauki? Moze, odbudowana po wojnie w pier-
wotnej postaci, Staréwka? Teraz, spacerujac po niej powoli, nie mozna juz sobie
wyobrazi¢, ze odbudowane w tej czgsci miasta budynki dopiero niedawno $wieto-
waly swoje potwiecze. Dumg napawa mieszkancow Warszawy, a w szczegolnosci
mezczyzn, herb miasta, przedstawiajacy Syrenke z obnazong piersig. Co wiecej,
zauwazylem, ze na przeréznych pamiatkach producenci powigkszaja Syrence
piersi, ktore nie majg juz tak klasycznegp rozmiarze, jak na stynnym pomniku na
Rynku Starego Miasta.
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Minsk otoczony jest, niczym réwng dwuwarstwowg obroza, obwodnicami. Z
tego powodu na mapie, wsrod wielopasmowych drég, prawie niezauwazalna staje
sie cienka linia Swistoczy. Warszawa natomiast wydaje si¢ nie mie¢ granic. Jej
rzeczywiste rozmiary, nawet bez przygladania sie mapie, wydajg sie nie do zmie-
rzenia. Ponadto Wista dzieli miasto na dwie wielkie czesci, wigc kiedy jest sie na
lewym brzegu, ma si¢ wrazenie, ze Warszawa prawobrzezna jest calkiem innym
dalekim $wiatem, a siedem miejskich mostéw polaczylo te dwa swiaty catkiem
przez przypadek.

Dla mnie Polska jest krajem handlu. Kiedy przyjechatem do tego kraju po raz
pierwszy, dziwita mnie bardzo duza liczba szyldéw reklamowych, przewaznie z
czarnymi napisami na z6oltym tle, obecnych wszedzie. I to zaréwno w miastach,
jak i przy drogach faczacych te miasta. Nawet spora cz¢s$¢ Bialorusindw, miesz-
kajacych w przygranicznych miastach i miasteczkach, przed wejsciem Polski do
Unii Europejskiej, zarabiala na tym, ze wozita na sprzedaz papierosy, wodke i olej
napedowy, a przywozila tanie wedliny i odziez. W obecnej sytuacji warszawski
duch handlowy si¢ zachowal. Moze stat si¢ bardziej ucywilizowany i uporzadko-
wany, lecz pozostal swoisty i szczegdlny. Z kebabami, adidasami, tanim obuwiem
i drogowskazami kierujacymi do wspotczesnych hipermarketow.

Dla Bialorusinéw przyjezdzajacych do Warszawy, zelaznym punktem progra-
mu zawsze jest wizyta w centrum handlowym. Obiektywnie patrzac, dzi§ wybor
obuwia i odziezy w polskiej stolicy jest wigkszy niz w Minsku. Kazdy Biatorusin
zawsze bedzie moéwil z zadowoleniem, ze tu ,wszystko jest tansze niz na Bialoru-
si”. Ale takie wrazenie powstaje tylko dlatego, ze w Minsku nie ma dobrze skon-
struowanego systemu obnizek, przecen i wyprzedazy. Bialorusini poszukuja wiec,
biegajac po warszawskich butikach, obiektu pragnien - napisu ,Sale”. Miejsca,
gdzie wiele towarow okazuje si¢ naprawde tanszych, niz w podobnych sklepach
w bialoruskiej stolicy. Dotyczy to takze zywnosci, lecz w tym przypadku dziata
juz psychologiczny mechanizm odczuwania. Wydaje sie, ze wszystko jest tanie,
gdyz polska cena to 10 ztotych, a u nas to az dziesig¢ tysiecy rubli. Wszystkie ceny
natychmiast wydajq si¢ mniejsze i bardziej do zaakceptowania. Zatem poczucie
warto$ci banknotu dziesiecio- czy dwudziestoztotowego zanika.

Wielu Polakow, ktorzy bywali w Minsku, twierdzi co$ odwrotnego. Mowia
oni, ze ceny w minskich barach i restauracjach sg zdecydowanie nizsze niz w war-
szawskich. Poréwnywanie cen jest zatem sprawa subiektywna i nie ma wiekszego
zZnaczenia.

I w Minsku, i w Warszawie mieszka okoto 2 milionoéw ludzi. To okoto 20%
calej liczby mieszkanicéw Biatorusi i okofo 5% mieszkanicéw Polski. Wiasnie to
chciatoby sie podkresli¢. W Polsce nie ma ogromnej warstwy ludnosci, ktora dazy
do tego, by koniecznie przeniesc si¢ wlasnie do Warszawy. S nie gorsze od sto-
licy duze miasta: Krakow, Poznan czy Gdansk. Na Bialorusi natomiast roznice
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pomiedzy stolicg i miastami obwodowymi sg wyrazne. Najlepsze uczelnie kraju,
najwyzsze pensje, najszersze perspektywy zawodowe, szeroka gama rozrywek —
to wszystko skoncentrowane jest w Minsku.

Minsk bardzo rézni si¢ od Warszawy, ale Warszawa takze znacznie rdzni si¢
od Berlina, Pragi czy Paryza. Nie mozna jednak zapomina¢, szczegolnie dotyczy
to Bialorusindw, ze te cudowne miasta faczy jedna glowna kwestia — wszystkie
razem skladajg si¢ na oblicze jednego kontynentu - Europy.
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Pavel Belavus

Warsaw - Minsk: Incomparable Comparisons

Warsaw and Minsk, two capital cities, are separated by 500 kilometers only,
but this distance separates Poland and Belarus not so much in geographic as in
geopolitical aspects. Between the countries, along the Western Bug, through for-
ests and grassland, there is a frontier between the West and the East, the Europe-
an Union and something which is not the European Union at all, the democracy
and the not-yet-a-democracy, Europe and something that resembles Europe, and
finally between wide-gauge and narrow-gauge railroads which makes the popu-
lation of ,Minsk - Warsaw” train to wait nervously for two night hours for the
permission to visit the land where we are expected, apparently, but not everyone
is allowed to leave there.

Owing to the educational visit ,Poland 89 - Belarus 91 - incomparable
changes” organized by the Center for International Relations, after a week-long
visit to Warsaw and numerous meetings with representatives of civil society and
official agencies, at least I got the impression that Belarusians are expected within
the ,,unified Europe”. Only we are expected not as a ,blooming” country where
streets and courtyards are lick-clean but as a country clean from insult and slan-
der, interdictions and wild lies, truncheons and public fears.

The capital city could hardly be called a reflection of the whole country; how-
ever these administratively privileged cities bear the burden of responsibility for
the perception of the country by its guests.

It is customary now to hear the best compliment for Minsk: ,What a clean city
you have!”, and the Belarusian Sasha Rybak, after coming back to Belarus as a glo-
bal star, went to call Minsk the cleanest city in Europe. He is better placed to know,
because looking from his Scandinavian Peninsula, he knows much more about
Europe than modest small-town Belarusians. But the most distinctive feature of
Warsaw is difficult to determine: it may be the railways which are located under
the ground and surface all of a sudden at the city outskirts, or contemporary
skyscrapers which neighbor the Stalin giant - the Palace of Culture and Science,
or the ,starowka” which was restored after the war in its original appearance.
And now, taking a slow walk, you cannot even imagine that the buildings of this
part of the city recently celebrated their fifty years only after the reconstruction.
Warsaw’s dwellers, and especially their male part, are very proud of the city arms
which represent a topless mermaid. Furthermore, I noticed that manufacturers
of numerous tourist souvenirs increased the size of the mermaid’s breasts com-
paring with the classic size that she has on the famous monument on the market
square in the Old Town.
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Minsk is surrounded by the smooth circle of the belt highway in the form
of a double-layer dog-collar which makes the fine lines of the canalized river
of Svislach unperceivable on the map among its multilane streets. Meanwhile,
Warsaw appears vast; its dimensions in the real environment, even without
looking at the map, seem to be immeasurable. Also, the river of Vistula divides
the city into two big parts, and when you are on the left bank of the river, the
right part of the city looks like a totally different faraway world, and these two
worlds are connected between themselves totally accidentally by seven Warsaw
bridges.

Personally to me Poland is a country of trade. When I visited this country for
the first time, I was very surprised by a great number of commercial signs, most-
ly of the yellow color with black inscriptions, which flitted in towns as well as
along the roads between towns. Even an important part of Belarusians who live
in near-border towns, before Poland’s accession to the European Union gained
their living by carrying in cigarettes, vodka, diesel fuel for sale, and brining back
inexpensive meat products and clothes. In today’s conditions the Warsaw trade
spirit remains; it probably became more civilized and orderly, but still distinct
with kabobs, Addidas, cheap shoes and arrows in the direction of modern hy-
permarkets.

A visit to a shopping center is an indispensable item on the agenda of Bela-
rusians who come to Warsaw. Objectively, today the choice of shoes and clothes
in the Polish capital is more varied than in Minsk. Every Belarusian will always
say with satisfaction than ,here everything is cheaper than in Belarus”. It is only
because there is no well-designed system of rebates and sale promotions in Minsk.
This is why Belarusians, running through Warsaw boutiques, are looking for the
precious word of ,,Sale”, where numerous things turn out indeed to be cheaper
than in similar stores of the Belarusian capital. It also concerns the food prod-
ucts, but here the psychological effect of perception of everything cheap applies,
because when it is ten zloty there, and ten thousand rubles in our country, all
prices instantly become small and easily perceptible. In this way, the perception
of importance of ten-zloty or twenty-zloty bill is lost.

Numerous Poles who visited Minsk remark on the contrary that prices in bars
and restaurants of the capital are much lower than in those in Warsaw, and this is
why comparing of price indicators is rather a useless and subjective matter.

About two million people live in Minsk and Warsaw which makes twenty per
cent of the total population of Belarus and about five per cent in Poland. This is
what I would like to point out because in Poland there is no big flow which would
want to move namely to Warsaw. There are big cities which are as good as the
capital city: Krakow, Poznan, and Gdansk. In Belarus differences between the
capital city and regional cities are important. The best universities of the country,
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the highest salaries, the promising jobs, and the great diversity of leisure areas, all
this is concentrated in Minsk.

Minsk has a lot of differences from Warsaw, just as Warsaw differs a lot from
Berlin, Prague or Paris, but one should not forget, especially Belarusians, that
these wonderful cities are united by one main circumstance - together they form
the face of the united continent of , Europe”
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Pawet Bietawus

Wielki futbol przy biatoruskiej granicy

Czym jest pitka nozna? To dziwne pytanie. A co jeszcze dziwniejsze, wielbi-
ciele i amatorzy tej gry w réznych krajach odpowiedzg na nie inaczej. Bialorusini
ostatnio stowa futbol najczeéciej uzywaja razem z nazwg ,BATE” I wigzg z tym
stowem nadzieje, Ze nasza druzyna juz zaraz wygra z Ukraificami, potem zwycie-
zy Chorwatéw i trafi na jakie$ mistrzostwa. Ale na razie to tylko marzenia.

W najblizszych nam krajach sasiedzkich z pitka nozng wigze si¢ catkiem inne
nadzieje. Na rodzime druzyny narzeka si¢ tam nie mniej niz u nas, ale pitke noz-
ng lubi sie naprawde i faczy z emocjami, piwem i traktowaniem kazdego waznego
meczu jak $wigta. Po potaczeniu wysitkéw dla wspolnej sprawy, udalo si¢ Ukra-
inie i Polsce doprowadzi¢ do tego, ze jesli w najblizszych kilku latach bedzie sie
mowic o pifce noznej, to bedzie si¢ moéwié przede wszystkim o Euro 2012, ktore
odbedzie si¢ wlasnie w tych dwoch krajach. Dzigki temu reprezentacje Polski i
Ukrainy mogg bez eliminacji trafi¢ na Mistrzostwa Europy.

Pod koniec wrzesnia dzigki mieszczacemu sie w Warszawie Centrum Sto-
sunkéw Miedzynarodowych udalo mi si¢ odwiedzi¢ polska instytucje, ktora jest
sercem przyszlego swieta pitkarskiego. Réwnolegle w Polsce i na Ukrainie rozpo-
czely dzialanie stworzone bezposrednio przez UEFA dwa stowarzyszenia pod na-
zwq ,EURO 2012”. Do odwiedzenia jednej z nich zaprosil mnie oraz grupe bialo-
ruskich dziennikarzy rzecznik prasowy polskiego stowarzyszenia Juliusz Gluski.

Jak moéwil pan Gluski, gtéwnym zadaniem owych organizacji jest przepro-
wadzenie dobrych mistrzostw. Specjalnie stworzona polska organizacja rzgdowa
»PL 2012” ma za zadanie dopilnowac, aby na mistrzostwa gotowe byty dobre drogi,
dworce, lotniska i hotele. Natomiast ,EURO 2012” ma dofozy¢ wszelkich staran,
aby doszto do meczéw. Aby ,,pitkarskie widowisko” naprawde si¢ udato.

W europejskich mediach od czasu do czasu pojawiaja sie rozne informacje na
temat przysztych mistrzostw. Jedno z najwazniejszych padajacych w nich pytan
brzmi: Czy Ukraina zdazy dobrze przygotowac si¢ do mistrzostw i czy Niemcy
nie beda musialy przeja¢ ukrainskich zobowigzan. Juliusz Gluski zapewnit zde-
cydowanie: ,To niemozliwe, by mistrzostwa odbyly sie w Polsce i w Niemczech,
czy tylko w Polsce lub Niemczech. Bez Ukrainy Euro 2012 nie bedzie. Od samego
poczatku byl to projekt obu naszych panstw, a nawet to Ukraificy pierwsi wpadli
na taki pomyst”.

Rzecznik prasowy podal jeszcze kilka ciekawych faktow. Ukraina ma wigk-
szy problem z infrastruktura niz ze stadionami. Dobre stadiony pitkarskie dla
klubéw juz tam wybudowano, albo budujg je miejscowi oligarchowie. Juliusz
Gluski zapewnit, ze otwarte zostanie 100% z zaplanowanych stadionéw. Juz teraz
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podjeto ostateczng decyzje o rozegraniu meczy w Kijowie, natomiast Charkowo-
wi, Donieckowi i Lwowowi UEFA dala czas do konca pazdziernika aby miasta te
udowodnily, ze s3 gotowe do przyspieszenia prac.

W Polsce jest obecnie wigcej problemdéw z drogami niz boiskami. Dobre drogi
i ich budowa znajduja si¢ bowiem w gestii prywatnych firm, natomiast w bu-
dowie stadionéw pomaga panstwo. Oddanie do uzytku stadionu w Warszawie
zaplanowano na pierwszg polowe 2011 roku. Powstaje on na prawym brzegu
Wisly, w miejscu bylego Stadionu Dziesieciolecia, gdzie miescito sie wezesniej
takze znane z ogromu warszawskie targowisko. W Poznaniu modernizowany jest
stadion miejski, we Wroctawiu i w Gdansku beda wybudowane nowe stadiony.

Nie mniejsze znaczenie dla organizacji EURO ma takze zakwaterowanie tzw.
rodziny UEFA, czyli przewodniczacych i urzednikow federacji oraz druzyn i ich
personelu. To goécie o statusie VIP-6w, ktorych zgodnie z wymogami UEFA nale-
zy bezwzglednie umiesci¢ w hotelach pigciogwiazdkowych. Druzyny musza mie¢
takze spetnione nastepujace warunki: miejsce treningdw i hotel musza znajdowac
sie w odleglosci 20 minut jazdy autokarem a przejazd z lotniska i stadionu do
miejsca zamieszkania druzyn nie powinien zabiera¢ dluzej niz godzine.

Polska i ukrainiskg organizacje¢ ,EURO 2012” powolano na okreslony czas.
Jak poinformowal Juliusz Gluski, we wrzesniu 2012 roku instytucje te zakorncza
swoje istnienie, a wszyscy pracownicy, w tym takze i on, zostang bez pracy. W
chwili obecnej w polskim biurze organizacji pracuje okoto 20 0sob, ale wedtug
planow cale zajmowane obecnie pietro wiezowca zaludni wkrotce jeszcze prawie
200 pracownikéw. Wtedy wlasnie rozpoczng si¢ prawdziwe przygotowania do
mistrzostw pilkarskich, ktére po raz pierwszy odbeda si¢ tak blisko biatoruskiej
granicy.

Czy Bialorusinom latwo bedzie wzig¢ udzial w mistrzostwach? Na razie de-
cyzji w tej sprawie jeszcze nie podjeto. Wiele bedzie zalezalo takze od naszej na-
rodowej druzyny.

Bialorusinom pozostaje teraz jedynie czeka¢ do 7 lutego, kiedy to w warszaw-
skim Palacu Kultury i Nauki odbedzie si¢ losowanie grup eliminacyjnych do
»EURO 2012”.
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Pavel Belavus

Big-Time Soccer near the Belarusian Border

What is soccer? It is a strange question, and funny enough, funs and lovers of
this game in different countries will have different answers to it. For Belarusians
lately the word “soccer” is used mostly alongside with the word BATE and hopes
that our national team is about to win the Ukrainians first and the Croats later
and get into at least some championship, but these are still dreams.

In our neighboring countries soccer is associated with totally different dreams.
They reproach their own national teams no less than we do, but they love soccer
for real, with emotions, beer and feeling of feast with every game which is im-
portant for the country. This is how Ukraine and Poland which got united for the
joint cause achieved that when people talk about soccer in the next several years,
they talk in the first place about Euro-2012 which will be held namely in these
two countries together. In such a way, the national teams of Poland and Ukraine
got the possibility to get into the European championship without qualifications.

Meanwhile, in late September I had a chance to visit the Polish heart of the fu-
ture soccer feast courtesy of the Center for International Relations based in War-
saw. Concurrently in Poland and Ukraine two associations called “EURO 2012”
and established directly by UEFA started to work from July. I was invited there
together with a group of Belarusian journalists by press secretary of the Polish
association Juliusz Gluski.

As Mr. Gluski told us, the main objective of these associations is to hold a
good championship. The expressely established Polish government organization

“PL 2012” concerns itself with ensuring good roads, stations, airports, and hotels,
and “EURO 2012” must do everything in order to ensure games and a truly good
“soccer show”.

European mass media publish from time to time different news stories about
the future championship. One of the main issues: will Ukraine succeed in getting
ready for competitions on time and properly, or will Germany have to undertake
Ukraine’s responsibilities? Juliusz Gluski reassured firmly: “It is impossible that
the championship takes place in Poland and Germany, or only in Poland, or only
in Germany. There will not be a Euro-2012 without Ukraine, because initially it
was the project of our two countries, and even the Ukrainians were the first to
come up with this idea”

The press secretary gave us some interesting facts. In Ukraine problems are
greater with infrastructure, and not stadiums. Local oligarchs have already built
or are building good soccer arenas for their clubs, so, according to Mr. Gluski,
Ukraine will implement for one hundred per cent its plans for construction of
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stadiums. The final decision about holding games in Kyiv was taken already, and
Kharkiv, Donetsk, and Lviv were given time by UEFA till the end of October to
prove that they are ready to do everything faster.

In Poland for the time being the issue of good roads has been resolved less
that the issue of stadiums, because good roads and their construction are in pri-
vate hands, and stadiums are being built with assistance from the State. In War-
saw plans are to put the stadium in commission in the first part of 2011; it is being
built on the right bank of Vistula on the site of the former Stadium of the Tenth
Anniversary, where the renowned big Warsaw market was also situated earlier. In
Poznan the city stadium is being modernized, and in Wroclaw and Gdansk new
stadiums will be built.

No less importance for holding EURO has also the accommodation of the so-
called “UEFA family” which is made of top managers and officials of the Federa-
tion, teams and their personnel - all of them are VIP-guests of the championship
and according to UEFAs demand they must be accommodated in five-star hotels.
There are also several conditions for teams: the training site and the hotel must
be within twenty-minute traveling distance by bus, and the team should get from
the place of accommodation to the airport and the stadium in less than one hour.

The Polish and Ukrainian associations “EURO 2012” are temporary associa-
tions. As Juliusz Gluski admitted, in September 2012 this structure will cease
its existence and all its employees including him will become unemployed. But
now about twenty people work in the Polish office of the association, and it is
envisaged that soon the skyscraper’s floor that they occupy all by themselves will
employ up to two hundred people and then they will begin true preparations for
the soccer championship which for the first time will take place near the very
borders of Belarus.

Will it be easy for Belarusians to get to the championship? This issue has not
yet been resolved; much depends on our national team.

And now Belarusians have only to wait till February 7 when in the Warsaw
Place of Culture and Science the drawing procedure of the group qualifications
to Euro-2012 will be held.
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Franc Czarnyszewicz

Polskie lekcje wolnosci

Kiedy$ na jednym z licznych szkolen, poswieconych polskiemu do$wiadcze-
niu transformacji politycznych i gospodarczych, z polskiej strony nieoczekiwa-
nie padt zarzut. Zarzut, ktéry wywolal u wielu z obecnych Bialorusinéw szczere
zdziwienie, a u niektorych nawet wzbudzil oburzenie. Zdanie zabrzmiato mniej
wiecej tak: “ Biatorusini sg ztymi uczniami. Uczylismy ich demokracji, wydalismy
sporo pieniedzy, a oni nie zdofali zrobi¢ rewolucji, chociaz mieli prawie takg sama
sytuacje jak Polacy podczas stanu wojennego” Nieoczekiwane staly sie nie tyle
ze stowa o “zlych uczniach’, ale bezposrednie porownanie bialoruskiej sytuacji
politycznej do czasow “Solidarnosci” w Polsce.

Podobne poréwnania padajg ostatnio nie tylko podczas szkolen i konferen-
cji dotyczacych probleméw rozwoju proceséw demokratycznych na przestrzeni
poradzieckiej. Doswiadczenie pokazuje, ze aluzje do najnowszej historii polskiej
powstaja w glowach zwyktych polskich obywateli niezaleznie od ich statusu
spolecznego i miejsca zamieszkania. W kontekscie wiadomosci zza wschodniej
granicy pojecia “dyktatura’, “opozycja’, “prasa podziemna” i “akcje uliczne” wzbu-
dzaja dodatkowe skojarzenia i budzg u Polakéw wspomnienia o wydarzeniach
sprzed prawie trzydziestu lat.

Precedensy historyczne czesto pomagaja uswiadomic sobie sytuacje, jednak
moga takze istotnie znieksztalci¢ wizje. Dla polskich znawcéw polityki rozpatrze-
nie proceséw na Biatorusi przez pryzmat doswiadczenia polskiego lat 80-ych ula-
twia zadanie, poniewaz sytuacja staje si¢ dla nich prostsza i bardziej zrozumiata.
Wynikiem tego sa gotowe ,lekarstwa” dla jej ,uzdrowienia’, jednak nikt nie daje
gwarangcji, ze lekarstwa zadzialaja na obecne warunki biatoruskie.

1989 rok to dla Polski czas dialogu miedzy opozycjq i wladza, kiedy spote-
czenstwo szukato drog wyjscia z politycznego i ekonomicznego upadku. Wielu z
polskich ekspertéw sadzi, i nie bez powodu, Ze zadna ze stron nie zdolalaby sa-
modzielnie naprawi¢ sytuacji. Byl to czas nie przeciwstawiania sie, lecz dialogu i
porozumienia, wspdlnego przekonania calego narodu, ze dalsze funkcjonowanie
w takich warunkach nie jest mozliwe. Catkiem inna sytuacja byla na Bialorusi,
gdzie spoteczenstwo trafito w putapke kryzysu politycznego po sytych i beztro-
skich latach 80.

O wydarzeniach 1989 roku w Polsce wigkszos¢ Bialorusindw ma bardzo roz-
myte wyobrazenie. Gdyby zapyta¢ o to na przyklad mojej matki, rodzicéw lub
krewnych moich przyjaciot, wigkszos¢ z nich wzruszytaby ramionami i powie-
dziata: “Diabli wiedzg, co tam bylo”. Polski “Okragly Stol” jako wydarzenie in-
formacyjne w swiadomosci wielu z moich rodakow po prostu nie istnieje. To nie

Poland 89 — Belarus '91: Non-equivalent Changes. Collection of articles 19



jest ich wina, bo w imperium sowieckim, nawet w przededniu jego gwaltownej
$mierci, informacje¢ dozowano i cenzura w mediach wcigz dzialata.

Jednak to, co istnieje na pewno to wlasne wspomnienia i przezycia zmian,
ktorych skutki wielu Bialorusinéw zobaczylo na wlasne oczy. Juz jesienig 1989
roku przez Bug pojechaly autokary z biznes-turystami z linii “komsomotu i
zwigzkow zawodowych’. “Szok” gospodarczy po gwattownych reformach rynko-
wych jeszcze radzieckiego, lecz juz okresu przemian rzagdu Gajdara - poplecznika
i przyjaciela premiera Balcerowicza — zmusit Bialorusinéw do masowego han-
dlu transgranicznego. Tu obywatele nowo powstatego panstwa docenili rozmach
transformacji polskiego spoleczenstwa.

Gama uczu¢ przerazala: Polske podziwiano i nienawidzono jednoczesnie, Po-
lakom zazdroszczono i darzono wspoétczuciem. Powstajacy przed oczyma kraj dzi-
wit i straszyt. Straszyta nedza, ktérej doznali emeryci i robotnicy z zaktadéw, za-
chwycaty kolorowe opakowania na sklepowych pétkach, a takze mozliwosci, ktore
otworzyly si¢ przed obywatelami Polski. Bialorusini zazdroécili sasiadom pol-
skiego cudu gospodarczego i jednoczesnie zadawali sobie pytanie: “Dlaczego oni
majg takie szczescie?”. Widocznie nie zachowata sie pamig¢ historyczna, caly czas
podbudowywana w radzieckiej szkole opowiastkami o ucisku w “panskiej Polsce”

Czy polskie doswiadczenie przemian mogto stac si¢ dla wigkszoéci Bialorusi-
néw katalizatorem ich motywacji do zmian spotecznych? Polskie doswiadczenie
dalo dodatkowe inspiracje jedynie czg¢éci obywateli spotecznie aktywnej, opozycji
w szerokim jej rozumieniu, nie jako podmiotowi konkurencji politycznej, lecz
duzej grupie ludzi, ktérzy mieli calkiem inne wyobrazenie o przysztosci narodu,
zjednoczonego w BSRR jako czesci Federacji Rosyjskiej. Dla reszty spoleczen-
stwa owe doswiadczenie pozostalo niezauwazone albo wywolywalo negatywne
nastawienie.

Rozwdj sytuacji po 1991 roku doprowadzit do tego, ze spoleczenstwo miato
dokona¢ wyboru pomiedzy réznymi ukladami wspotrzednych, czyli prawdzi-
wego wyboru, poniewaz jedynie taki wybor, zdaniem filozofa Slavoja Zhyzheka,
mozna nazwa¢ prawdziwym. Wynik takiego wyboru stat sie swoistym wskazni-
kiem stalosci narodu, jego gotowosci do zaakceptowania nowych realiow. Przed
dokonaniem wyboru i ruszeniem dalej nalezato poradzic sobie z wlasng przeszto-
$cig i znalez¢ w niej swoje miejsce.

W jakim stopniu wiekszo§¢ Bialorusinow, ktéra w 1991 roku wcigz pozosta-
wala z sowiecka mentalnoscig, byta gotowa do drogi w nowe realia? Kwestia mo-
tywacji do przemian, moim zdaniem, jest jednym z najwazniejszych czynnikéw,
by zrozumie¢ dlaczego dwa sasiedzkie, nawet bratnie narody, zwigzane wspédlng
(chociaz zawila) historig obraly przeciwne drogi spolecznej modernizacji. Mo-
tywacja sktada sie nie tylko z bodzcow do przemian, lecz réwniez z ofiar. Z ofiar,
ktore spoleczenstwo jest gotowe poswieci¢ po to, zeby zaistnie¢ w nowej prze-
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strzeni: pozytywny bilans pomiedzy zyskami a stratami staje sie mocnym bodz-
cem dla aktywnych dzialan, negatywny natomiast przeksztalca si¢ z czasem w
przeszkode nie do pokonania na drodze transformacji.

O przestankach historycznych i ekonomicznych zaréwno polskich reform,
jak 1 biatoruskiego fenomenu napisano juz wiele artykuléw analitycznych, wigc
translacja tez o podziale cywilizacyjnym, Zelaznej kurtynie, obcosci rezimu ko-
munistycznego, roli kosciota i osobowosci Jana Pawla I i o wielu innym nie ma
wiekszego sensu. Warto podkresli¢ najwazniejsze: w odréznieniu od Biatorusi-
néw spoleczenstwo polskie okazalo sie bardziej zmotywowane z pewnych powo-
déw historycznych i politycznych.

Komunistyczne wladze Polski musialy wspotpracowaé z opozycja, ktora
ksztattowala si¢ oddolnie w ciagu prawie czterdziestu lat. Nie bylo innej mozli-
wosci, poniewaz obie strony byly jak dwie poléwki jednego jabtka w jednym pan-
stwie — w Polsce - ktorej istnienie nigdy nie bylo kwestionowane, niezaleznie od
tego, do kogo nalezata wladza. Uktad wspotrzednych byt jeden zarowno dla wladz,
jak i dla szerokiej opozycji spolecznej, a jego uwarunkowaniem byt fakt istnienia
panstwa za czasow sprzed PRL-u oraz jednos¢ narodu w obrebie tego panstwa.
Ofiarowanie niedoskonalym mechanizmom realizacji intereséw poszczegdlnych
grup spolecznych w warunkach kryzysu gospodarczego dla nowej przysztosci nie
moglo sta¢ si¢ tragedia, patrzono na nie raczej jak na konicznosc¢. Jezeli chee sie
zrobi¢ swoj dom lepszym, pigkniejszym, i bardziej komfortowym dla zycia, nie
moga przestraszy¢ trudnosci i ofiary zwigzane z kapitalnym remontem.

Natomiast na Bialorusi opozycja i wladza juz od samego poczatku nie zga-
dzaly sie, i im dalej od wydarzen 1991 roku, tym bardziej. Wspélne jablko nie
istniato - byly potéwki dwu réznych czesci réznych calosci. Wladza wyszta z na-
rodu, z tej wigkszosci, dla ktdrej ten rok stal sie prawdziwg tragedia, poniewaz ich
dobrobyt bezposrednio zalezat od panstwa i jego paternalizmu. Przeciez, jak by
inaczej: dobrobyt to gléwna warto$¢ dla uciekinieréw z biaforuskiej wsi do mia-
sta, ktorzy po “wielkim przesiedleniu narodéw” w latach 60-ych i 70-ych stano-
wili okofo 70 procent mieszkancow stolicy i centréw obwodowych. Pojawienie sie
nowego niepodleglego panistwa bialoruskiego zamiast ZSRR pogrzeblo nadzieje
tych, ktérzy marzyli o kupnie nowego samochodu, o przeniesieniu si¢ z zaniedba-
nego i walgcego si¢ internatu do wlasnego mieszkania oraz tych, ktorzy liczyli na
zrobienia kariery w organach partyjnych i gospodarczych ZSRR. Spoleczenistwo
bylo zdezorientowane, bo najpierw si¢ zepsul, a potem w ogéle znikl mechanizm
realizacji jego interesow, ktory funkcjonowat dzieki istnieniu panstwa radzieckie-
go. Aktywna mniejszo$¢ myslami bladzita po nowym europejskim kraju, ktorego
jednak w takich warunkach nie zdofata stworzy¢ ani nawet zagarna¢ wadzy.

Za czasOw BSRR o wszystkim decydowano nie w Minsku, lecz w Moskwie. Ta
ostatnia dawala swojej prowincji zachodniej wszystko: pieniadze, status, nadzwy-
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czajne prawa “partyzanckiej republiki , miejsce w ONZ. Wiasnie za czaséw BSRR
Bialorusini przeniesli sie ze wsi do miast, spelniwszy marzenie rodzicéw, zeby
wydosta¢ sie z beznadziejnej nedzy. Wielkie Ksigstwo Litewskie, Rzeczpospoli-
ta Obojga Narodow, Biatoruska Republika Ludowa dla tych ludzi byly jedynie
pustym dzwigkiem, problematyka oderwang od zycia. Bialorus byla malg Ojczy-
zng, wielka za$ - ZSRR, i mitos¢ do ,malej” Ojczyzny zaczynata sie od podziwia-
nia i wdzigcznosci do “wielkiej”. Nowe panstwo nie budzilo zaufania, poniewaz
nikt nie miat gwarancji, ze zapewni ono wszystko to, co dostawalo si¢ kiedys od
Zwigzku. ,Mala” Ojczyzna w swiadomosci Bialorusinéw nie istniala osobno od
“wielkiej”.

Moze wlasnie dlatego w glowach mieszkancow Bialorusi w 1991 roku po-
wstawalo pytanie, ktore wydaloby si¢ nonsensem dla kazdego z uczestnikow
Okraglego Stotu: po co nam wlasne panstwo i jaki jest z niego pozytek? Kiedy syt-
sem zaczal si¢ wali¢, zdezorientowani Bialorusini znow zaczgli szukaé, do kogo by
sie przytuli¢. Motywacja do zmian nie przezwyciezyta poczucia utraty po upadku
systemu. Nardd, ktorego dziecinstwo przbieglo w szkotach i przedszkolach BSR-
R-u, za ktéry od zawsze placit trzystamilionowy ZSRR, stanat na rozdrozu, jak
szesnastoletni mlodzian po maturze w obcym miescie. Jest strasznie, nieprzyjem-
nie i wabi mnostwo nieznanych pokus. Bo mlodzian jest ze wsi, nie moze zy¢ we-
dtug wiejskich zasad, trzeba si¢ dostosowac i zy¢ wedlug nowych zasad. Jak pisze
biatoruski publicysta Ale§ Czobat “ Bialorusin zaczal wowczas szukac tego, kto
moglby za niego zaplacic tej Rosji «bez dnav, a on juz odrobi wszystko jak nalezy
na «panskim podworku», albo poplacze i si¢ pozali, zeby nie oddawac pieniedzy”.

Bialorusini poparli zaproponowany im model kontraktu spofecznego z nowo
narodzonym panstwem, ktore obiecalo kontynuacje “szczescia” po okresie “prze-
budowy” i gwarantowalo autonomiczne istnienie, jak we wsi. Kontynuacja, oczy-
wiscie, byla catkowity iluzja, jednak ztudzenia cieszyly zwyktych ludzi, ktérym
juz od dawna nie chciato sie budzi¢ w surowej i niemitej dla nich rzeczywisto-
$ci. Wies, ktora si¢ przeniosta do obcego dla niej miasta, od wiekéw zyta jednym
dniem, bo niewiadomo, co przyniesie kolejny poranek i jaki pan zastapi poprzed-
nika. Wiejski nardd, ktory przez kilka stuleci przyzwyczajat si¢ do tulania sie po
obcych “ojczyznach” i “odrabiania panszczyzny’, okazal sie nie by¢ gotowym do
samodzielnego ruszania w droge.

Kraj, ktory si¢ narodzit na pograniczu dwoch kultur - tacinskiej i bizantyn-
skiej, nardd, ktory dotychczas nie umie si¢ okresli¢: kim jest i jakie jest jego po-
chodzenie - biatoruskie, litewskie, tutejsze, radzieckie, rosyjskie - czeka na swoj
czas. Fakt istnienia niepodleglego panstwa, jezeli nie zrobi rewolucji w glowach
naszych dzieci, przynajmniej, pozwoli nastepnym pokoleniom oddzialaé ra-
dzieckq przeszlo$¢ od terazniejszosci i zacza¢ szuka¢ drég do uporzadkowania
juz wlasnego domu, nie zas skromnej komory w duzej chacie. Wtedy powstanie
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ten jedyny uklad wspoétrzednych, w obrebie ktérego wladze i dwcezesna opozycja
zasigdg do Okraglego Stolu, jak usiedli niegdys w osiemdziesigtym dziewigtym
roku “Solidarno$¢” i wladza komunistyczna w Polsce, zeby umowi¢ sie jak zy¢
dalej i w ktora strone i$¢. A polskie lekcje wolnosci wzoru 1989 roku zostang
dla Biatorusinow korzystng pomocg podczas szukania kompromiséw i mechani-
zmow ich zrealizowania.
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Frants Charnyshevich

The Polish Lessons of Liberty

Once during a seminar, dedicated to the Polish experience of political and
economic transformations I heard a phrase from a Polish participant that arose
a feeling of genuine surprise and even inner protest in the present Belarusians’
minds. The phrase was articulated as follows: “These Belarusians are bad students.
We've been teaching them how to build democracy and issued a lot of money to
them. However, they failed to make a revolution, despite having just the same
situation the Poles used to have during the martial law period in Poland.” It wasn’t
so embarrassing to hear the words about “bad students” than to perceive direct
comparisons between the current political situation in Belarus and the times of

“Salidarnasc” in Poland.

Historical precedents often help to realize the situation. However, sometimes
they can seriously disorientate people. It is much easier for the Polish experts and
politicians to regard the processes in Belarus trough the prism of the Polish expe-
rience in the 1980-ies. Consequently, they work out corresponding recipes for its
improvement. However, nobody guarantees that the remedies will be acceptable
in the present Belarusian conditions.

The year of 1989 in Poland was the time of dialogues between the opposition
and the governmental authorities. The society was looking for the ways out of the
political and economic crises. Quite a few Polish experts note that neither of the
sides concerned was able to correct the situation on its own.

It wasn’t the time of splits. It was the time of dialogues and mutual agreements
as well as the time, when the whole Polish nation understood that it was impos-
sible to exist in such conditions further on. There was an absolutely different situ-
ation in Belarus then. The Belarusian society got trapped by the economic and
political crises after the trouble-free 1980-ies.

The majority of people in Belarus have a very vague notion about the events in
Poland in 1989. If you ask my mother, relatives or my friends’ relatives about that,
most of them will shrug their shoulders, saying: “God knows what was there!”
The Polish “round table” as an information event doesn't exist in the majority of
my compatriots’ memories. They aren't to be blamed for that ignorance, as even
close to the end of the Soviet empire; the information flow was restricted and
censored if required.

However these people do remember their personal feelings of changes in Po-
land. Quite a few Belarusians could observe their consequences with their own
eyes. Numerous buses with business tourists, organized by the Komsomol and
trade union organizations were crossing the Bug River in the western direction in
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the autumn of 1989. The economic “shock” after hasty market reforms in the late
Soviet period, initiated by the transition government, led by the Polish Prime-
Minister Baltserovich’s friend and supporter Yahor Gaydar, made numerous
Belarusians take up trans-border trade as a temporary career. The citizens of a
newly announced country had an opportunity of evaluating the whole scope of
transformations in the Polish society. The range of emotions in relation to Po-
land astonished. Common people admired and hated Poland at the same time.
The Poles were envied and sympathized. The country was surprising and scar-
ing. On the one hand, the people were scared with the misery of pensioners and
employees from the closed down industrial enterprises. On the other hand, they
were charmed away with colourful boxes on the shelves of stores in Poland. The
Belarusians envied the Polish economic miracle and wondered why the Poles got
such happiness.

Could the Polish experience of transformations become a catalyst of motiva-
tion for social changes in the Belarusian society? The Polish experience gave ad-
ditional power to the socially active part of society, i.e. the opposition in the broad
sense of this word only. The rest of people in Belarus either failed to notice this
experience or treated it negatively.

Development of situation after 1991 brought the necessity of making a real
choice between different coordinate systems. The result of such a choice was a
certain indicator of maturity of Belarusian nation as well as an indicator of its
readiness to accept the new realities. However, one should look into the past and
find your place in it in order to move further.

The Communist government in Poland was made to cooperate with the civil
opposition, formed by the community for almost 40 years in a row. It couldn’t be
the other say, as the two parts were in one undivided state of Poland. The system
of coordinates was common both for the authorities and broad civil opposition.

The opposition and government in Belarus were divided from the very be-
ginning of independent Belarus and the split broadened with the time passing
after 1991. The parts were different elements of different coordinate systems. The
authorities represented the majority of common people, who treated that year as
a real tragedy as their welfare depended directly on the state and its paternalism.
It couldn’t be the other way. Personal welfare was the main value for the people,
who fled from the Belarusian villages to cities and towns during the so-called

“great migration of people” in the 1960-1970-ies and totaled around 70% of resi-
dents in the capital as well as in the regional centers then. The appearance of the
new Belarusian independent state instead of the USSR “buried” hopes of those
people, who were planning to buy a new car or to move from a rundown hall of
residence to a newly-built apartment etc. The society became disorientated, as
the tool of putting their interests into life that used to exist due to the Soviet state
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broke down and disappeared completely later on. The active minority was dream-
ing about a new European state. However, it was unable and, logically, failed to
seize power in that situation.

All important decisions were taken in Moscow during the time of the BSSR.
The Kremlin provided its Western province with everything necessary, including
money, its status, its extraordinary rights of “a partisan republic’, and its seat at
the UNO. It was during the BSSR period of time that the Belarusian people real-
ized the dream of their parents to escape from the world of poverty by means of
moving from villages to urban settlements. The Great Duchy of Litva, the Rzecz
Pospolita of two peoples, the Belarusian Popular Republic meant nothing to them.
Belarus was their “small motherland”, while the USSR was their “large Mother-
land”. Consequently, the manifestation of their tender feelings to the “small Moth-
erland” was always starting from manifestation of their admiration and grate-
fulness to their “large Motherland”. The new state didn’t evoke trust, as nobody
could guarantee that it would ensure everything the Union center used to provide
before. The problem was that the “small motherland” didn't exist in the Belaru-
sian people’s minds separately from the “large” one.

It might have been due to this problem that the local dwellers had a question
that could be treated as nonsense by any participant of the Round Table in Poland.
They wondered whether they really needed a state of their own and pondered
over its advantages.

As soon as the usual frame of reference was about to disappear, the disori-
ented Belarusians started to look for anyone to lean against. The arguments for
changes didn't prevail over the losses, caused by the system collapse. Being accus-
tomed to getting constant assistance from the Soviet Union structures, the nation
appeared at the crossroads.

Belarus is a country at the borderline of Latin and Byzantium cultures. Sub-
ject to this peculiarity, quite a few people in Belarus cannot determine their origin
nowadays. Some Belarusians note that they are the Soviet people. Others name
themselves as Litvins or “Tuteyshyja’ (‘People from Here’). Thus, it appears that
the nation-building process in Belarus is still in progress. The fact of living in an
independent state will help next generations of Belarusians to separate the Soviet
past from their modern life and facilitate searches for the ways of arranging the
house of their own. As soon as it happens, a completely new frame of reference
will appear in Belarus. Consequently, the state authorities and the political oppo-
sition will find it possible to sit down around a round table, like it was in Poland
in 1989 in order to agree upon the further common strategy of national develop-
ment. The Polish lessons from the year of 1989 will be highly useful for the Bela-
rusian people at that time, as they will hint about concrete ways of searching for
compromises and putting them into life.
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Franc Czarnyszewicz

Trudne poszukiwania

Wrzesniowy ogdlnokrajowy sondaz zorganizowany przez Niezalezny Instytut
Badan Spofeczno-Ekonomicznych i Politycznych, przynidst dos¢ nieoczekiwane
wyniki: liczba zwolennikow integracji europejskiej przerosta liczbe entuzjastow
wlaczenia do Rosji. Stosunek pierwszych do drugich to 44% do 32%. Bialoruscy
socjologowie i dziennikarze od razu zaczeli poszukiwania mozliwych przyczyn
owych zmian w $wiadomoéci geopolitycznej, ale, chwata Bogu, powstrzymali sie
przed uogélnionymi wnioskami i prognozami diugoterminowymi, stusznie za-
uwazajac, ze warto poczekad z tym przynajmniej do zimy.

To, ze zwyklemu Bialorusinowi, nawet po obejrzeniu najobiektywniejszej w
$wiecie “Panoramy”, moze przyj$¢ ochota na zblizenie z Europg ekspertéw nie
dziwi. Wystarczyloby panstwowe media ztagodzily ataki na ,zachodnie demo-
kracje”, a glowa panstwa oswiadczyla, iz pragnie widzie¢ ,,niebieskooka” jako kraj
europejski, a natychmiast opinia spoteczna stala si¢ bardziej przyjazna UE. Przy-
pomina to znany dowcip o Bialorusinie, ktéry zlowil ztota rybke, lecz nie potrafil
zdoby¢ sie na odwage, aby poprosic¢ j3 o co$ waznego dla siebie. I kiedy rybka
wyrazita zdziwienie takim jego zachowaniem, ten zapytal z niedowierzaniem: ,,A
mozna bylo?”

Swiadomos¢ geopolityczna Bialorusinow w ciagu ostatniej dekady okazata
bardzo zmienna. Zmienno$¢ ta uwarunkowana jest aktualna sytuacjg politycz-
n3 i nastrojami w mediach panstwowych. Przykreca nam dostawy gazu - zaczy-
namy zerka¢ na Europe jak kot na $mietane, udzielg nam kredytow - Igniemy
do bratniej Rosji. Jednak nie z wlasnej woli, a dopiero po ,sygnale z gory”. W
spoleczenstwie, jak twierdzi dyrektor Niezaleznego Instytutu Badan Spoleczno-
Ekonomicznych i Politycznych profesor Aleh Manajeu, nie wytworzyta si¢ jeszcze
silna podstawa do uksztaltowania si¢ statych pogladow geopolitycznych.

Warto przyjrze¢ si¢ zmianom nastawienia opinii spotecznej przez pryzmat
niedawnych spotkan grupy bialoruskich dziennikarzy z przedstawicielami pol-
skiej klasy politycznej, zorganizowanych przez warszawskie Centrum Stosunkow
Miedzynarodowych (CSM). Gléwna teza, jaka mozna bylo uslysze¢ z ust niemal-
ze wszystkich naszych polskich rozméwcow brzmi: Sukces wspdtpracy w ramach

“Partnerstwa Wschodniego” zalezy od checi samych Bialorusindw. Patriarcha pol-
skiego sprzeciwu, ekspert Komisji Europejskiej ds. polityki wschodniej Eugeniusz
Smolar méwit wprost — UE nie bedzie nikogo ,.ciagneta za uszy”. Chec zblizenia
musi by¢ obustronna. Ze strony Bialorusi nie wystarcza tylko wysitki opozycji,
poniewaz zdaniem Smolara, nie ma ona znaczgcego wptywu na sytuacje i nie jest
wyrazicielem dazen duzej czesci obywateli, a co za tym idzie nie moze by¢ uzna-
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na za strategicznego partnera. A partner jest potrzebny, gdyz tylko w ten sposdb
mozna osiggnac istotne zmiany w relacjach Bialorusi ze Wspolnotg Europejska.

Po nieudanej politycznej izolacji, ktéra przewidywata miedzy innymi wspdtprace
partnerska wlasnie z kregami opozycyjnymi polska (i nie tylko polska) dyplomacja
robila wrazenie zagubionej. Zdaniem dziennikarza tygodnika ,,Newsweek” Michala
Kacewicza trwa teraz poszukiwanie nowych narzedzi polityki zagranicznej wobec
Bialorusi. W tym kontekscie kwestia partnera jest chyba najwazniejsza. Nawigzanie
relacji z przedstawicielami biatoruskich wiadz jest dla polskich kot rzgdowych nie-
malze nie do przyjecia z powodéw moralnych, poniewaz po latach konfrontacji per-
spektywy rownorzednej rozmowy z przedstawicielami bialoruskiej administracji nie
rysujg sie najlepiej. Jest to jeszcze trudniejsze, jesli bra¢ pod uwage powtarzajace sie
naciski na wspotpracownikéw Andzeliki Borys. Ale teraz wyniki wrzesniowego son-
dazu po raz kolejny pokazujg site wplywu wladzy na poglady geopolityczne obywateli.
Sytuacja jest patowa, wiec potrzebne sg niestandardowe rozwiazania. Niezaleznie od
tego, jak beda one wygladaly z punktu widzenia standardow europejskich i prawa.

Wyzej wymienione kwestie wcale nie oznaczaja, ze polscy politycy odrzuca-
ja mozliwo$¢ dalszej wspolpracy z opozycja. Polityka zajmuje si¢ aktywna czes§¢
spoleczenstwa, czgéciowo nalezaca do opozycji, natomiast paistwo ma ogrom-
ny wplyw przede wszystkim na pasywng czes¢ elektoratu. Zatem wspolpraca z
opozycyjnymi elitami bedzie kontynuowana chociazby po to, by sktoni¢ je do
dzialan bardziej pragmatycznych. Podzial sit w kregach wladzy interesuje jed-
nak polskich dyplomatéw o wiele bardziej, poszukujg oni bowiem bialoruskich
Gorbaczowdw i Jelcynow, aby przekona¢ sig, ze zmiany, chocby ewolucyjne, sg
mozliwe. Takie wlasnie osoby mogg zosta¢ przyszlymi partnerami.

A na razie okazuje sig, ze najpewniejszym i rokujagcym najwiecej nadziei partne-
rem dla UE i USA jest wlasnie bialoruski naréd - ,,zrédlo wladzy”, jak stwierdza Kon-
stytucja. Z Biatorusi do Brukseli docieraj sygnaly, ze narod wykazat zainteresowanie
Europg. Takie sygnaly nalezy przyjmowac¢ do wiadomosci i blyskawicznie reagowac,
poniewaz moze si¢ okaza, ze jest to jedyny w dtugiej perspektywie dogodny moment
na zasadnicza zmiane sytuacji. Nawet jezeli te sygnaly to efekt manipulacji panstwo-
wych mediéw. Wspolpraca z takim partnerem moze si¢ zaciesniac jedynie w bliskich
kontaktach, a kontakty ze zwyktymi Biatorusinami mogg dochodzi¢ do skutku do-
piero wtedy, kiedy oni - mieszkancy wsi i matych miasteczek, ludzie o roznych pogla-
dach i kwalifikacjach zawodowych - beda mogli bez zadnych przeszkod pokonywac

»mur Schengen’, ktéry niefortunnie oddalit Biatorusinéw od Europy. Kwestia cen wiz i
procedury ich uzyskiwania staje sie dla dyplomacji polskiej i europejskiej problemem
do rozwigzania, poniewaz pozytywna decyzja w tej kwestii moze nie tylko pozwoli¢
dyplomatom zachowa¢ twarz, lecz takze okresli¢ perspektywy ,kwestii biatoruskiej”
w Europie. Nie wspominajac juz o Polsce, dla ktorej wehtoniecie Bialorusi przez Rosje
byloby najgorszym ze wszystkich mozliwych scenariuszy.
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Frants Charnyshevich
Difficult Quests

A national opinion poll conducted in September by the Independent Institute
of Socio-Economic and Political Studies (IISEPS) attested rather an unexpected
fact: the number of partisans of the European integration surpassed the number
of enthusiasts of the incorporation into Russia. The ratio between the latter and
the former is 44% to 32%. Belarusian sociologists and journalists started at once
looking for possible versions of these changes in the geopolitical consciousness
but, thank God, refrained from deep-routed conclusions and long-term predic-
tions, noting correctly that it would be better to wait at least till winter.

Experts are not surprised by the fact that a common Belarusian may get the idea
of desiring a rapprochement with Europe even after having watched “Panarama’,
the worlds most objective news magazine. It was enough to lower the degree of
attacks at “Western democracies” in State-controlled mass media, and for the head
of State to declare the willingness to see his “blue-eyed country” becoming a Euro-
pean one, as straight off the public opinion got friendlier to the European Union. It
reminds a well-known joke about a Belarusian who caught a goldfish but he didn’t
dare ask something substantial for himself. When the goldfish was astonished at
her vis-a-vis’ behavior, the Belarusian asked perplexedly: “You mean that I could?”

In the last ten years or so the geopolitical consciousness of Belarusians proved
to be too fluctuating. This fluctuation is being determined by the current political
situation and attitude in the State media. Gas deliveries have been suspended, and
we start gazing at Europe with burning interest; a credit has been issued, and we
go to fraternal Russia. However, we do not do it on our own, but only after an ap-
proval from above. The head of IISEPS Professor Aleh Manajeu asserts that there
is no solid basis yet in the society for shaping constant geopolitical orientations.

It is worth to examine changes in the public opinion through the perspec-
tive of recent meetings of a group of Belarusian journalists with representatives
of the Polish political class which were organized by the Center for International
Relations in Warsaw (CSM). The main message that was articulated by almost all
Polish interlocutors - the success of cooperation in the framework of the Eastern
Partnership depends on the desire of Belarusians themselves. Eugeniusz Smolar,
patriarch of the Polish resistance and expert of the European Commission in mat-
ters of the Eastern policy, said directly - the European Union would not tow any-
one against his own will. The desire of rapprochement must be expressed by both
sides. On the Belarusian side, efforts of opposition alone are not sufficient because,
in Smolar’s opinion, it has no substantial influence on the situation, does not voice
aspirations of the great part of population and, thus, it cannot be regarded as a
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strategic partner. And a partner is needed because it is the only way to attain sub-
stantial changes in relations between Belarus and the European community.

After the failed policy of isolation which, inter alia, called for a partnership
work with opposition circles namely, the Polish (and, in fact, not only Polish)
diplomacy looks perplexed. In the opinion of Michal Kacevicz, observer from
Newsweek, a quest for new foreign policy instruments in respect of Belarus is now
under way. The issue of partner is probably the most delicate one in this context.
Relations with representatives of the authorities are almost morally unacceptable
for Polish government circles because after years of confrontation a dialogue on
equal terms with Belarusian officials looks absurdly, especially if one takes into
account the continued pressure on Angelika Borys’ supporters. However, it is the
results of September poll that demonstrate once again the great degree of influence
of the authorities on the geopolitical orientation of population. The stalemate is
observed, and it means that unconventional decisions are needed, independently
of how they will look from the point of view of the European standards and law.

The foregoing does not mean at all that Polish politicians reject the possibility
of further cooperation with opposition. Politics are being done by the active part
of population which partly belongs to opposition, and the State has a tremen-
dous influence, primarily, on the passive part of the electorate. This is why the
cooperation with opposition elite will go on, at least to persuade them into more
pragmatic activities. However, Polish diplomats are more interested by the align-
ment of forces in government circles; they look for the Belarusian Gorbachevs
and Yeltsins in order to assure themselves that changes, at least evolutionary, are
possible. Such persons may become future partners.

In the meantime, it turns out that the Belarusian nation itself, the “source of
power” as the Constitution provides it, is the most solid and reliable partner for
the European Union and the United States. Brussels gets signals from Belarus that
this very nation expressed its interest in Europe. Such signals must be caught and
a quick reaction must be demonstrated, because it may turn out that it is the only
propitious moment in the long-term perspective for a pivotal change in situation,
even if these signals are a result of manipulation in the State mass media. The co-
operation with such partner may be based on close contacts only, and the contact
with common Belarusians may take place only when they, dwellers of villages and
small towns, people with different views and professional qualifications, will be
able to pass without any obstacles through the “Schengen Wall” that estranged
the Belarusians from Europe. The issue of visa fees and procedures becomes a de-
cisive one for the Polish and European diplomacy, because the positive decision
may not only allow diplomats to save face, but also to determine the fate of the

“Belarusian question” for Europe, not to mention Poland, for which the absorp-
tion of Belarus by Russia is the worst-case scenario.
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Franc Czarnyszewicz

Nasze trudne Kresy

Doswiadczenie historyczne narodu to ciekawa rzecz. Bez niego nie da si¢ zbu-
dowa¢ tozsamosci narodowej, uswiadomic¢ sobie swego miejsca i przeznaczenia
w czasie 1 przestrzeni. Ale jednoczesnie to doswiadczenie moze sta¢ sie zrodfem
wielu fobii, ktore potrafig istotnie ograniczy¢ narodowi mozliwosci dalszego jego
rozwoju. Bialorusini pod tym wzgledem nie stanowig wyjatku od reguly.

Strach jest wlasciwy istocie ludzkiej, a wiec i wspolnotom, w ktére ludzie
si¢ facza. Strach przed utratg gromadzonych przez dlugie lata dobr, badz strach
przed pozbawieniem wlasnej tozsamosci przez obcych tworzg w $wiadomosci
spolecznej cale spektrum upiordw, z ktorych wiele (jak przystowiowe szkielety
w szafie) trwa wlasnie w doswiadczeniu historycznym, poniewaz pamie¢ o pew-
nych lekach przekazywana jest z pokolenia na pokolenie.

Pewne fobie charakterystyczne sg jedynie dla niektorych grup spotecznych,
inne dotykaja wszystkich jego warstw. Jednym z naszych statych narodowych
upioréw jest tak zwana ,,kwestia polska”. Na polonofobie¢ choruja nie tylko lojalni
wobec wladzy ,,moskwocentryczni stowianofile prowschodni’, lecz takze pewna
czg$¢ niezaleznego spoleczenstwa. Nawet ci, ktorzy nalezg do kregu nastawio-
nych proeuropejsko zwolennikow bialoruskosci i od czasu do czasu korzystajg
z pomocy polskich fundacji. Walka o niepodlegta europejska Biatorus w dziwny
sposdb nie przeszkadza im od czasu do czasu przypominac sobie i swoim sprzy-
mierzencom o ,,polskim spisku”. Niedoswiadczony cztowiek, ktory odwiedzi jed-
no z wielu foréw internetowych, moze nawet odnie$¢ wrazenie, ze widmo mar-
szalka Pilsudskiego unosi si¢ gdzies w poblizu.

Nie jeste$my ani pierwszymi, ani ostatnimi, ktérych sasiedzi wystawiaja na
proby. Podczas lektury niektérych internetowych komentarzy przypomina mi sie
stynny saper Wodziczka z kultowej powiesci Jaroslava Haszka z jego ztotg mysla:

“W ogole si¢ nie znasz, bracie, na Madziarach! Ile razy ci to mowitem?! Z nimi
nalezy uwaza¢” Na terenie monarchii austro-wegierskiej taki stosunek do We-
grow byt charakterystyczny zaréwno dla nacjonalistow-mlodoczechéw, jak i dla
tych, ktorzy kazdego dnia rano chetnie czytali ,,suczke” - jak potocznie nazywa-
no najwigksza oficjalng gazete imperium. Miedzy innymi ta wiasnie fobia znikla
po stworzeniu przez Czechow wlasnego panstwa. W odréznieniu od polonofobii,
ktora (takze po 1991 roku) wcigz zasmieca umysly naszych obywateli.

Czy naprawde elity polityczne i zwykli obywatele Polski snuja podstepne pla-
ny odzyskania swoich bytych , Kreséw wschodnich” nawet po akcesji do zjedno-
czonej Europy? Podczas niedawnego spotkania bialoruskich dziennikarzy - zwy-
ciezcow konkursu ,,Polska 89 - Bialorus 91: nierownolegte zmiany”, zorganizowa-
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nego przez warszawskie Centrum Stosunkéw Migdzynarodowych (CSM) - takie
pytanie, z wyczuwalng nutka ironii, padato nie raz. I takze nie jeden raz padata
odpowiedz: Sytuacja wyglada inaczej, niz my widzimy to zza wschodniej granicy.
Sentymenty sentymentami, ale to tylko gadanie: wiekszo§¢ Polakéw - zwyktych
obywateli, politykow czy biznesmendéw - jest swiadomie zorientowana na Za-
chdd, a nie na Wschdd.

Pewna role gra tu takze brak doswiadczenia historycznego mlodszego poko-
lenia, do ktdrego kraj bedzie nalezat za 15-20 lat. Wedtug Marka Ostrowskiego,
jednego z dziennikarzy wpltywowego polskiego tygodnika ,Polityka’, gdyby zapy-
ta¢ na ulicach Warszawy czy prowincjonalnego Pacanowa o Bialorus i jej histo-
ryczne powigzania z Polskg, to potrafigcych odpowiedzie¢ na to pytanie mlodych
ludzi mozna by policzy¢ na palcach.

Wedtug dziennikarzy ,Polityki” wyjazdy Polakow na Zachéd nabieraja w
ostatnich latach powszechnego wrecz charakteru. I chodzi nie tylko o emigra-
cje do Wielkiej Brytanii, USA lub Irlandii. Polscy obywatele dostownie okupuja
ogarniete recesjg regiony Niemiec, skad do zachodniej czesci kraju wyjechalo
nawet 40 procent mieszkancéw w wieku produkeyjnym. Po co zaprzata¢ sobie
glowe ,Kresami’, skoro w miasteczkach bytej NRD mozna kupi¢ zadbany nie-
miecki domek z ogrodkiem ptacac tyle co za kawalerke we Wroctawiu czy Jeleniej
Gorze? A miejsce szczgdliwych nabywcow niemieckich nieruchomosci zajmuja
nieudacznicy ze ,,$ciany wschodniej” - jak Polacy nazywaja granice z Ukraing i
Bialorusig. Mieszkancy Brzescia i Grodna nie majq nawet teoretycznych mozli-
wodci jakiejkolwiek migracji do Polski.

Oczywiscie amputowane re¢ce i nogi bolg po tym, jak przestanie dziala¢ znie-
czulenie, ale z biegiem czasu bdl stabnie i nadchodzi wreszcie moment, gdy czlo-
wiek zapomina o braku tej czy innej konczyny. Polakéw ta strata juz nie boli. Moze
poza radykalami z marginalnej Ligi Polskich Rodzin i stuchaczami ultrakonser-
watywnego Radia Maryja. Gdyby wiec nasz kraj maksymalnie uproscit Polakom
handel i uzyskiwanie wiz, to zadnej ,pelzajacej ekspansji” na nasze zachodnie
tereny by nie bylo. A zyskaliby na tym wszyscy. Budzety lokalne odczutyby przy-
plyw pieniedzy z nostalgicznej i biznesowej turystyki, ktorej na przeszkodzie stoi
wlasnie tryb wydawania wiz. Dla Polaka, ktory zapomnial juz o tym, ze wyjazd
za granicg oznacza ubieganie si¢ o wize, nawet pojedyncza mysl o wizycie w bia-
loruskiej ambasadzie skutecznie odbiera ochote, aby wybrac sie w nasze strony.

Kazda kolejna wizyta w Polsce wzmacnia moje przekonanie, ze polonofobia
to choroba, na ktéra my Bialorusini cierpimy catkiem bezsensownie, poniewaz
tak naprawde dawno juz nie ma powodu by ba¢ sie groznego pana z wasami i w
rogatywce. Kropke nad ,,i” w naszych stosunkach z Polska postawiono juz daw-
no. Stawiano ja w czasie calej naszej wspélnej historii. Czasem przez wzajemng
nienawi$¢ i przelewang krew, czasem przez nieporozumienia i niech¢¢ do wystu-
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chania siebie nawzajem. By¢ moze ten okres byt nie do unikniecia. Kazdy naréd
powstajac, przeciwstawia siebie sgsiednim narodom zgodnie z formutla ,,my - to
nie oni, oni - to nie my. Kim wiec jestesmy my?”. Bialorusini wiedzg, ze nie s3
Polakami i nigdy nimi nie bedg. Dlaczego wiec nadal cierpimy?

Doswiadczenia przodkéw zapewnily Biaforusinom dobrg szczepionke na po-
lonizacje. Warto przyjrze¢ sie temu, jak nastawieni sa do tej kwestii nasi rodacy
z Bialostocczyzny, ktorzy maja o wiele wiecej powoddw, aby ba¢ sie utraty wla-
snej tozsamosci. Ciekawa rzecz: podczas ostatniego spisu powszechnego w Polsce
pewna organizacja spoleczna zwrdcita si¢ z apelem do przedstawicieli mniejszo-
$ci narodowych, aby deklarowali sie w nastgpujacy sposob: ,,Jestem Ukraincem -
jestem Polakiem, jestem Bialorusinem - jestem Polakiem, jestem Zydem - jestem
Polakiem itd”. Wielu na to przystalo, zaprotestowali jedynie Biatorusini. Odpo-
wiedz byla prosta: ,Juz to przerabialiémy”. Albowiem sformufowanie ,,gente Litu-
anus, natione polonus” jest Bialorusinom znane jeszcze z czaséw krola Stanistawa
Augusta Poniatowskiego.

Chyba majg racje ci, ktérzy mowig o roli fobii we wspieraniu istniejacych
w spoleczenstwie instytucji i wartosci. Rosyjski socjolog Gudkow twierdzi, ze

»strach w tym przypadku staje si¢ jednym z objawow ogdlniejszego mechanizmu

identyfikacji negatywnej, s$wiadectwem przekonania o tym, ze normalne Zycie
jedynie czgsciowo jest kontrolowane przez osobe, ze moze ono stac si¢ o wiele
gorsze, niz teraz”. Strach przed ztudng, nieprzewidywalng Przysztoscig budzi che¢
popierania tego, kto potrafi uchroni¢ od jej negatywnych nastepstw, czyli silnego
panstwa, imperatora, ,0jca narodu” itd. Zatem istnienie biatoruskiego modelu
spolecznego jest niemozliwe bez narodzin réznorakich fobii. Zniknie strach -
zniknie takze potrzeba opieki panstwa. Dlatego wiasnie radziecka (i nie tylko)
propaganda starala si¢ utrzymywac leki narodowe Bialorusinéw w odpowiednim
natezeniu, aby wiedzieli, kto potrafi ich obroni¢ przed ewentualnymi ,krwiozer-
czymi zaborcami’”.

Co do Polakéw... My - to nie oni, oni - to nie my. Kropke postawiono. Prze-
warto$ciowanie stosunkow jest nieuniknione. Musimy jednak by¢ na nie przygo-
towani i nie zepsu¢ tego momentu bezsensownymi fobiami. Poniewaz im ich jest
mniej, tym bardziej jestesmy narodem.
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Frants Charnyshevich

Our Difficult Lands

The historical experience of a nation is an interesting thing. It is impossible to
build the national identity and to comprehend your place and purpose in space
and time without it. At the same time this experience may become a source of
many phobias which can significantly limit nation’s opportunities for further de-
velopment. Belarusians are not an exception to the rule in this case.

Fear is proper to the human being, as well as to communities in which people
unite. Fear to lose resources accumulated over long years or fear to be stripped
of one’s own identity by foreigners generates a number of ghosts in public mind,
many of which, as this skeleton in the closet, hid in the same historical experience
because memory about some threats is passed on from generation to generation.

Some phobias are proper to some groups of population only; others penetrate
all strata of the society. One of our long-playing nationwide ghosts is the “Polish
issue” Not only Moscow-oriented and loyal to the authorities Slavophils-eastern-
ers suffer from polonophobia, but also some part of the independent society, even
those who belong to Europe-oriented supporters of the Belarusian language and
culture and periodically receive support from Polish sources. The struggle for the
independent European Belarus in a remarkable way does not preclude them from
reminding to themselves and their fellows from time to time about the “Polish
intrigue”. Inexperienced visitor of many Internet-forums may believe sometimes
that the ghost of Marshal Pitsudski planes somewhere nearby.

We are neither the first ones nor the last ones to go through testing by our
neighbors. When I read some comments on the Net I remembered the famous
sapper Vodicka from the immortal novel by Hasek with his star sentence: “You do
not know Magyars at all, bro, how many times I have told you this! You must keep
your eyes open with them” Within the Austro-Hungarian Empire such attitude
towards Hungarians was proper for nationalists-mladocechy as well as for those
who every morning was reading with pleasure the “gip” - this is how the main
official newspaper of the empire was called among the people. That phobia, i.a.,
disappeared after the Czechs created their own State, unlike polonophobia which
continues to clutter up the brains of our citizens after 1991.

Do political elites and common citizens of Poland indeed nurture wicked
designs of returning their former “kresy’, even after having joined the united
Europe? During the recent meeting of Belarusian journalists — winners of the
contest “Poland 89 - Belarus 91: inequivalent changes” organized by the War-
saw Center for International Relations (CSM) this question - with some dose of
irony - was asked on repeated occasions. And the answer was given repeatedly
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as well: the situation differs from how we see it from the other side of the eastern
border. Sentiments are sentiments, but they are nothing more than mere words:
the majority of Poles — common men of the street, politicians, and businessmen —
are knowingly oriented towards the West, and not the East.

A certain role is also played by historic ignorance of the young generation, the
very generation that will possess the country in fifteen to twenty years. According
to Marek Ostrowski, one of the editors of the influential Polish weekly Polityka, if
one goes out to the streets of Warsaw or a provincial town like Pacanéw and asks
about Belarus and its historic connections with Poland, only a handful of young
people will have a good grasp of it.

In the opinion of Polityka’s journalists, in the last years the movement of Poles
to the West assumes a really popular character. It is not merely the migration to
the Great Britain, the United States or Ireland. Polish citizens literally occupy
depressive near-border German regions, some areas of which were abandoned
in favor of the western part of the country by up to forty per cent of the working-
age population. “Kresy” is nothing when in former GDR towns one can buy an
accurate German house with flowers at the price of a one-room apartment in
Wroclaw or Zielona Gora. And places of fortunate owners of German real estate
are taken by unlucky fellows from near the “eastern wall” - this is how the border
with Ukraine and Belarus is called by Poles. Our Brest and Hrodna do not have
even theoretical prospects for any migration from Poland.

Amputated legs and hands surely ache after anesthesia goes away but the pain
passes off over time and finally a moment comes when the person forgets at one
point the absence of one or another extremity. Poles do not feel the pain of that
loss anymore, probably with exception of radicals from the marginal League of
Polish Families or regular listeners of the ultraconservative Radio Maryja. This is
why if our country simplifies the visa and trade regimes to the maximum extent
no “creeping expansion” to our western regions would happen. But everybody
would be with profit. Local budgets would be replenished due to nostalgic and
business tourism which is impeded by the visa regime. For a Pole who forgot
already that a travel abroad means getting a visa the only thought about a visit to
the Belarusian Embassy is discouraging from traveling in our direction.

Every subsequent visit to Poland strengthen me in my conviction that the
polonophobia is an illness from which we, Belarusians, suffer totally in vain be-
cause, in fact, long since we do not have to be afraid of a harsh mustached man in
the quadrangular cap. All the T’s were crossed long time ago in our relations with
Poland. They were crossed during all our common history, sometimes by mutual
blood and hatred, sometimes by miscommunication and unwillingness to listen
to one another. Probably it was impossible to get round this period. Every nation,
when it is being formed, opposes itself to the neighboring nation according to
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the formula “we are not them, they are not us, so who are we?” Belarusians know
that they are not Poles and will never become them. So what do we continue to
suffer for?

The experience of ancestors inoculated Belarusians well against Polonization.
It is worth to have a closer look at how our compatriots from Biatystok region,
who have many more reasons to fear the loss of their identity, feel about it. An
interesting fact: during the last population census a civil organization appealed
representatives of national minorities to get registered in the following way: “I am
Ukrainian - I am Pole, I am Belarusian - I am Pole, I am Jewish - I am Pole, etc”
Many agreed, only Belarusians refused. Their answer was simple: “We've been
there already”, because the formula “gente Lituanus, natione polonus” is known
to Belarusians since the times of King Stanistaw Poniatowski.

Probably, right are those who speak about the role of phobias in sustaining in-
stitutes and values which are present in the society. The Russian sociologist Gud-
kov reaffirms that “fear in this case becomes one of the manifestations of a more
general mechanism of the negative self-identification, an evidence of conviction
in the idea that a normal life is only partly controlled by an individual, that it can
be much worse than now”. Fear of a deceptive unpredictable Future provokes a
desire to support the one who will secure you against its negative consequences —
the mighty State, the emperor, the “father of nations’, etc. This is why resiliency of
the Belarusian social model is impossible without existence of numerous phobias.
When fear disappears, the need in the State patronage disappears as well. This is
why the Soviet (and not only Soviet) propaganda tried to sustain historic fears of
Belarusians on the adequate level, so that they knew who was able to protect them
from potential “bloodthirsty invaders”.

As for Poles... We are not them, and they are not us. The T has been crossed.
The reboot of relations is inevitable. We only have to be ready for it, and not to
spoil the moment by awkward phobias, because less we have them, more we are
a nation.
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Jury Drakachrust
Biatorus-Polska: czy krzyzuja sie rownolegte?

Mimo ze Polska i Bialorus odzyskaty niepodleglos¢ (Bialorus chociazby for-
malna) i pozbyly si¢ komunizmu praktycznie jednoczesnie, procesy rozwoju w
obu krajach dzielila niemalze otchtan. Otchlan ta wyznaczyla dalsze kierunki
rozwoju Bialorusi i Polski.

W polska rewolucje antykomunistyczng lat 1980-1989 w wigkszym czy
mniejszym stopniu byla zaangazowana znaczna liczba obywateli. Czlonkami
w “Solidarnosci” w najlepszych okresach byto ponad jedna czwarta dorostych
mieszkancéw Polski. Proces ksztaltowani si¢ ruchu ,,Solidarnosci” byt wynikiem
samodzielnego rozwoju spoleczenstwa obywatelskiego, w pewnym sensie Polska
stanowita wzor i dala naped do rozpadu systemu komunistycznego.

W odréznieniu od Polski rewolucyjne procesy na Bialorusi byly naprowadzo-
ne, powodowane kryzysowymi procesami, ktére odbywaly si¢ w ZSRR - pan-
stwie, ktorego czeécig byla Bialorus.

Niewatpliwie, biatoruska opozycja, i przede wszystkim Bialoruski Front Lu-
dowy (BNF - Bielaruski Narodny Front- red.), odegraly znaczaca role w zdobyciu
niepodleglosci i upadku systemu komunistycznego na Biaforusi, ale wydaje sig,
ze rola ta ograniczala si¢ do nadania formy procesom, niz do ich istoty. Gdyby
komunizm nie runal w calym Zwigzku Radzieckim, i przede wszystkim w Ro-
sji, gdyby nie silny ruch niepodlegtosciowy w republikach Nadbattyckich i Kau-
kaskich ZSRR oraz na Ukrainie, watpliwe, czy Biatoru$ samodzielnie zdobytaby
niepodleglos¢ i pozbyta si¢ panowania partii komunistycznej.

Oto kilka argumentéw popierajacy te teorig. Zdobycie niepodleglosci i
upadek komunizmu odbyly si¢ wreszcie w ZSRR - od Estonii po Turkmeni-
stan, gdzie zadnej opozycji nie bylo. W bialoruska rewolucje 1at1989-1991 (je-
zeli mozna ja tak nazwac) bylo zaangazowanych znacznie mniej obywateli, niz
przy podobnych wydarzeniach w Polsce, w krajach Nadbattyckich i na Ukra-
inie. Frekwencja obywateli w procesach wyzwolenczych warunkuje caty dalszy
przebieg wydarzen. Dojscie do wladzy w 1994 roku Aleksandra Lukaszenki,
zblizenie do Rosji (ktore, zreszta, rozpoczelo sie jeszcze przed jego dojsciem
do wladzy), powstanie quasi-radzieckiego systemu autorytarnego potwierdza-
ja teze, ze niepodlegtos¢ i upadek komunizmu spadly na Bialorusinéw dos¢
niespodziewanie.

Warto zaznaczy¢, ze polska rewolucja antykomunistyczna miata cechy szcze-
golne, ktorych nie powtérzono w zadnym innym kraju Centralnej Europy i byte-
go ZSRR - chodzi o znaczacy udziat robotnikéw w ruchu antykomunistycznym.
Wlasnie to wywotalo na Bialorusi dodatkowe sympatie do polskiej rewolucji,
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moze poza kregiem intelektualistow. Zamieszki robotnikow w Minsku i innych
bialoruskich miastach w kwietniu 1991 roku pozkazly mozliwo$¢ wyboru dro-
gi rewolucyjnej podobnej do polskiej. Te wydarzenia, chociaz i wywarly pewien
ogolny wplyw na procesy przemian na terenie ZSRR, na Bialorusi staly sie tylko
odrebnym epizodem, ktory nie mial kontynuacji polityczne;.

Mimo tego, ze Bialorus znalazta si¢ pod rzagdami autorytarnymi, nalezy za-
znaczy¢, ze zaszto wiele pozytywnych zmian za rowno w latach niepodleglosci
(1991-1994-red.) , jak i podczas rzagdéw Lukaszenki. Przede wszystkim to powsta-
wanie instytucji panstwowych. Mozna sie sprzecza¢ co do ich skutecznosci, lecz
warto przypomnie¢ sytuacje z 1991 roku, gdy pojawily si¢ powazne watpliwosci,
czy Bialorusini potrafig je w ogole stworzy¢. Do tej pory bialoruska gospodarka
pozostaje bardzo uzalezniona od rosyjskiej. Jednak przez ostatnie lata prawie ze
potowa eksportu bialoruskiego zmienit kierunek i obecnie jest zorientowany na
Zachéd. Swiadczy to o tym, ze ksztaltowanie sie instytucji pafistwowych odbyto
si¢ czy odbywa si¢ bardzo powoli.

O wiele trudniej ksztaltuje sie poczucie tozsamosci narodowej i panstwo-
wej. Klasyczny kulturowo-etniczny model Bialorusina zostal uformowany w
bardzo waskim kregu spotecznym. W zdecydowanej wiekszosci ksztaltowanie
si¢ tozsamosci narodowej odbywa si¢ na podstawie doswiadczen z okresu qu-
asi-panstwowosci Biatoruskiej BSSR. Bialorus zachowala wiernos¢, wspolnej z
Rosyijska, socjalistycznej przeszlosci. Mimo takiej bliskoéci nie czerpie wzoréw
z terazniejszej kapitalistycznej i oligarchicznej Rosji, a nawet sie troche wobec
niej dystansuje.

Fundament utrwalany przez ostatnie piecdziesigciu lat dzi§ wyglada do$¢ nie-
pewnie, szczegdlnie w polskim ujeciu. Polska tozsamo$¢ narodowa ksztaltowala
sie w zupelnie inny sposob.W biatoruskim przypadku na razie ten fundament
okazuje si¢ do$¢ trwaly, pozwalajac bialoruskiemu spoteczenstwu przeciwstawiaé
sie wyzwaniom, ktére stawiajg przed nim niefatwe relacje z Rosja.

Moim zdaniem warto zwroci¢ uwage na ciekawe podobienistwo Bialorusi i
Polski. Te dwa kraje mialy w postkomunistycznym okresie “chlopskich carow” -
Lecha Walese i Aleksandra Lukaszenke - liderow, ktorzy nie pochodzili z inteli-
gencji ani z nomenklatury komunistycznej, lecz byli przedstawicielami najniz-
szych warstw spotecznych.

Polska, jako jeden z najwigkszych krajow regionu, kraj o trwalej i ciekawej
kulturze, z dostatecznie rozwinigta gospodarka, zwigzany z sasiadami wspdlna
historig, w naturalny sposéb dazy do liderstwa w regionie, aspiruje do roli adwo-
kata i opiekuna swoich poradzieckich sasiadow. Ponad to Bialorusini pozytywnie
oceniaja rozwdj gospodarczy Polski w poréwnaniu do Biatorusi. Swiadczg o tym
na przyktad dane sondazy Niezaleznego Instytutu Badan Spoteczno-Ekonomicz-
nych i Politycznych.
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Tabela 1. Dynamika odpowiedzi na pytanie “Jak, Paristwa zdaniem, zyja ludzie w krajach sasiedzkich?”; %

Wariant Lepiej niz na Biatorusi Tak samo jak na Biatorusi Gorzej niz na Bialorusi
sdpowotl T3 [ 06 #0069 |05 [o4os] 4606 09 4305 [o4Te T
W Polsce 63.1 508 462 14 149 63
Na totwie 476 397 341 38.7 19.1 26.3 23.3 25‘5 6.4 180 219 168
W Litwie 457 368 331 395 208 273 250 266 62 200 219 147
W Rosji 289 246 212 396 404 407 446 382 159 281 236 150
Na Ukrainie 112 109 84 165 309 260 293 258 416 561 506 504

Jak wida¢, Polska dominuje w pozytywnych ocenach. Warto doda¢, ze Polacy
sa narodem etnicznie i kulturowo bardzo bliskim Biaforusinom, ustepuja jedynie
Rosjanom i znajdujg si¢ na mniej wiecej tym samym poziomie, jak Ukraincy (zob.
http://www.iiseps.org/4-06-5.html)

Ale wyglada na to, ze mozliwosci polskiego wptywu na Biatoru$ majg natu-
ralne ograniczenia, ktore chyba nie zawsze s3 uswiadomiane w Polsce. Jedna z
przyczyn kryje si¢ w tym, ze mimo bliskosci, Bialorusini i Polacy - to bardzo
odrebne typologicznie narody. Wg badaczy bialoruskiego Jurja Szanicowa, to, co
jest biatoruskie narodowe, nie jest manifestowane, lecz przejawia si¢. Natomiast
to, co jest polskie narodowe, jest wyraznie okreslone, a czasem nawet demonstra-
cyjnie manifestowane.

Dwa narody rénig sig takze nastawieniem wobec Rosji. Méwigc najprosciej,
dla Polakéw Rosja, Rosjanie s3 cywilizacyjnie cudzy, dla Biatorusindw za$ - swoi.
To ostatnie nie wyklucza konfliktow, ale ich charakter nie jest miedzycywiliza-
cyjny. Warunkuje to takze inny, odrebny od polskiego, narodowy geopolityczny
obraz $wiata. Nawet dla czgsci obywateli biatoruskich, nastawionej proeuropejski,
Polska nie jest wzorem ani nauczycielem europejskosci.

Tabela 2. Podziat odpowiedzi na pytanie “Gdyby Biatorus zostata cztonkiem UE, na jakie grupy krajéw miataby
sie orientowac?” % (maj 2006)

Wariant odpowiedzi
Na “dawnych” kontynentalnych cztonkéw UE — Niemcy, Francje, Hiszpanie i in. 4.4
Na nowych cztonkéw UE — Polske, Litwe Czechy, Wegrry, Stowagje i in. 129
Na Wielka Brytanie 5.1

W dziwny sposob Bialorusinom jest zreczniej z dalekimi kulturowo Niem-
cami, niz z kulturowo bliskimi Polakami. Mozna wysuna¢ niebezpodstawng hi-
poteze, ze nawet w perspektywie, pod warunkiem zmiany sytuacji politycznej w
Bialorusi i w razie dokonania zdecydowanego wyboru europejskiego Biatorus nie
zostanie jeszcze jednym krajem “nowej” Europy, lecz forpocztg “starej” Europy na
wschodzie kontynentu.

Powyzsze dotyczy nastrojow i intencji spoleczefistwa bialoruskiego w ogole,
i temu weale nie zaprzecza obecnos¢ w spoleczenstwie biatoruskim grup, zdecy-
dowanie zorientowanych na Polske, zainspirowanych wlasnie polskim doswiad-
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czeniem. Ale te grupy s3 zbyt mate, maja dos¢ ograniczone mozliwosci posze-
rzenia swego wplywu, i nie tylko z powody represywnego charakteru panstwa
bialoruskiego, lecz takze z powodu odrebnosci ich kodu kulturowego od kodu
wiekszosci.

Wyglada na to, ze Polska moglaby poszerzy¢ swoj wplyw w Biatorusi nie jako
adwokata europejski, lecz jak ojczyzna “Solidarnosci” z jej ideatami réwnosci i
sprawiedliwosci.
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Yury Drakakhrust

Belarus-Poland: Will the Parallels Intersect?

Althouth Poland and Belarus obtained independence and got rid of Commu-
nism historically almost at the same time, an entire abyss could be seen between
the processes, taking place in the countries. It was this abyss that determined
further paths of development of Belarus and Poland.

A large part of Polish citizens was engaged in the Polish Anti-Communist
revolution of 1980 - 1989 this way or another. Nearly 25% of adult population of
Poland participated in the “Solidarity” TU activities in its better times. The Polish
process resulted from self-development of Polish society. Actually, Poland was a
good example and a generator of the global Communist system collapse.

Unlike in Poland, the revolutionary processes in Belarus were mainly caused
and induced by the processes and the crisis situation in the USSR at that time.

Undoubtedly, the Belarusian political opposition in general and the Belaru-
sian Popular Front in particular played an immense role in gaining independence
and ruining the Communist system in Belarus. However, it looks like this role
was generally related to the processes. However it had nothing to do with their
gist. Belarus could hardly obtain its independence and get rid of the domineering
Communist party without the prior general collapse of Communism in the USSR
(firstly, in Russia) as well as without a strong pro-independence movement in the
Baltic and Caucasian Soviet republics as well as in Ukraine.

Several telling arguments can be presented in support of this point of view. All
former Soviet republics obtained independence in the final run and all of them
got rid of Communism. These processes took place even in Turkmenistan, where
no opposition could be found at all then. Much less people were engaged in the
Belarusian revolution of 1989 - 1991 (if it could be named like that) in compari-
son with similar events in Poland, the Baltic States, and Ukraine.

Actually, it was the degree of participation of nations in their self-liberation
that pre-conditioned the further course of events. The independence and col-
lapse of Communism came to the Belarusian people like a bolt from the blue.
The thesis is proved true by Lukashenka’s coming into power in 1994, danger-
ous integration games with Russia that could be seen even before Lukashenka’s
presidency, as well as the appearance of a quazi-Soviet authoritarian system in
the country.

It should be noted that the Polish anti-Communist revolution had certain pe-
culiar features that couldn’t be noticed in any other Central European or former
Soviet state. Among other, the unprecedented number of workers took active part
in the anti-Communist movement in Poland. By the way, this participation of
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non-intellectuals won additional sympathy for the Polish revolution in Belarus.
The workers’ manifestations in Miensk and other Belarusian cities in April 1991
determined a possibility of similar revolutionary actions in Belarus. However, the
workers upheavals didn’t lead to any political consequences in Belarus.

Despite the downfall to the authoritarian pit that might have been inevitable,
there should be noted a number of positive events that tool place in Belarus dur-
ing the years of indepenence and even during the period of time under Lukash-
enkas rule.

Firstly, the institutes of an independent state were established. It is possible to
argue as for their efficiency indeed. Still, we should recollect the situation of 1991,
when it wasn’t quite clear if the Belarusians would be able to create them at all.
Although the Belarusian economy is still quite dependent on the Russian vecctor,
re-direction of nearly 50% of Belarusian export to the West proves true that the
institutions of the independent Belarusian state have been gradually established
or being established in this field as well.

The process of forming the national and state identity has been much more
complicated in Belarus though. The classical cultural and ethnical national model
has been accepted by a comparatively small circle of people. The national identity
of the overwhelming majority of Belarusian citizens is grounded on the experi-
ence of quazi-statehood of Belarusian Soviet Socialist Republic. Paradoxically, it
is also based on the notion of distancing from the present-day capitalist and oli-
garchic Russia. The Belarusian model has kept fidelity to the common Socialist
past instead.

This basement seems to be quite vague. It looks especially unsteady from the
Polish point of view, as the national identity in Poland was formed in a competely
different way. However, this fundament appears to be quite solid for the Belaru-
sian society to counteract to the challenges of complicated relations with Russia.

In my opinion, an interesting resemblance of Belarus and Poland should
be emphasized. It is worth mentioning that only Belarus and Poland had “folk
tsars” - Lech Walesa and Alaksandr Lukashenka in the post-Communist period.
These leaders were connected neither with the intellectual circles, nor with the
Communist elite. They represented the lowest social layers.

Being one of the largest countries in the region with strong and attractive cul-
ture, rather high level of economic development and having very close historical
links with neighbours, Poland has been tending to gain leadership in the region
as well as to become an advocate and tutor for its post-Soviet neighbours.

It should be emphasized that the Belarusian people assess quite positively the
economic achievements of Poland in comparison with Belarus and other neigh-
boring states. It can be clearly seen from the results of surveys, carried out by the
Independent Institute of Socio-Economic and Political Research.
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Table 1. Evolution of replies on the question: “What is the standard of living in the neighboring states’, %

R Better than in Belarus Like in Belarus Worse than in Belarus
05T 0 Lo |06 | 05 06 ot [06% | 05 e[

In Poland 63.1 508 46.2 N4 149 63

In Latvia 476 397 341 38.7 19.1 26,3 23.3 25.5 6,4 180 219 168

In Lithuania 457 368 331 395 208 273 250 266 62 200 219 147

In Russia 289 246 212 396 404 407 446 382 159 281 236 150

In Ukraine 1.2 109 84 165 309 260 293 258 416 561 506 504

Moreover, it should be added that the Poles are quite close ethnically and cultur-
ally to the Belarusians. Being second to the Russians, the Poles are holding nearly
the same position with the Ukrainians. (RE.: http://www.iiseps.org/4-06-5.html).

However, it appears that possibilities of the Polish influence on Belarus have
natural restrictions that the Poles disregard sometimes. Actually, despite the evi-
dent close relations between the Belarusians and the Poles, these two nations are
absolutely different as far as the typology is concerned. According to the Bela-
rusian researcher Yury Shautsou, the Belarusian national identity shows itself
instead of manifesting itself. Just on the contrary, the Polish national identity is
clearly and over-demonstratively outlined.

These two peoples differ as for their attitude towards Russia. Simply saying,
Russia and the Russian people are alien to the Poles and close to the Belarusians
as far as the civilizational aspect is concerned. It causes the existence of the Be-
larusian national geopolitical map of the world that differs considerably from
the Polish one. Even the pro-European part of Belarusian population does not
treat Poland as a good example and a tutor on the European identity. Certainly,
there are some minor groups that support the Polish background. However,
they appear to be quite limited and lacking positive perspective of development
because of the difference of their cultural code with the cultural code of the
majority in Belarus.

Table 2. Division of replies to the question: “What group of countries should Belarus take its cue from, should it
become an EU member state?”, % (May 2006)

BapbiAHT agKkasy
The “old” continental EU member-states — Germany, France, Spain and other 414
The “new” EU member-states — Poland, Lithuania, the Czech Republic, Hungary, Slovakia and other 129
The United Kingdom 5.1

Surprisingly, the Belarusians feel more comfortably with the distant Germans
than with the culturally close Poles. Actually, a well-grounded hypothesis can be
advanced that as soon as the political situation changes in Belarus and its people
make a decisive pro-European choice, the country will not join the “new” Europe
group of Eastern and Central European states. Paradoxically, it may become an
outpost of the “old” continental Europe in the east.
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Apparently, Poland could broaden more successfully its influence in Belarus
as the motherland of “Solidarity” with its ideals of equality and justice instead of
playing the role of the EU advocate in the country.
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Jury Drakachrust

Jak Polska czuje sie w Unii Europejskiej?
Czego obawiano sie najbardziej przed przystapieniem i co z tego wyszto?

Bardzo sie obawiano, ze otwarcie rynku, zniesienie granicy celnej doprowadzi
do Kkleski polskiego rolnictwa, ze kraj zaleje tania Zywno$¢ zachodnioeuropejska,
ze Niemcy wykupig ziemie i polskiemu rolnictwu nastapi koniec. I owe przestrogi
mialy wyrazny wymiar polityczny. Jeden z lideréw Partii Rolniczej Jarostaw Ka-
minski opowiedzial, jak wiele stracita wowczas partia, stojac za dolaczeniem di
Unii, idac przeciwko ogdlnym nastrojom swego elektoratu.

By¢ moze, Polacy nawet zgodziliby sie na takie ofiary, poniewaz dla nich dola-
czenie do Unii Europejskiej byto wyborem cywilizacyjnym, kosztowniejszym, niz
pienigdz. W koncu przeciez nie cata Polska mieszka na wsi.

Ale zamiast ofiary wypadta nagroda - dos¢ rzadkie zjawisko w historii pol-
skiej.

Kto w koncu wygral na przystgpieniu do Unii najbardziej - to wlasnie polscy
rolnicy. Ich dochody si¢ nie zmniejszyly, lecz wzrosty, przy tym polowe tych do-
chodow stanowig wyptaty z funduszy ogélnoeuropejskich.

Na przystapieniu do Unii polskie rolnictwo wygralo i jako branza: jezeli do
roku 2004 saldo handlu produktami rolniczymi z krajami Unijnymi byto dla Pol-
ski ujemne, po przystapieniu stalo si¢ ono dodatnie. Méwigc figuralnie, nie unia
zalala Polske zywnoscia, lecz Polska - Unie.

Dlaczego tak si¢ stalo? Jedno z wyjasnien opiera si¢ na tym, ze rolnictwo -
to najbardziej uregulowana branza gospodarki europejskiej, potowa calego
wspdlnego budzetu Unii idzie na jego wsparcie. Pod tym wzgledem dobre
wyniki rolnictwa tego lub owego kraju - to wynik nie tylko (a moze nawet
nie tyle) skutecznosci pracy rolnikow, co wynik skutecznosci pracy urz¢dni-
kéw od rolnictwa w sprawie wyciagania z Brukseli dotacji rolniczych. W tym
sensie polscy urzednicy co najmniej pokazali siebie jako dzialajacych dos¢
skutecznie.

Ale, rzecz jasna, nie tylko oni. Jednak rolnictwo polskie uzywa mniej chemii,
produkty sa smaczniejsze, przynajmniej, dla Polakéw, wiec wyparcia z rynku pro-
duktow krajowych nie nastapito.

Jeszcze jedna przestroga rowniez miata polityczne podszycie. Jak opowiedziat
Redaktor gazety Polityka Marek Ostrowski, przed przystapieniem do Unii byla
obawa, Ze po otwarciu granic Niemcy z ternéw przygranicznych zaczng kupowaé
nieruchomosci w Polsce Zachodniej, ze kapital niemiecki wezmie ten region pod
kontrole. A poniewaz okolicznosci tego, w jaki sposob Polska otrzymata swo-
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je ziemie zachodnie, s3 ogolnie wiadome, wyobraznia malowata nie najbardzie;
optymistyczne obrazy.

I co wyszto w koncu? Wrecz przeciwnie — ekspansja polska na wschod Nie-
miec. Chodzi o to, Ze ten region Niemiec jest dos¢ depresyjny, i wielu ludzi, szcze-
golnie mlodziezy, dawno wyjechalo stad na zachdd kraju. I teraz na ich miejsce
przyjezdzaja Polacy. Dom w niemieckim mie$cie przy granicy z Polska kosztuje
tyle samo, ile kawalerka w Stctecinie. Wskutek tego wielu Polakow, w tym mto-
dziezy, mieszka w Niemczech i jezdzi do pracy do Polski.

Epizody te §wiadczg o tym, ze Unia Europejska jest, jak sie okazuje, nie taka
straszna, ze wiele strachow i zabobonéw okazuje si¢ calkiem marne, i ze kraj,
przystepujacy do Unii, dostaje catkiem nieoczekiwane bonifikaty.

Ale gdyby popatrze¢ ogolnie - czy to byly jednostkowe osiagniecia czy ten-
dencja ogdlna, jaki jest wynik?

Co dato Polsce cztonkowstwo w Unii Europejskiej?

Na makro poziomie bonifikaty od integracji europejskiej okazujg sie takze
dos¢ przekonujgce. Pracownik Rzagdowego Komitetu Integracji Europejskiej
Ignacy Niemczycki zapoznal biatoruskich dziennikarzy z pewnymi liczbami.
Tempo wzrostu PKB w Polsce i Srednio w krajach UE

Polska 14 3.9 53 3.6 6.2 6.6 45
UE 1.2 1.2 23 1.8 29 2.7 0.7

Jak wida¢, ekonomia polska wykazuje dobrg dynamike, tempy jej wzrostu po
przystapieniu do Unii nie spadly, ekonomia polska rozwija si¢ predzej, niz Unia
Europejska ogolnie.

Liczba w ostatniej kolumnie, a takze dane z roku 2009 $wiadcza o nadzwy-
czajnym zjawisku - od kryzysu powszechnego Polska poniosta chyba nie naj-
mniej ze wszystkich krajow Unii strat, lecz jej ekonomia utrzymuje si¢ lepiej, niz
ekonomie krajow Europy Zachodniej i niz takich krajow jak Litwa i Lotwa.

Zdaniem ekspertéw polskich, ekonomia polska byla mniej zorientowana na
eksport, lecz bardziej na popyt krajowy. Gdyz mozliwosci eksportu w catym swie-
cie gwaltownie zmalaly, Polska przezyla mniejszy wstrzas, niz zorientowane na
eksport wschodnioeuropejskie “olbrzymy”.

0Od 2003 do 2008 roku dwa razy ( z 20% do 10%) w Polsce zmalato bezrobo-
cie. Przy czym chodzi o ludzi, ktdrzy znalezli prace wlasnie w kraju. Wielu Pola-
kow - okoto dwdch miliondw - pracuje za granica, gléwnie w Wielkiej Brytanii,
Niemczech i Irlandii. Jest to z jednej strony zjawisko nie koniecznie niedobre, za$
z innej, biorgc pod uwage ogolng liczbe ludnosci, ta skala jest do poréwnania z
bialoruska emigracja za praca.

46 Polska ‘89 — Biatorus '91: zmiany nieréwnolegte. Wybér artykutéw



Ogladajac sie na Bruksele

To, ze wiele polskich strachow przed przystapieniem do Unii nie potwierdzito
si¢ oraz szybki Rost dobrostanu znalazto odzwierciedlenie w zmianie nastawienia
Polakéw do czlonkowstwa w Unii Europejskiej, zarejestrowanego w sondazach

socjologicznych.
Nastawienie spoteczeristwa do cztonkowstwa Polski w Unii Europejskiej
2004 2007 2008
la 49% 80% 73%
Przeciw 30% 10% 10%

Gdyz w roku przystapienia Polski do Unii za nim byla jedynie wzgledna, cho-
ciaz i przekonujgca wiekszo$¢, obecnie cztonkowstwo kraju w Unii ocenia po-
zytywnie wiekszo$¢ absolutna i przewazajaca. Wigksza, zreszta, niz w Unii $red-
nio — we wszystkich 27 krajach czlonkowskich ze swego cztonkowstwa w Unii jest
zadowolonych 60% mieszkancow.

Piecioletnie cztonkowstwo Polski w Unii zmienia nie tylko polska ekonomie,
lecz réwniez polityke, a doktadniej, filozofi¢ polityczng Polakéw. Stuchajgc swo-
ich poskich rozméwcow, caly czas zwracatem uwage na dziwny a nawet nieco
komiczny kontrast pomigdzy Polska a Bialorusig. Mowiac o jakiejkolwiek kwe-
stii polityki zagranicznej, moi rozméwcy koniecznie wspominali Bruksele. Przy
czym na Bruksele nie jako jakie$ centrum, skad wyplywaja wytyczne, lecz jak na
placéwke, z ktdrg nalezy uzgodni¢ wazne decyzj¢. Chodzi o to, pe obecnie Bruk-
sela jest jednoczesnie i Warszawg, ale nie tylko Warszawa.

Przy tym, jak przyznawali si¢ moi rozméwcy szczerze, polskie zainteresowa-
nie, polski horyzont polityki zagranicznej - to jednak w gruncie rzeczy Europa.
Co do globalnej polityki, tu Polska patrzy na $wiat w duzym stopniu niemieckimi
i francuskimi, a réwniez amerykanskimi oczyma.

Nie do poréwnania z “wielodomowg” Biatorusig - Rosja, Wenezuela, Chiny, In-
die, Sudan, Libia, Wlochy, Litwa, Azerbejdzan - panistwem o globalnym mysleniu i
globalnej polityce. Taki sobie Zwigzek Radziecki w miniaturze. Albo w karykaturze.

Co jest lepsze - odpowiedz zalezy, chyba, od gustu. Jakie taki korzysci zyskuje
Bialorus$ na skakaniu jej niepowstrzymanego lidera po calej ziemskiej kuli i na
jego blyskotliwym blefie w polityce zagranicznej - to pytanie kontrowersyjne. Ale
rozmowy z polskimi kolegami dajg wyobrazenie o kulturze konsensusu w spra-
wie podejmowania decyzji w Unii Europejskiej.

Na przyktad, obecnie dyplomacja polska dos¢ ciasno pracuje z krajami Ma-
ghrebu - Algierig, Marokiem, Tunezja. Dlaczego i po co? Dlatego ze wlasnie na
nie skierowana jest francuska inicjatywa wspotpracy regionalnej. I zeby otrzymac
zgode Paryza na polsky inicjatywe Partnerstwa Wschodniego, nalezy dogodzi¢
Francji w Afryce Pétnocne;j.
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Na tym, zreszta, czesciowo polega ttumaczenie tego, dlaczego Europa tak
entuzjastycznie poparla nowg polityka wzgledem Bialorusi - jezeli mechanizm
opracowania polityki jest tak skomplikowany i wymaga wielkiej ilosci «<wymiany
interesdw», wyrazna polityka, zaktadajaca zdecydowanie i gotowo$¢ poswigcenia
interesow ekonomicznych wyglada wprost mato wiarygodna.

Ale niespodzianki bywaja nie tylko mite.
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Yury Drakakhrust

How Does Poland Feel in the European Union?

What Were Poles Afraid of before Joining It and What Happened?

There was a big fear that the opening of the market and the abolishment of the
customs border would lead the Polish agriculture to a disaster, the country would
be inundated with cheap Western European products, Germans would buy up
the land and there would be the end of the Polish farming. And these apprehen-
sions had a distinctively political dimension. One of the leaders of the Peasants’
Party Jarostaw Kaminski told us how much his party lost at that time when it
defended the accession to the European Union going against the general attitude
of its electorate.

It might be that Poles would have been ready to make this sacrifice because
the accession to the European Union was a civilization choice for them which was
worth more than money. Finally, all Poland is not rural.

But instead of the sacrifice they got a prize - quite a rare event in the Polish
history.

It is Polish farmers who eventually gained the most from the accession to the
European Union. Their revenues have not decreased but increased, besides, a half
of these revenues comes from payments from all-European funds.

The Polish agriculture as an industry has also gained from the European Un-
ion: if prior to 2004 the trade balance in the agricultural products with the EU
countries was negative for Poland, after the accession it became positive. Figura-
tively speaking, it was not the European Union who inundated Poland with foods,
but Poland inundated the Union.

How did it happen? Well, one of the explanations is that the agriculture is the
most regulated industry of the European economy; a half of the common budget
of the European Union goes to support it. In this sense the good performance of
the agriculture of one or another country is not only (and, probably, not so much)
the result of farmers’ productivity but the productivity of its functionaries in ex-
torting agricultural subsidies from Brussels. Well, in this sense Polish officials
showed themselves rather productive, as a minimum.

But, naturally, not they alone. After all, the Polish agriculture uses less chemi-
cal products, food products taste better, at least, for Poles, so there was no out-
squeezing of domestic products from the market.

Another apprehension was of political nature also. As editor of Polityka week-
ly Marek Ostrowski told us, prior to the accession to the European Union some
people feared that when borders would become open, Germans from the bor-
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der zone would begin buying up real estate in the western Poland, and the Ger-
man capital would take the region under control. And since the circumstances in
which Poland obtained its western lands are known to everyone, the imagination
pictured rather unlovely scenes.

And what finally happened? Something quite opposite - the Polish expansion
to the east of Germany. The thing is that this region of Germany is rather a de-
pressive one; many people, especially young ones, left it long since for the western
regions of the country. And now Poles are coming to their places. A house in a
German town near the border with Poland costs the same amount of money as a
one-room apartment in Szczecin. As a result, many Poles, including youth, live in
Germany and go to work in Poland.

These episodes show that the European Union is, so to speak, not very fright-
ful, that many fears and superstitions turn out to be totally vain, that a country
which joins the European Union gets totally unexpected bonuses.

But if we look in general- were they isolated breakthroughs or an overall
trend, what is the general outcome?

What the Membership in the European Union Gave to Poland?

Bonuses from the European integration look very convincing at the macro
level as well. Ignacij Niemczycki, official at the government committee for the
European integration, briefed Belarusian journalists on some figures.

GDP growth rate in Poland and in EU countries at average

Poland 14 3.9 53 3.6 6.2 6.6 45
European Union 1.2 1.2 23 1.8 2.9 2.7 0.7

As we see, the Polish economy shows good dynamics, its growth rate after
the accession to the European Union has not decreased, and the Polish economy
develops faster than the European Union on the average.

The value in the last column as well as data for 2009 speak about a unique phe-
nomenon - Poland suffered from the crisis probably the least of all EU countries;
its economy feels better than the economies of the Western European countries
as well as of such countries as Lithuania and Latvia.

According to Polish experts, the Polish economy was oriented less to exports
and more to the internal consumption. When export opportunities dramatically
decreased in the whole world, Poland was rocked less than the export-oriented
Eastern European “dragons”

From 2003 to 2008 the unemployment in Poland decreased twofold (from
20% to 10%). Besides, it concerns people who have and have found jobs in Poland.
Many people - about two million - work abroad, mainly in the Great Britain,
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Germany, and Ireland. On one hand, this phenomenon is not necessarily bad,
and on the other had, taking into account the size of population, this rate is com-
mensurate with the Belarusian labor emigration.

Looking at Brussels

The fact that many Polish fears related to the accession to the European Union
did not come true, and the rapid growth in prosperity found their reflection in
the transformation of Poles’ attitude towards the membership in the European
Union recorded in sociological polls.

Attitude of the society towards the membership of Poland in the European Union

2004 2007 2008
In favor 49% 80% 3%
Against 30% 10% 10%

If in the year of Poland’s accession to the Union only the relative, even if con-
vincing, majority was in favor of it, now the absolute and overwhelming majority
positively assess the country’s membership in the Union. More, in fact, than in
the European Union on the average - for all twenty-seven countries sixty per cent
of population are satisfied with their membership in the Union.

The five-year long membership of Poland in the European Union changes not
only the Polish economy but politics as well, or rather, the political philosophy of
Poles. Listening to my Polish interlocutors, I always paid attention to a strange
and somewhat even comic contrast between Poland and Belarus. Speaking about
almost any issue of the foreign policy, my interlocutors indispensably mentioned
Brussels. Moreover, Brussels is mentioned not as a certain center which dispatch-
es orders, but as a site where important decisions need to be coordinated. The
point is that now Brussels is Warsaw as well, but not Warsaw only.

However, as interlocutors admitted honestly, the Polish interest and the Polish
horizon of the foreign policy lay mostly in Europe. As for global politics, Poland
looks at the world to a great extent by German and French, and also American eyes.

Not like “multi-vector” Belarus — Russia, Venezuela, China, India, the Sudan,
Libya, Italy, Lithuania, Azerbaijan, the State of global thinking and global politics.
A kind of the Soviet Union in miniature. Or in caricature.

What is better - the answer is, probably, a matter of taste. What are the ad-
vantages that Belarus gets from the races of its fidgety leader across the globe and
from his brilliant foreign policy bluff is a matter of argument. But conversations
with Polish colleagues shed light on the consensus culture of decision-taking in
the European Union.

For example, now the Polish diplomacy works rather closely with the Magh-
reb countries - Algeria, Morocco, and Tunisia. Why and what for? Because the
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French initiative of the regional cooperation is directed exactly on these countries.
And to obtain the agreement of Paris on the Polish initiative of the Eastern Part-
nership they have to oblige France in Northern Africa.

In fact, it partially explains why Europe supported the new policy towards
Belarus with so much enthusiasm - when the mechanism of policy formulation
is so complicated and demands a great deal of “exchange of interests”, a clear-cut
policy which embraces determination and willingness to sacrifice their economic
interests looks simply improbable.

But surprises are not always pleasant.
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Roman Jakauleuski

Biatoruscy eurorealisci

Bialoruska dyskusja o szczesliwej przysztosci kraju, o potrzebie ktorej tak
duzo mowili lokalni demokraci, wlasnie sie rozpoczeta. Wywolali jg jednak nie
dzierzacy w rekach wladze, a eurooptymisci nalezacy do réznych struktur. Twier-
dzg, ze w Europie czekajg na powrdt Bialorusi. W tym celu proponuja narzedzie
w postaci programu ,Partnerstwo wschodnie” Nagly wzrost zainteresowania
eurooptymistow suwerenng Biatorusig dziwnym trafem zbiegt sie z sensacyjnie
szczerymi wypowiedziami niektdrych eurosceptykow.

»Unia Europejska przeksztalcita si¢ w strukture niedemokratyczng, ktérg moz-
na poréwna¢ do rezimow komunistycznych Europy Wschodniej, odmawiajacych
wolnosci wyboru”. Z tak ostrym o$wiadczeniem wystapit w Parlamencie Euro-
pejskim Prezydent Czech Vaclav Klaus. On takze poréwnat UE do bylego ZSRR.
Od stycznia 2009 roku Czechy sa panstwem pelnigcym prezydencje w Unii Eu-
ropejskiej. Wedtug Klausa, podobienstwo pomigdzy UE i ZSRR polega na tym,
ze kraje UE, jak kiedys$ republiki ZSRR, przekazuja czes¢ swoich uprawnien do
organdw unijnych i uznajg bezposrednie zastosowanie prawa unijnego w obrebie
wlasnych jurysdykeji.

Ciekawostka jest, ze na podobne tematy od czasu do czasu chetnie rozmawiaja
réwniez tworcy stworzonego dla bon sens Pafistwa Sojuszniczego [Zwigzku Bia-
torusi i Rosji- red.]. Tym nie mniej, obie jego czesci przezywaja dzis ciezkie skutki
$wiatowego kryzysu ekonomicznego. I nie zawsze pomiedzy oficjalnymi Minskiem
a Moskwa panuje zgoda. Na przyktad, w sprawie wprowadzenia wspolnej waluty.

Analitycy twierdza, ze teraz, kiedy wewnatrz Unii Europejskiej rosng niepo-
koje zwigzane z walkg z kryzysem, wielu ludzi sadzi, ze UE grozi nowe niebezpie-
czenstwo rozpadu. Pokazowa odmowa rzadu czeskiego wprowadzenia euro byla
w duzej mierze podyktowana obawg oficjalnej Pragi o to, ze gospodarka Czech
bedzie sterowana urzednikami z Komisji Europejskiej.

Powszechnie wiadomo, ze w ostrych sporach pomiedzy eurooptymistami i
eurosceptykami coraz czeéciej zaczynajg pojawiac sie ci, ktorzy nazywaja siebie
eurorealistami. Do nich zalicza siebie i byly prezydent Polski Aleksander Kwa-
$niewski, ktory kilka lat temu podjat si¢ zebrania grupy ,,medrcow,, od polityki
europejskiej. Wyrazili oni gotowo$¢ pomocy wyjscia dzisiejszej Biatorusi ze stanu
samoizolacji w polityce zagranicznej.

O Lordzie Bellu nie byto wowczas mowy. A propozycje ,medrcow” zostaly
przez oficjalny Minsk odrzucone. Niebagatelng role odegral sklad grupy ,me-
drcow”. Wirdd nich byli byly szef MSZ Litwy Antanas Valionis i Ukrainy Borys
Tarasiuk. Litewskiemu dyplomacie strona bialoruska odmoéwita kiedys zgody na
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sprawowanie funkcji Ambasadora. Ukrainski dyplomata rowniez nie pochlebiat
bialoruskiemu rezimowi w swoich wypowiedziach. Sktad ,ekipy ratunkowej
na czele z eurorealisty Aleksandrem Kwasniewskim nie mogt wiec wzbudzi¢
zaufania w bialoruskim rzadzie. Szczegolnie po tym, jak Kwasniewski publicz-
nie uczestniczyl w Pomaranczowej Rewolucji na Ukrainie. Mowi sie, ze wlasnie
wtedy Prezydent Polski zdotal ,,obudzi¢” Javiera Solane i brukselskich komisarzy,
ktorzy o maty wlos przegapiliby ukrainska rewolucje. Co bylo, to bylo. Dzi$ co
prawda oficjalnemu Minskowi przeszta alergie na ,pomaraficzowych” i probuje
zaktywizowac relacje dwustronne. W tym takze w ramach programu UE ,Part-
nerstwo Wschodnie”. I teraz juz wida¢, ze Javier Solana prébuje przebudzi¢ in-
nych i zmieni¢ nastawienie wobec Bialorusi.

Byly szef MSZ Ukrainy, a obecnie poset Naszej Ukrainy-Samoobrony Naro-
dowej Borys Tarasiuk uwaza, ze wizyta Komisarza Unii Europejskiej ds. polityki
zagranicznej i bezpieczenstwa Javiera Solany w Minsku oznacza zasadniczg zmia-
ng polityki UE wzgledem Bialorusi. A scislej mowiac zdejmuje izolacje Biatorusi.
Na antenie radia ,Swoboda” powiedzial: ,Wizyta Javiera Solany w Minsku ozna-
cza zasadnicza zmiane nastawienia Unii Europejskiej wobec Bialorusi’

Tarasiuk uwaza, ze Unia Europejska postepuje doktadnie tak, jak wezesniej
proponowata Ukraina. ,Nasza mie¢dzynarodowa grupa robocza ds. Bialorusi,
ktorej przewodniczy polski prezydent Aleksander Kwasniewski, opracowata re-
komendacje dla USA i UE, ktére sugeruja, ze polityka izolacji Bialorusi nie przy-
niosta oczekiwanych skutkéw” - powiedzial byly szef MSZ Ukrainy - ,Jestem
przekonany, ze izolacja Bialorusi wyrzadzila wiecej szkody narodowi biatoruskie-
mu i biatoruskiej demokracji, niz rezimowi Lukaszenki... Osobiscie goraco po-
pieram zmiane nastawienia UE wobec Biatorusi. Sadzg, ze te dzialania przyniosg
pozytywny skutek, jezeli za nimi ma sta¢ demokratyzacja Bialorusi” Ale wiasnie
na to »jezeli” zwracajq uwage eurorealisci na Bialorusi, z ktérymi zagraniczni eu-
rooptymisci rozmawia¢ nie chcg. Postanowiono po raz kolejny przypomnie¢ im
o realiach biatoruskich.

Oswiadczenie Sekretarza Generalnego Rady Unii Europejskiej Javiera Solany
o tym, ze Europa nie nawigze stosunkow z dyktatorska Bialorusig - to kart-blan-
che, dany rezimowi Lukaszenki i kontynuacja represji przeciwko opozycji. Taki
komunikat na konferencji prasowej w Minisku wydali: byly przewodniczacy Rady
Najwyzszej Bialorusi Stanistaw Szuszkiewicz, lider kampanii obywatelskiej ,,Eu-
ropejska Biatorus”, byly Zastepca Ministra Spraw Zagranicznych Biatorusi Andrej
Sannikau, byly wiezien polityczny Alaksandar Kazulin, byly wiezien polityczny,
byty Minister ds. Kontaktéw Gospodarczych z Zagranica Michat Marynicz i lider
Partii BNF Lawon Barszczeuski.

Akurat w dniu konferencji prasowej biatoruskich euro realistow, rosyjska
prorzadowa agencja informacyjna RIA «Nowosti» rozpowszechnila informacje

>
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o tym, ze Bialorus zostala wiaczona do programu UE , Partnerstwo Wschodnie”.
Troche wczesniej podano, powolujac sie na ,,anonimowe Zrodla w Brukseli,,, ze
odwotano sankcje UE wobec Bialorusi. Widocznie kto$ probuje dziala¢ skutecz-
niej niz Lord Bell.

Jak zauwazyt Andrej Sannikau, w programie "Partnerstwo Wschodnie” cho-
dzi o réwne potraktowanie kwestii politycznych i gospodarczych. Jest to posze-
rzenie wspolpracy na gruncie jednakowych reform. ,,Jakie mogg istnie¢ jednako-
we reformy w demokratycznej zjednoczonej Europie i dyktatorskiej Biatorusi?” -
zapytal Sannikau obecnych na konferencji prasowe;.

Nalezy przyzna¢, ze bialoruskim eurorealistom przeciwstawiaja sie nie tylko
eurooptymisci, lecz réwniez cyniczni pragmatycy, preferujacy realpolitik. Czym
moze sie skonczy¢ zainicjowana przez Europejczykow dyskusja na temat Biato-
rusi, jak i dyskusja o jej losach w kraju? Powinno to wyjasni¢ si¢ juz w biezagcym
roku kryzysu gospodarczego, ktory, wedlug prognoz, ma uderzy¢ calg swa moca.
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Raman Yakauleuski

Belarusian Euro-realists

A domestic discussion as for the bright future of Belarus, continuously pro-
moted by the local democrats, must have begun. Surprisingly, it was initiated nei-
ther by the high and mighty nor by others. It was stirred up by the behavior of

“alien” Euro-optimists from different structures.

They assure everyone that they are waiting for Belarus in Europe and propose
a tool of “European Partnership” to meet the goal. A fit of interest to a sovereign
Belarus on the part of Euro-optimists concurred quite strangely with revelations
of some Euro-sceptics.

“The EU has turned into a non-democratic structure. It can be compared with
the Communist regimes of Eastern Europe that banned the freedom of choice,”
noted Vaclav Klaus, President of Czech Republic in his speech at the European
Parliament. Moreover, he compared the EU with the former Soviet Union. As is
well known, the Czech Republic has presided in the European Union since January
2009. According to Mr. Klaus, similar to the Soviet Republics, the EU member-
states delegate a part of their authority to the union bodies and acknowledge the
direct action of supranational legislation within the corresponding jurisdiction.

It is quite interesting that the builders of the rather obscure for bon sense

“Union State of Belarus and Russia” are keen to discuss similar topics from time

to time. However, it should be taken into account that both parts of the “Union”
are struggling with severe consequences of the global economic crisis. Therefore,
it is not always the case that the Belarusian government and the Kremlin reach
consent in their relations. Thus, e.g. the issue of introducing a common currency
remains to be a moot point.

As for the European Union, the observers note that certain disagreements as
for the ways of fighting against the global crisis are growing in the EU. Conse-
quently, quite a few experts predict an eventual split in the EU structure.

A demonstrative refusal of the Czech government to introduce Euro in the
country was generally caused by fears of official Prague that the national economy
would be managed by the EC officials from Brussels.

The so-called “Euro-realists” have started appearing more often in hot argu-
ments between Euro-optimists and Euro-sceptics. The group of “Euro-realists” is
led by a former President of Poland Aleksandr Kvasnieuski, who decided to gath-
er a group of “highbrows” in the field of EU policies, ready to help the present-day
Belarus to overcome the current state of foreign policy self-isolation.

Nobody knew Lord Bell in Belarus then. However, the “highbrows™ sug-
gestions were rejected by the Belarusian regime at that time. Among other, this
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negative reaction was caused by the presence of concrete undesirable personali-
ties in the group. It should be mentioned that the “group of sages” included An-
tanas Valioni, Ex-head of Lithuanian Foreign Office and Borys Tarasiuk, Ex-head
of Ukrainian Ministry of Foreign Affairs. Actually, once the Belarusian official
side rejected to issue an ambassador’s agrement to the Lithuanian diplomat. The
Ukrainian diplomat wasn't beating about the bush, while talking about the Bela-
rusian regime in power either.

Thus, the “rescue rangers group” with the “Euro-realist” Aleksandr Kwas-
niewski at the head couldn't enjoy the Belarusian officials’ confidence anyway.
Especially since Aleksandr Kwasniewski used to play a significant role during the
Orange revolution in Ukraine.

They say, it was the President of Poland, who managed to “wake up” Javier
Solana and the EU commissioners in Brussels, who nearly overslept the Ukrain-
ian revolution.

It was like it was. However, having cured “orange” allergy, the Belarusian gov-
ernmental officials are making attempts to stir up bilateral relations with Ukraine.
Among other, the EU “Eastern Partnership” program is used to meet the goal.
Presently, Javier Solana is waking up everyone else in relations to Belarus in his
turn.

Thus, Borys Tarasiuk, a former Head of Ukrainian Foreign Office and a present
MP from the “Nasha Ukraina - Narodnaya Samooborona” parliamentary group
believes that ]. Salana’s visit to Minsk means a fundamental change of EU poli-
cies in relation to Belarus. (Presently, J. Salana is holding the position of EU High
Representative for CFSP). Simply saying, it lifts isolation of Belarus. In particular,
B. Tarasiuk noted as follows in his interview to RFE/RL: “J.Solana’s visit to Minsk
manifests a change of conceptual approaches in the EU in relation to Belarus”

According to B. Tarasiuk, the current EU position is a follow-up of the Ukrain-
ian position. “Out international working group on Belarus, lead by a former Pres-
ident of Poland Aleksandr Kwasniewski elaborated a range of recommendations
for the USA and the EU, grounded on the assumption that the isolation policy in
relation to Belarus... caused more harm to the Belarusian people and the Belaru-
sian democracy than to Lukashenka’s regime.” B. Tarasiuk hailed the change of EU
approaches in relation to Belarus. “I think it is a positive shift, provided it leads to
democratization of Belarus” ‘Euro-realists’ inside Belarus keep drawing general
attention to this ‘provided’ all the time. Unfortunately, the ‘Euro-optimists’ from
abroad feel reluctant to talk to them. Then, the Belarusian political elite decided
to remind the European colleagues about the Belarusian realities once again.

J. Salana’s statement about the absence of pre-conditions for setting relations
with the dictatorial Belarus is a carte-blanch to Lukashenka’s regime for carrying
on repressions against the opposition. This idea was clearly articulated by Stani-
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slau Shushkievich, ex-Chairman of Supreme Soviet of Belarus, Andrei Sannikau,
a leader of “European Belarus” campaign and a former Deputy Minister of For-
eign Affairs, Alaksandr Kazulin, a former political prisoner and a former rector
of Belarusian State University, Mikhail Marynich, a former minister of External
Economic Relations of Belarus as well as Lavon Barshcheuski, a former leader of
BPF Party (till September 2009) during their common press-conference.

Hard to say, if it was by coincidence that on the day of the press conference,
held by Belarusian Euro-realists, the Russian governmental RIA “Novosti” dis-
tributed disinformation about inclusion of Belarus in the EU-initiated “Eastern
Partnership” program. Also, some anonymous information sources from Brussels
had distributed false information about lifting the EU sanctions in relation to
Belarus a bit before. It looks like some forces are making attempt to work more
diligently than the memorable Lord Bell.

Andrei Sannikau noted during the press-conference that the “Eastern Part-
nership” program presumed equal approach to the political and economic issues.
Actually, it stipulated development of cooperation on the grounds of common
reforms. “What common reforms do the democratic united Europe and the dic-
tatorial Belarus may have?” A. Sannikau wondered at the press-conference.

Thus, it has to be stated that the Belarusian Euro-realists are opposed both
by Euro-optimists and cynical pragmatics, advocating “realpolitik”. Most prob-
ably, it will be possible to see the results of the discussion on Belarus, initiated by
European politicians, by the end of the year 2009, as soon as the global economic
crisis is expected by different experts and analysts to overflow the country in full
by then.
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Roman Jakauleuski

Realpolitik po polsku

Prezydent Bialorusi we wrzesniu spotkat si¢ w Wilnie z prezydentem Litwy.
Stato sie to ewenementem w regionie i wywolalo niemalg lokalng sensacje. Po
pewnym czasie media w mediach zaczely pojawia¢ sie informacje, ze kolejnym
celem biatoruskiego lidera bedzie Warszawa. W jaki sposob obecne relacje pol-
sko-bialoruskie i ich realne perspektywy moga pomoc pojawieniu sie Lukaszenki
w Polsce i kontynuowaniu dialogu Bialorusi z Unig Europejska?

Po ukazaniu si¢ artykutu o Bialorusi, na ktorego wspdlne napisanie zdecydo-
wali sie glowy Ministerstw Spraw Zagranicznej Litwy i Wloch, powstalo wraze-
nie, ze rownie dobrze ich wspétautorem, mégiby by¢ i ich polski kolega. On takze
bardzo popiera ,wcigganie” Lukaszenki do Europy, biorgc pod uwage wzgledy
pragmatyczne.

Pragmatyzm lub realpolitik (jak jeszcze nazywa si¢ takq postawe) w duzym
stopniu pomaga w prowadzeniu interesu panstwowego. W jakim stopniu wzgledy
biznesowe mogg si¢ pokrywa¢ z interesami narodowymi tego lub innego panstwa,
wyznajacego wartosci europejskie - to juz pytanie dyskusyjne. Potwierdzilo to
jeszcze raz Forum Bialorusko-Litewskie, ktore odbylo si¢ we wrzesniu w Wilnie
z uczestnictwem Lukaszenki.

Nie obeszlo si¢ bez dyskusji na ten temat i podczas Warszawskich Spotkan w
Palacu Prezydenckim, Ministerstwie Spraw Zagranicznych, Sejmie i w Pozarza-
dowym Centrum Stosunkéw Miedzynarodowych. Dla mnie jasniejsza stafa sig
postawa MSZ i rzadu Polski w sprawie obecnej polityki wschodniej, a w szczegol-
nosci Bialorusi. Moim zdaniem, stata si¢ ona bardzo podobna do znanej pozycji
MSZ Niemiec za czaséw Franka-Waltera Steinmeiera.

Mysle, ze wybory do Parlamentu, ktére odbyly si¢ we Niemczech i po ktérych
odbedzie si¢ zmiana kierownictwa MSZ, maja w pewnym stopniu skorygowac
polityke Berlina wobec Minska. Druga strona nie spelnita jednak oczekiwan,
zwigzanych z awansami i kompromisami, ktére ostatnio towarzyszyty ,tak zwa-
nemu” dialogowi Unii Europejskiej z rezZimem Lukaszenki. Musial to przyzna¢ w
jednym z wywiadow Ambasador RFN na Biaforusi Gebhardt Weiss, ktory byt du-
zym entuzjastg tego dialogu. Wywiad zabrzmialo dos¢ gorzko, a stuzba prasowa
Ambasady musiata poda¢ go do wiadomosci.

Chodzi o to, ze tekst wywiadu w pewnej ,rzetelnej” prezydenckiej gazecie
probowano przeredagowaé, co wywotalo protest Ambasadora. I dopiero tydzien
po obchodach zjednoczenia Niemiec (na te okazje zaplanowano wydanie rozmo-
wy) autorski tekst wywiadu jednak opublikowano. Réwniez w zwigzku z dziata-
niami Minska.
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Nie sadze, ze teraz, gdy w Polsce wybuchla awantura polityczna, zwigzana z
niektorymi wplywowymi dzialaczami partii rzgdzacej, polski rzad przejmie pa-
teczke w sztafecie ,marszu entuzjastow” z Berlina biegnacej w kierunku rezimu
rzadzacego na Bialorusi. Swiadomie nie uzywam tu nazwy polskiej stolicy, gdzie
nie wszyscy podzielaja taka realpolitik Premiera Donalda Tuska i glowy MSZ Ra-
dostawa Sikorskiego.

Kreatorzy takiej polityki wobec Lukaszenki majg jeszcze nadzieje na pojawie-
nie si¢ jakich$ grup wewnatrz wplywowych urzednikow wiadzy, ktérzy zaczng
jak nie demokratyzowa¢, to przynajmniej modernizowa¢ rzadzacy rezim. Taka
Gorbaczowska pierestrojka na bialoruska skale. Nie jestem pewien, ze zwolen-
nicy takich hipotez zawsze posiadajg jasng informacje o biatoruskich realiach. A
przeciez bez jakiekolwiek prognoz nt. procesow, przebiegajacych wewnatrz klasy
rzadzacej w Biatorusi, wydaja sie po prostu abstrakcyjne. I nieodpowiedzialne.

Redaktor Michal Kacewicz z polskiej gazety Newsweek uwaza, ze polska opi-
nia publiczna znalazla si¢ w impasie. Wiara w ,,kolorowg rewolucj¢” na Bialorusi
okazala si¢ naiwna. Wypowiadajac si¢ na temat polskiej inicjatywy ,Partnerstwa
Wschodniego’, to, jak sformulowal swoje zdanie redaktor, jest to tylko mutacja
mysli na temat interesow wschodnich.

Warto podkresli¢, ze w kregach politycznych na Litwie, jak i w Polsce, nie
wszyscy podzielaja takg realpolitik rzadu wobec rzadzacego rezimu Lukaszenki.
Ale jezeli w litewskim Sejmie do powaznych oponentéw i krytykéw, zaliczytbym,
na przyktad, Przewodniczacego Komisji Spraw Zagranicznych Audronyusa Azu-
balisa, w Polskim Sejmie nie zaobserwowalem tak zdecydowanych krytykéw.

W polskim Sejmie istnieje grupa parlamentarzystow do spraw kontaktow z
Bialorusig. Ale nie jest to grupa wspoétpracujaca miedzy parlamentami. Tak po
prostu siebie nazywaja ,przyjaciele Bialorusi’, ktorych interesuje perspektywa
demokracji, wolnosci mediéw i spoleczenstwa obywatelskiego w kraju sasiedz-
kim. W kraju, w ktérym istnieje powolany, nie za§ wybrany podczas wolnych
wyboréw, parlament, bedacy obecnie jedynie dodatkiem do administracji prezy-
denta. Dlatego w tej dziedzinie nie wida¢ relacji mozliwosci wspotpracy biatoru-
sko-polskich. Warto tu podkresli¢ duza role litewskich i polskich postow, ktorzy
przyczynili sie do obecnosci sprawy biatoruskiej w Parlamencie Europejskim. Ich
krytyczna postawa potrafi czasem ,wytrzezwie¢” zarowno swoich, jak i innych
politykéow.

Pewnych réznic w ocenach i podejsciach do polityki zagranicznej Polski, ma-
jacych miejsce w strukturach rzadowych kraju, nikt nie ukrywa. Na przyklad,
w Pafacu Prezydenckim. Jak powiedzial jeden z rozméwcow Eugeniusz Smo-
lar - weteran ,Solidarnosci’, byly przewodniczacy Centrum Stosunkéw Mie-
dzynarodowych (Warszawa), a obecnie ekspert Komisji Europejskiej ds. Polity-
ki Wschodniej, polski prezydent stynie ze swojej zasadniczosci, czasem bardzo
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mocnej. Bardzo przekonujgco przekazal nam jg minister, zajmujacy sie w Kance-
larii Prezydenta sprawami miedzynarodowymi, Mariusz Handzlik.

Prezydent polski konsekwentnie popiera polityke otwartych drzwi unijnych
dla Ukrainy i Gruzji. Zasada solidarnosci - to ogromny sukces, nie majacy pre-
cedensu w historii, moze z wyjatkiem Hanzy. Lecz to byl sojusz niemieckojezycz-
nych miast. Unia Europejska jest wielonarodowa.

Natomiast zapowiedziane ,,Partnerstwo Wschodnie” bez wolnych mediow i
organizacji pozarzadowych jest nie mozliwe w realizacji. Rowniez gdy utrzyma sie
sytuacja Zwiazku Polakow na Biatorusi na czele z Andzelikg Borys. Wiadomo, ze
Lukaszenka widzi programie jedynie zyski gospodarczo-handlowe. O tym goraco
i czasem nawet przekonujaco mowil w Wilnie na otwarciu Forum Biznesowego.

Obecnie najwyzszy szczebel kontaktow dwustronnych pomiedzy Warszawa
i Minskiem ogranicza si¢ do spotkan glow rzadéw i MSZ. Nie odbywaly sie na-
tomiast w stolicach. O ile zrozumialem z rozméw, po zeszlorocznej wizycie Ra-
dostawa Sikorskiego po biatoruskiej stronie Puszczy Biatowieskiej, teraz kolej na
przyjazd jego biatoruskiego kolegi Siarhieja Martynawa. Wyglada na to, ze jest
oczekiwanym gosciem.

By¢ moze, glowy MSZ obu panstw ponownie spotkajg si¢ w Puszczy Bialo-
wieskiej, tym razem po polskiej stronie. Co do nastepnego spotkania premierow,
to na razie Donald Tusk nie moze przyjecha¢ na Bialorus z bardzo konkretnych
przyczyn. Wedlug pewnych zrédel, ma w swoim paszporcie stempel zakazu
wjazdu, postawiony przez biatoruskich pogranicznikéw zanim zostal premierem.
Zatem spotkanie na bialoruskiej ziemi premieréw obydwu panstw nie wydaje
sie mozliwe z przyczyn formalnych. Natomiast czas na spotkanie prezydentéw
Polski i Bialorusi jeszcze nie nadszedl. W ten sposob odpowiedzial na pytanie o
ewentualnej wizycie Lukaszenki w Polsce Minister w Kancelarii Prezydenta Ma-
riusz Handzlik.

Podczas warszawskich spotkan poruszano i inny temat: czy tzw. ,,czynnik Lu-
kaszenki” moze zosta¢ wykorzystany w ostrej walce opozycji z rzgdem w Polsce
oraz w prezydenckiej kampanii wyborczej, ktora powinna si¢ skonczy¢ jesienia
przysztego roku?

Jak zapewniali prawie wszyscy polscy rozméwcy, nie widzg mozliwosci by
czynnik ten moglby zosta¢ wykorzystany podczas kampanii prezydenckiej w Pol-
sce. Jednoczesnie niektorzy z nich ocenili skutki wizyty Lukaszenki w Wilna, kto-
re wplynely negatywnie na relacje polsko-litewskie. Podejmowanie Lukaszenki
na szczeblu prezydenckim w jakis sposob ztamato istniejace partnerstwo strate-
giczne i solidarno$¢ gtéw dwu sasiadujgcych z Bialorusig panstw. Czyli ,,czynnik
Lukaszenki” jednak moze niepokoi¢ sasiadow.

W Brukseli i innych stolicach europejskich obiecuje sig, ze uruchomienie pro-
jektow w ramach ,,Partnerstwa Wschodniego” ma realnie rozpocza¢ sie w 2010
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roku. Wiadomo, ze proces ten nie bedzie przebiegal w sposéb bezproblemowy.
Szczegolnie jezeli wsrod uczestnikéw ,Partnerstwa Wschodniego” pojawia sie
panstwo, wobec ktdrego istniejg sankcje UE, od czasu do czasu zwieszane.

Traktat Lizboniski po nabraniu mocy prawnej i po ustanowieniu stanowisk
prezydenta i Ministra Spraw Zagranicznych Unii Europejskiej, od rzadow krajow
cztonkowskich wymagana bedzie wieksza, niz obecnie zgodno$¢ w sprawach po-
lityki zagranicznej. I duza odpowiedzialnos¢ tych, ktérzy nadal cheg ,,zaciagnac”
Lukaszenki do Europy. Przeciez mozliwe nastepstwa (dla wszystkich) takiej poli-
tyki trudno sobie wyobrazic.

Absolutnie nie wykluczatbym obecnosci ,,czynnika Lukaszenki” w polskich
wewnetrznych bataliach politycznych. Szczegolnie w przyszlym roku. Jezeli ktos
z politykéw polskich nie chee widzie¢ Lukaszenki, on sam potrafi przypomniec o
sobie w pewnych sytuacjach. Czy w sprawie Zwigzku Polakéw w Biatorusi, czy z
jakiegos innego powodu, nieobojetnego dla polskiego spoteczenstwa.

Niektorzy eksperci w Warszawie mowia, ze Lukaszenka jednak moze si¢ po-
jawi¢ z wizyta w Polsce. Ale juz na zaproszenie nowego Prezydenta. Mozna przy-
pomniec sobie, ze prezydent Kwasniewski holdowal zasadzie, ze zawsze lepiej jest
rozmawiaé, niz nie rozmawiaé. Prezydent Kaczynski holduje zasadzie, ze lepiej
jest rozmawiac, jezeli si¢ ma o czym.
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Raman Yakauleuski

Realpolitik Polish Style

When the leader of neighboring Belarus appeared in September in Vilnius
and met the president of Lithuania, it became, after all, an event and a sensa-
tion of local significance. After awhile, in different mass media the speculations
appeared that Warsaw might become the next objective for the Belarusian ruler.
How the current relations between Belarus and Poland and their real prospects
may contribute to Lukashenka’s appearance in Poland and the continuation of the
dialogue between Belarus and the European Union?

After the publication of the article about Belarus which was written jointly
by the heads of foreign ministries of Lithuania and Italy there is a feeling that it
may have been co-authored by their Polish colleague as well. He also advocates
the “entanglement” of Lukashenka into Europe being guided by pragmatic con-
siderations.

Naturally, to a large extent the pragmatism, or the realpolitik, as this line of
behavior is also known, helps strongly to promote the domestic business. To what
extent business interests may coincide with national interests of any given coun-
try which adhere to the European values is a matter for debate. It was confirmed
once again by the Lithuanian-Belarusian forum held in September in Vilnius
with Lukashenka’s participation.

Meetings in the Presidential Palace, the Foreign Ministry, the Sejm, and the
non-governmental Center for International Relations were not held without dis-
cussions on this subject. Positions of the Foreign Ministry and the Government of
Poland in respect of the current Eastern policy and Belarus in particular are now
clearer to me. In my opinion, it resembles now in large measure the well-known
position of the German Foreign Ministry when it was headed by Frank-Walter
Steinmeier.

I believe that the recent parliamentary elections in Germany which resulted
in the forthcoming change of leadership of the Foreign Ministry should correct
to some extent Berlin’s policy towards Minsk. Advances and compromises of one
party which accompanied for some past time the so-called dialogue between the
European Union and Lukashenka’s regime were never matched up to by the other
party. German Ambassador to Belarus Gebhardt Weiss who was a great enthusi-
ast of this dialogue had to recognize it recently in one of his interviews. This rec-
ognition with a bitter taste was made in his recent interview which the Embassy
had to disseminate by its own means.

The matter is that one “respectable” presidential newspaper tried to amend
the text of this interview, and it prompted the Ambassador to protest. And only
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a week after the Day of Reunification of Germany, on the occasion of which this
publication was conceived, the author’s text of this interview was published after
all. It is just a remark to illustrate MinsK’s behavior.

I do not think that now, when a political scandal, associated with some re-
nowned figures of the ruling party, broke out in Poland, the Polish government
would afford to take up from Berlin the torch of the “enthusiasts’ march” in re-
spect of the ruling regime in Belarus. I deliberately do not use here the name of
the Polish capital city where such realpolitik of Prime Minister Donald Tusk and
Foreign Minister Radostaw Sikorski is not shared by everyone.

Adepts of such policy towards Lukashenka still cherish a hope for emergence
of some groups of influence within the ruling nomenklatura which will if not
democratize but at least modernize the ruling regime. A kind of Gorbachev’s per-
estroika Belarusian style. I am not certain that supporters of such hypotheses
are always accurately informed about Belarusian realities. But without accurate
information various assumptions about processes that go on within the ruling
class in Belarus seem to be simply speculative. And irresponsible.

According to Michal Kacevicz, editor of Polish Newsweek, Polish public opin-
ion came to a standstill. Popular belief in “color revolutions” turned out to be
naive in respect of Belarus. As for the Polish initiative of the Eastern Partnership,
it is, in the editor’s opinion, merely a mutation of ideas about Eastern interests.

It should be pointed out that in political circles both in Lithuania and Poland
such realpolitik of governments with Lukashenka’s ruling regime is not shared by
everyone. If in the Lithuanian Seimas I would cite among its serious opponents
and critics, for example, the head of the International Affairs’ Commission Audro-
nius Azubalis, I have not noticed such outstanding critics in the Polish Sejm.

In the Polish Sejm there is a group of parliamentarians on relations with Bela-
rus. But it is not a group of interparliamentary cooperation but simply “friends of
Belarus’, as they call themselves, who are concerned with prospects of democracy,
freedom of media and civil society in the neighboring country where the parlia-
ment was appointed and not elected at free elections, and this parliament is now
amere appendix of the Presidential Administration. This is why no opportunities
for cooperation are seen in this area of relations between Poland and Belarus.
One should point out here the important role of Lithuanian and Polish MEPs in
the presence of the Belarusian topic in the European Parliament. Their critical
position is able to “sober” now and then both home and other politicians.

Some differences in assessments and approaches in the Polish foreign pol-
icy which happen to take place in the country’s bodies of government are not
concealed by anyone. For example, in the Presidential Palace. As one of our in-
terlocutors, Eugeniusz Smolar, Solidarnos¢s veteran, former president of the
Center for International Relations (Warsaw), and now an expert of the European
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Commission in matters of the Eastern policy, pointed out, the Polish president
is renowned for his adherence to principles, now and then even very strong one.
Mariusz Handzlik, minister for internationals relations in the President’s office,
retranslated in to us in a very persuasive manner.

The Polish president consistently supports the open-door policy towards
Ukraine and Georgia as for their aspirations for EU membership. The principle
of solidarity is an enormous success without precedent in history, probably, with
only exception of Hanse. But it was a union of German-speaking towns. The Eu-
ropean Union is multinational.

And the declared Eastern Partnership is impossible without free mass media
and NGOs. And also if the situation with the Union of Poles in Belarus headed
by Angelika Borys and unrecognized by the authorities remains unchanged. It
is known that Lukashenka sees solely trade and economic advantages in such
partnership. He spoke about it very passionately and at times convincingly at the
opening ceremony of the business forum in Vilnius.

Today, the highest level of bilateral contacts between Warsaw and Minsk
is limited by meetings between heads of governments and foreign ministries.
Moreover, they did not take place in the capital cities of the two countries. As I
understood from some conversations, after Radostaw Sikorski was on a visit in
Bialowieza forest in Belarus in last September, it is now the turn of his Belarusian
counterpart Siarhiej Martynau to come on a visit. It looks like he is expected.

It is possible that heads of foreign ministries of two countries will choose
to meet again in the same forest but on its Polish side. As for the next meeting
of prime ministers, Donald Tusk cannot come to Minsk for the time being due
to some very specific reasons. According to some information, his passport is
stamped with the prohibitive stamp of the Belarusian border guards, impressed
there at the time when Tusk was not yet Prime Minister. So, a meeting of the
prime ministers of two countries on the Belarusian territory does not seem pos-
sible yet for purely technical reasons of legal nature. And the time has not come
yet for a meeting between presidents of Poland and Belarus. This answer Mariusz
Handzlik, minister in the President’s office, gave to the question about a possible
visit of Lukashenka to Poland.

Another issue was debated during conversations in Warsaw: may “Lukashen-
ka’s factor” be used in the rough fighting between the opposition and the govern-
ment which is now under way in Poland, as well as in the presidential campaign
that should end in next autumn?

As practically all Polish interlocutors reassured, they are not inclined to see
any role of this factor at the forthcoming presidential election in Poland. At the
same time, some of them pointed at ramifications of Lukashenka’s visit to Vilnius
which influenced negatively relations between Poland and Lithuania. The recep-
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tion of Lukashenka at the presidential level would have infringed in some way
upon the existing strategic partnership and solidarity of the heads of two States
which neighbor Belarus. That is, “Lukashenka’s factor” is still able to bother his
neighbors.

They promise in Brussels and other European capitals that the launching of
programs and projects in the framework of the Eastern Partnership should take
place in practice in 2010. It is obvious that this process will not go without prob-
lems. Especially if among member states of the Eastern Partnership there will be
a State under EU sanctions, even if they are suspended.

After the enactment of the Lisbon Treaty when posts of President and Minis-
ter for Foreign Affairs of the European Union are introduced, the governments of
the EU member states will have to have more concurrence in the foreign policy
than they have now. And more responsibility on the part of those who continue
to hope for Lukashenka’s “entanglement” into Europe. After all, it is difficult to
predict all possible ramifications of such policy for everybody.

I would not leave out completely the presence of “Lukashenka’s factor” in
Polish political infightings. Especially in the next year. If some of Polish politi-
cians completely ignore Lukashenka, he is able to remind about himself in some
or other situations. Be it about the Union of Poles in Belarus or on any other topic
which is not indifferent to the Polish society.

Some experts in Warsaw say that Lukashenka still may pay a visit to Poland.
But already on the invitation of the new president. It may be recalled that Presi-
dent Kwasniewski had a principle that it is always better to talk than not to talk.
And President Kaczynski has a principle that it is better to talk when there is
something to talk about.
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Juras Kafasouski

Biatorus i Polska - uzasadnienie wyboru

Zwycigstwo “Solidarnosci” w wyborach w 1989 roku w Polsce i uchwalenie
Deklaracji o Suwerennosci Panstwowej Bialorusi jako statusu prawa konstytu-
cyjnego dzigki staraniom BNF(Bialoruski Front Ludowy - Bietaruski Narodny
Frony- red.) w 1991 roku doprowadzily odpowiednio do zakornczenia istnienia
PRL i BSRR, a takze do schylku wladzy komunistéw w krajach sasiedzkich. Ale
dalej Biaforu$ i Polska poszty réznymi drogami...

Dzi$§ do$¢ czesto mozna uslyszeé, ze w koncu lat 80-ych - poczatku 90-ych
Bialorus miata nawet lepsza pozycje, niz kraje Nadbaltyckie i Poska, ale tamte sg
dzisiaj w Unii Europejskiej. Niepodlegta Bialorus dopiero zaczyna zastanawia¢
si¢ nad mozliwoscia zblizenia si¢ do Europy. Dlaczego stalo sie tak, ze zatrzyma-
lismy sie w swoim rozwoju, i czy moglo by¢ inaczej?

Jezeli przypomnie¢ sobie wydarzenia ostatniego dwudziestolecia chyba moz-
na zgodzi¢ sie z tym, ze wspomniane powyzej kraje jako przedstawiciele obozu
socjalistycznego byly wowczas w mniej wigcej podobnej sytuacji gospodarczej.
Ale przygladajac si¢ stanowi spoleczenstwa obywatelskiego, poziomowi $wiado-
mosci narodowej, zrozumialym jest, jak bardzo opdzniona byta Bialorus, w zaden
sposob nie przygotowana do przemian demokratycznych.

Przyczyny tkwig w naszej historii.

Jeszcze podczas istnienia Rzeczypospolitej Obojga Narodow, Wielkie Ksie-
stwo Litewskie, ktorego wigkszos¢ mieszkancow to byli przodkowie dzisiejszych
Bialorusinow, stato sie zaleznym od Korony Polskiej, a jezyk bialoruski stracit
status panistwowego i zanikt zupenie.

W czasie zaborow spolonizowane ziemie biatoruskie trafity do Imperium Ro-
syjskiego, zostaty poddane rusyfikacji, ktéra szczegolnie nasilita si¢ po powsta-
niach lat 1830-31 1 1863-64.

Ponad to, Bialorusini, w odréznieniu od Polakdw, utracili swg nazwe histo-
ryczng. Etnonim “Bialorusini’, wprowadzony przez wladze rosyjskie w XIX w. w
celu rusyfikacji, z biegiem czasu si¢ zakorzenit i zastapit historyczng wlasna na-
zwe Litwini.

W ten sposob do poczatku ubieglego stulecia Biatorus, jak i Polska, nie mia-
la panstwowosci, ale jednoczesnie stracila co§ wazniejszego. Chodzi i o whasny
jezyk, ktéry do dzi$ niektorzy nazywaja chlopskim lub w ogéle odmawiaja mu
istnienia; i wlasng nazwe, ktorej utrata doprowadzita do wszystkim znanej “tu-
tejszosci”

Gdy Polska odzyskata swoja niepodlegtos¢ w 1918 r., to ogloszenie Bialoru-
skiej Republiki Ludowej (BNR - Bielarsukaja Narodna Respublika- red.) 25 mar-
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ca tegoz roku nie doprowadzito do odnowienia panstwowosci wlasnie w zwigz-
ku z powyzszymi przyczynami. Co prawda, ogloszenie BRN uwarunkowalo w
zasadzie stworzenie BSRR, co prawdopodobnie, bylo szczytem mozliwosci dla
Bialorusinow w dwczesnych warunkach.

Jednak ustanowienie bialoruskiej panstwowosci w skladzie ZSRR stalo si¢
nieoczekiwang tragedia: okres odrodzenia narodowego w latach 20-ych wraz z
zaprzestaniem kontynuacji polityki bialorutenizacji zamienit si¢ w etniczne ludo-
bojstwo, stal si¢ okresem wymordowania elit narodu biatoruskiego przez partie.
W latach 30-ych organy radzieckiego rezimu totalitarnego wyniszczyly wigkszos¢
wybitnych przedstawicieli narodu bialoruskiego, jego intelektualng potege i przy-
wodcéw duchowych.

Ponad to, fale represji wywolaly emigracje setek tysiecy Biatorusinow - rol-
nikéw, robotnikéw, inteligencji. Woleli wspiera¢ rozwdj kultury i nauki krajow,
w ktorych zamieszkali, poniewaz nie mogli uzna¢ moralnego istnienia wladzy
radzieckiej.

Obecnie poza granicami Bialorusi mieszka okoto 3 milionéw Bialorusinow,
wielu z nich jest powszechnie znana, ale niestety nie w Ojczyznie.

Gdy w innych krajach podstawg tozsamosci narodowej i okazem odrebnosci
kulturowej stawaly si¢ organizacje kulturalno-oswiatowe, naukowe i religijne, mu-
zeaiarchiwa, wzniesione $wigtynie, na Biatorusi wowczas trwal okres wyniszczenia
religii, statej polityki antybialoruskiej, stworzenia rosyjskojezycznej wspdlnoty pod
nazwy “jedynego radzieckiego narodu”. Wskutek tego liczba ludnosci, mowiacej w
jezyku bialoruskim, powaznie zmalata, masowo zamykano biatoruskie szkoly.

Przypomnijmy réwniez, ze jeszcze w 1921 roku dokonano podziatu Bialorusi
pomiedzy Rosja Radziecka a Polska, a przy potaczeniu ziem zachodnich i wschod-
nich Biatorusini stracili dawng stolice Wielkiego Ksiestwa Litewskiego, centrum
bialoruskiego odrodzenia narodowego poczatku XX wieku - Wilno, ktorego
znaczenie dla kraju trudno przeceni¢. “Pozbawiwszy Bialorus Wilna, kierownicy
panstwa rosyjskiego pozostawili nas bez mocnego gruntu, faktycznie odcieli nas
od cywilizacji zachodniej i wielowiekowych tradycji europejskich” - podkreslit
profesor historii Zachar Szybieka.

Pod koniec II Wojny Swiatowej do Polski przytaczono Bialostocczyzne. Bia-
torus zostata, bodaj, jedynym z krajow-zwyciezcéw w tej wojnie, ktéremu nie
zwiekszylo, lecz zmniejszylo sie terytorium. “Zdobywszy zwycigstwo, nie zdo-
bylismy wolnosci” - powiedzial po zakoniczeniu Drugiej Wojny Swiatowej Wasil
Bykau.

I chociaz po porazce Trzeciej Rzeszy stworzono Polska Republike Ludows,
ktéra dolaczyta do obozu socjalistycznego na czele ze ZSRR, mocna wiara ka-
tolicka, wysoki poziom $wiadomosci narodowej i to, ze elity przetrwaly wojne,
wyrozniato PRL na tle BSRR.
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I kiedy pod koniec lat 80-ych przegrana systemu komunistycznego stata si¢
jasna, na ktorego gruzach powstawaly nowe niepodlegle panistwa (na przyklad,
Czechy, Stowacja, kraje Nadbaltyckie), Biatorus takze nie zostata z boku, mimo
narodowego nihilizmu urzednikéw i deputowanych.

Polske na droge demokracji wprowadzita “Solidarno$¢” na czele z Lechem
Walesa. Inicjatorem demokratycznych zmian w BSRR wystapit zalozony w 1988 .
Biatoruski Front Ludowy “Odrodzenie” (BNF-Adradzennie) na czele z Zenonem
Pazniakiem. “Solidarnos¢” po zwyciestwie w wyborach do parlamentu zdolata
uksztattowad rzad i wybra¢ na prezydenta swojego lidera Walese, natomiast opo-
zycja BNF liczyla jedynie 10% wszystkich Deputowanych do Rady Najwyzszej
BSRR i wskutek tego nie zdotala zmieni¢ wladzy w kraju.

Ijednak w duzym stopniu dzieki staraniom Deputowanych BNF 27 lipca 1990
r. Rada Najwyzsza uchwalila Deklaracje o Suwerennosci Panstwowej, 25 sierpnia
1991 r. Deklaracji nadano status prawa konstytucyjnego, zas 19 wrzesnia 1991r.
uchwalono Ustawe o nazwie paristwa, na mocy ktorej zostala nadana nazwa Re-
publiki Biatorus. Takze wprowadzono nowg symbolike panstwowa. Byly nimi hi-
storyczne symbole naszego panstwa - biato-czerwono-biala flaga i herb “Pogor”

Ale mimo tego wszystkiego na Bialorusi nie zdotano przezwyciezy¢ inercji
komunistycznego zarzadzania panstwem, co wkrétce doprowadzito do rezygna-
cji z demokratyzacji i reform rynkowych, do konserwacji starego systemu gospo-
darczego, izolacji miedzynarodowej, zawieszenia bialorutenizacji i straty symboli
narodowych po Referendum 1995 r.

“Spoleczenstwo jeszcze nie jest gotowe, zeby przynies¢ sukces biatoruskiej de-
mokracji narodowej” - tak powiedziat o porazce Odrodzenia narodowego Wasil
Bykau.

Istota polityki panistwowej w ciagu ostatnich 15 lat stata si¢ marginalizacja
biatoruskiej przestrzeni kulturowej, jezyka bialoruskiego, jego uzytkownikéw i
tworcow, zaniechanie uzywania symboli narodowych i zaniedbanie wielu zabyt-
koéw architektury.

W ten sposob, kiedy na Bialorusi i w Polsce zmienit si¢ ustrdj, systemy politycz-
ne, stanowisko geopolityczne, kiedy oba kraje otrzymaty niepodleglos¢ panstwowa
i mozliwos¢, zeby samodzielnie realizowaé interesy panstwowe na arenie miedzy-
narodowej, Biatoru$§ wypadla z tych tendencji spoteczno-politycznych, ktore sze-
rzyly sie w Europie Wschodniej i wybrala inng drogg rozwojowsa. Najwazniejsza
cechy tej drogi stata sie rezygnacja odnowy i wspierania $wiadomosci narodowej.

Dlatego dzis, kiedy Bialoru$ reklamowano jako pigkny i goscinny kraj na po-
graniczu kultur i $wiatopogladéw, brak demokratycznych instytucji, pogarda do
wszystkiego, co jest narodowe, tworzg ogromng pustke, ktora grubg sciang odci-
na Bialoru$ od Europy. Kiedy si¢ patrzy na pigkno Bialorusi - to cieszy i budzi
zachwyt, lecz kiedy nie slyszy si¢ jezyka - zastanawia si¢ nad istnieniem narodu.
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I jezeli Polska przez starszg generacje nie byla traktowana jako prawdziwa
zagranica, dla mnie, gdy odwiedzilem ja na poczatku 21 wieku, wizyta ta byta
zapoznaniem sie z Zachodem.

Lecz dla wielu Polakdw, jak nie raz staszatem, Bialoru$ nadal pozostaje pan-
stwem sztucznie stworzonym, ktorego zachodnia cze$¢ - “Kresy Wschodnie” -
jedynie wskutek zbiegu nieszczgsliwych okolicznosci historycznych znalala si¢
poza granicami Polski.

Mimo zewnetrznego podobienstwa sytuacji politycznej i gospodarczej
Bialorusi i Polski w koncu lat 80-ych - poczatku 90-ych, nieréwno$¢ zmian spo-
tecznych w tych panstwach rézni si¢ tym, ze proces ksztaltowania si¢ narodu na
Bialorusi przebiega z duzym opdznieniem i dotychczas nie jest zakoniczony.

Aby Bialoru$ naprawde dolaczyla sie do ogélnoeuropejskiej przestrzeni, na-
lezy przede wszystkim spetni¢ warunek, wypowiedziany niedawno na Zjezdzie
Bialorusinow $wiata przez Ambasadora Szwecji Stefanem Erikssonema: “Nim za-
czniesz traktowac siebie jak Europejczyka, najpierw musisz stac si¢ Biatorusinem”

Dlatego wlasnie bialoruska droga do Europy, od ktorej zalezy los naszego na-
rodu, jest droga odnowienia $wiadomosci narodowej, droga powrécenia do hi-
storycznej spuscizny, droga zachowania i poszerzenia strefy uzycia jezyka, droga
rozwoju i popularyzacji kultury narodowe;.
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Yuras Kalasouski

Belarus and Poland: Conditions of Choice

When in 1989 “Salidarnasc” won the elections in Poland, and in 1991 the BPF
managed to give the Declaration of State Sovereignty the constitutional law status,
this meant that the Polish People’s Republic and the Belarusian Soviet Socialist
Republic existed no more. These events also led to the fall of Communist govern-
ments in neighbouring states. But after this Belarus and Poland came to a parting
of the ways...

Nowadays one can often hear that in the late 1980s and early 1990s Belarus
was even more advantaged than the Baltic States and Poland. But today those
countries are part of the European Union, while the independent Belarus is just
starting to consider the prospect of harmonization with Europe. Why did we get
stuck in the process of our development? And could it be any other way?

If we look 20 years back, we will see that the economic conditions in the
above-mentioned socialist countries were almost equal. But if we consider the
state of the civil society and the level of the national self-consciousness, we will
understand that Belarus lagged catastrophically behind its neighbours and had
not been yet prepared for democratic changes.

The reasons for that lie in our history.

In the Polish-Lithuanian Commonwealth times the Grand Duchy of Litva
(peopled mostly by the ancestors of today’s Belarusians) became dependent of
the Crown of the Polish Kingdom. As a result, the Belarusian language lost its
official status and declined.

After the Polish-Lithuanian Commonwealth fall Belarusian lands, already
Polonized, became part of the Russian Empire, which led to their Russification.
This process intensified after the suppression of the uprisings of 1830-31 and
1863-64.

What is more, Belarusians, unlike Poles, lost their historical name. In the
early 19" century Russian authorities introduced the ethnicon “Belarusians’, with
the view of the same Russification purposes. This name gradually took root and
forced out the original name “Litvins”.

Thus, until the beginning of the 20™ century, Belarus, as well as Poland, had
been devoid of statehood. But the loss of Belarus was much more essential. We
lost our language, which is still largely regarded as common or even denied exist-
ence. We also lost our name, which resulted in the inability of many Belarusians
to define their national identity.

These very reasons prevented the revival of Belarusian statehood in 1918,
when on March, 25, the Belarusian National Republic was proclaimed. Mean-
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while, in the same year Poland managed to regain independence. However, the
Belarusian National Republic proclamation made for the establishment of the
Belarusian Soviet Socialist Republic, which was then probably the only possible
trend of events.

These events turned out to be a terrible tragedy though. The period of the na-
tional revival and Belarusization in the early 1920s was followed by a real ethnic
genocide. During the 1930s the intellectual and spiritual elite of the Belarusian
nation was literally exterminated by the punitive authorities of the totalitarian
regime.

Furthermore, those repressions resulted in mass emigration. Hundreds of
thousands of Belarusian peasants, workers and intellectuals, who could not tol-
erate the severity of the Soviet rule, preferred to contribute to the cultural and
scientific development of other countries where they found refuge.

Today about 3 million Belarusians live abroad. Many of them are world-fa-
mous, but few people seem to have ever heard their names here, in their homeland.

Educational, cultural, scientific and religious institutions created by emigrants;
museums, archives and churches built by them - all that became the spiritual foun-
dation for preserving the national identity in the foreign lands. At the same period
of time Belarus experienced theomachy, steady anti-Belarusization and the estab-
lishment of Russian-speaking community - the so-called united Soviet nation.

Let’s also mention the fact that as early as in 1921 Belarus was divided be-
tween Soviet Russia and Poland. When the east and the west Belarusian lands
were later re-united, Belarusians lost Vilnia. The importance of this ancient capi-
tal of the Grand Duchy of Litva, which became the cradle of the national revival
in the early 20" century, cannot be overestimated. “Having deprived Belarus of
Vilnia, Russian authorities also deprived us of a mighty historical stronghold. As
a matter of fact, they cut us off the Western civilization and the centuries-old Eu-
ropean traditions’, points out Zakhar Shybieka, Doctor of History.

At the end of the Great Patriotic War the Bielastok territories became part of
Poland. Belarus was probably the only victor-country which lost in size after this
war. “We have gained victory, but we have not gained freedom”. With these words
Vasil Bykau describes the end of the World War II.

The Polish People’s Republic, established after the Third Reich defeat, joined
the socialist camp headed by the USSR. However, there was something that dif-
fered it greatly from BSSR, and this were the firm Catholic faith, the high level of
national self-consciousness and the presence of national elite.

In the late 1980s the inevitable collapse of the communist system was obvi-
ous. It gave way to the establishment of new independents countries (e.g. Czech
Republic, Slovakia, Baltic states). Notwithstanding the national nihilism of its of-
ficials, Belarus also took part in new processes.
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Poland owes its democracy to “Salidarnasc” headed by Lech Walensa. The
democratic changes in BSSR were initiated by the Belarusian People’s Front “Re-
vival” (1988) headed by Zianon Pazniak. Having won the parliamentary elections,

“Salidarnasc” managed to form the government and gain presidency for its leader
Walensa. At the same time the BPF members made up only 10% of all the depu-
ties of the Supreme Soviet of BSSR, that is why they failed to access to power.

Yet, it is largely the efforts of the BPF members that led to the adoption of the
Declaration of State Sovereignty on July 27, 1990. On August 25, 1991, the Decla-
ration was given the constitutional law status, and on September 19, 1991, the law
defining the name of the republic was passed. According to this law, its name from
then on was the Republic of Belarus. The historical symbols of our state, the white-
red-white flag and the “Pahonia” coat of arms, became official national symbols.

For all that, Belarusian authorities failed to overcome the inertia of commu-
nist rule. Soon it led to giving up democratization, Belarusization and market
reforms, conservation of the old economic system, international isolation, and
the loss of the national symbols after the referendum in 1995.

“The society is not yet prepared to ensure success to Belarusian national de-
mocracy’, said Vasil Bykau about the national revival defeat.

The state policy of the recent 15 years has resulted in marginalization of the
Belarusian culture and language, their bearers and creators, in neglect of national
symbols and numerous architectural monuments.

Thus, while both in Poland and in Belarus the political systems had changed,
while both countries had gained sovereignty and could act independently on the
international scene due to the change in their geopolitical status, Belarus chose
the alternative way of development, being hence left out of the social and political
trends in Eastern Europe. This way is noted first of all for its refusal to revive and
strengthen the national self-consciousness.

Although today Belarus is promoted as a beautiful and hospitable country,
there is still a blind wall separating Belarus from Europe. And this wall is made
of the absent democratic institutes and disregard of all national features. You can
admire the beauty of Belarus, but if you do not hear its language, it makes you
wonder whether the Belarusian nation still exists.

While our parents and grandparents did not think of Poland as a real foreign
country, for me it was the discovery of the West, when I came there in the begin-
ning of the 21st century.

I heard that many Poles still consider Belarus an artificially created country,
with its western part, the so-called “kresy”, being left out of Poland for some un-
fortunate historical reasons.

Thus, despite the seeming resemblance between the economic and political
situation in Belarus and Poland in the late 1980s and early 1990s, the fact, that the
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nation creation process in Belarus has been greatly retarded and is not finished
yet, accounts for the inequality of social changes in these countries.

And if we really want Belarus to become part of the European community, we
need first of all to meet the condition voiced by Stephan Ericsson, the Ambassa-
dor of Sweden, during the recent Convention of Belarusians of the world: “Before
you start feeling European, you should start feeling Belarusian”

Belarusian way to Europe is crucial for our nation. That is why on this way we
should revive the national self-consciousness, come back to our historical herit-
age, preserve and expand the use of language, develop and popularize original
culture.
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Juras Kafasouski

Znow na rozdrozu, albo dlaczego Polska wota
Biatorus do Europy?

Czesc 1

Migdzy Wschodem i Zachodem, Péinocg a Potudniem Biatorus w ciggu stu-
leci znajdowata sie na styku kultur i swiatopogladéw, w szczegélnych warunkach
wielonarodowych kontaktow na skrzyzowaniu cywilizacji Zachodniej i Wschodniej.
Dzisiejsze realia to potwierdzajg: po ponad 10 latach polityki izolacji Europa zapra-
sza Bialorus do wspolpracy, dgzgc do tego, aby wyciggngc jg ze strefy wplywu Rosji.

Niedawno Warszawskie Centrum Stosunkow Miedzynarodowych zorgani-
zowalo tygodniowg wizyte studyjng dla dziennikarzy biatoruskich, ktérzy zwy-
ciezyli w konkursie poswigconym procesom zmian ostatniego dwudziestolecia
w Polsce i na Bialorusi. W ciagu tygodnia odbyt si¢ szereg spotkan z polskimi
ekspertami, politykami i dziennikarzami. Jednym z gléwnych tematéw stata sie
nowa polityka zjednoczonej Europy wobec Bialorusi. Spotkania byty tym bar-
dziej ciekawe, gdyz wlasnie Polska jest jednym z inicjatorow programu “Partner-
stwo Wschodnie”, przy pomocy ktérego Unia Europejska planuje normalizowaé
stosunki z Bialorusig. I wlasnie ,Partnerstwo Wschodnie” jest dzi§ kierunkiem
priorytetowym Polski w polityce zjednoczonej Europy.

Przypomne, ze program ten, opracowany przez Unie Europejska z inicjatywy
Polski i Szwecji, zostal zainicjowany w maju 2009 roku w Pradze. Jego gtowne
zalozenie to, ze spoleczenstwo obywatelskie jest gtéwnym czynnikiem sukcesu
demokratycznych i rynkowych reform, ponadto przewiduje $cislejsza wspoiprace
gospodarczg i polityczna Unii w z sze$cioma krajami Europy Wschodniej - Azer-
bejdzanem, Armenig, Bialorusig, Gruzja, Motdawig i Ukraing.

Dla Bialorusi udzial w ,Partnerstwie Wschodnim” przewiduje liberalizacje
prawa wyborczego i stosunkow handlowych z UE, uproszczenie trybu wizowe-
go, uczestnictwo w programach bezpieczefistwa energetycznego, reforme ad-
ministracyjng i ochrone srodowiska. Podsumowujac ,,Partnerstwo Wschodnie”
otwiera dla naszego kraju drzwi do Europy, ktére przez dtugi czas pozostawaly
zamkniete.

Niektdrzy analitycy juz nazywaja ,Partnerstwo Wschodnie” przelomem, wy-
darzeniem historycznym a nawet poczatkiem powrotu Biatorusi do cywilizacji
europejskiej, do ktorej od zawsze nalezy. Niewatpliwie ,,Partnerstwo Wschodnie”
to dopiero poczatek nowej polityki, ktorej formy i metody dopiero si¢ opracowu-
je. W zwiazku z tym powstaje pytanie: czego oczekuje Europa od Biatorusi i jak
widzi dalsze budowanie stosunkéw z naszym krajem?
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Po wielu rozmowach z polskimi analitykami, dzialaczami spotecznymi i
dziennikarzami probowalem podsumowaé, stworzy¢ ogdlng wizje, ktora by
w pelni charakteryzowala nowy zakret w polityce UE o nazwie ,Partnerstwo
Wschodnie”

Powtorze sig, ze ten projekt jest dopiero poczatkiem nowego, rowniez dtugie-
go etapu polityki europejskiej, ktory dopiero powinien wypetnic¢ sie konkretng
trescig. Unia Europejska, majaca zamiar diugiej wspdipracy z Bialorusig, jeszcze
nie do konca okreslita formy i metody swojej nowej polityki. Ponad to, nie warto
zapominac¢ o tym, ze w UE istnieje 27 centarlnych osrodkéw podejmujacych de-
cyzje, z ktorych wiele nie jest zainteresowana poszerzeniem stosunkow z Biaforu-
sig, oddajac pierwszenstwo innym projektom.

Pierwszym ekspertem, z ktorym spotkatem si¢ w Warszawie byl pan Jaro-
staw Kalinowski, Poset ds. Biatorusi w Parlamencie Europejskim. Pan Kalinowski
podkredlil, ze dzisiaj, mimo réznicy w pogladach na standardy demokratyczne
w Biatorusi i Polsce, nasze kraje musza wspotpracowac. I Polska nie powinna
izolowa¢ si¢ od Bialorusi, lecz stopniowo, powoli przybliza¢ wschodnia sasiadke
do siebie, na przyklad poprzez stosunki handlowe i gospodarcze. Jest to jak but,
weisniety w drzwi, ktore nalezy otworzy¢: cho¢ na razie si¢ nie otwieraja, jednak
juz nie s3 zamkniete.

Oczywiscie, Polska chce pomdc takze bialoruskiemu spoteczenstwu, zadne-
mu demokratycznych przemian, chce rozwija¢ spoleczenistwo obywatelskie. By
zmieni¢ sytuacje na Bialorusi, musi zmieni¢ si¢ przede wszystkim spoteczen-
stwo. Za wazne czynniki, moggce wywrze¢ wplyw na opinie publiczng, Zachod
uznaje uproszczenie trybu wizowego i wspdlprace w dziedzinie kultury. Jedno-
czes$nie Polska i inne kraje UE rozumieja, ze Bialorusini musza sami decydowac
o swoim losie.

Natomiast dziennikarz tygodnika “Newsweek” Michat Kacewicz spodziewa
si¢, ze nowe pokolenie biatoruskiej elity bedzie kierowaé swoje dziatania w kie-
runku Europy i w przysziosci zdota rzadzi¢ krajem po nowemu. A Polska, ktora
wezesniej byta murem miedzy Bialorusia i Europa, obecnie chce zosta¢ mostem
pomiedzy nimi. Nie bedzie to fatwe: Polska na razie nie ma wickszego wptywu
w Unii Europejskiej, ktora, z kolei, nie ma jednolitej polityki wobec Bialorusi.
Wiec proces wprowadzenia Bialorusi do strefy wptywu UE bedzie raczej bar-
dzo dlugi i powolny, poniewaz zjednoczona Europa to duza i niejednorodna
struktura.

Ponadto polscy dyplomaci nie maja na razie opracowanego planu dzialania
wobec Bialorusi, bo trudno od razu okaza¢ braterskie uczucia wobec oficjalnego
Minska! Niewatpliwie, na jakiekolwiek kroki bialoruskiej wladzy bedzie reakgja:
na przyklad, Polakéw bardzo niepokoi problem nieuznania przez oficjalne wta-
dze Zwigzku Polakéw na czele z Anzelikg Borys. Co do uproszczenia trybu wi-
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zowego, tu waznym aspektem jest faktyczny brak granicy pomiedzy Biatorusig i
Rosja.

Pan Kacewicz wypowiedzial ciekawe zdanie: jezeli bedzie nawigzana wspot-
praca jedynie handlowa i gospodarcza miedzy Zachodem a Biatorusig i nie zajda
demokratyczne zmiany w spoleczenstwie biatoruskim, moze to doprowadzi¢ do
ery nowej izolacji i wyobcowania mentalnego: majac kontakt w sferze handlu i
gospodarki, Europejczycy moga odrzuci¢ pomysl, ze Bialorus nalezy czy moze
naleze¢ do Europy.

Dziennikarz powiedzial, ze Europa jest rozczarowana mozliwosciami biato-
ruskiej opozycji. Teraz, po ponad dziesieciu latach bezwynikowej polityki ignoro-
wania oficjalnych wladz panstwa, Europejczykow nurtuje pytanie: “Jezeli zmar-
nowali$my tyle lat, stawiajac na polityke izolacji, co mamy robi¢ z Biatorusig? Co
robi¢, jezeli caly czas wspieramy opozycjg, lecz to nic nie daje?”

Ekspert Komisji Europejskiej ds.Polityki Wschodniej, pan Eugeniusz Smolar
takze powiedzial, ze dzi§ UE po prostu nie moze nie uznawa¢ oficjalnego Minska
i ignorowa¢ go, poniewaz to on realnie rzadzi na Bialorusi. Oczywiscie, konty-
nuowana bedzie takze wspotpraca z bialoruskimi organizacjami pozarzagdowymi,
skierowana na demokratyczne zmiany w bialoruskim spoteczenstwie.

Jezeli zasadnicza polityka izolacji doznata porazki, teraz na jej miejsce przyj-
dzie polityka pragmatyczna, skierowana na zachowanie stabilnosci w tym regio-
nie i otrzymanie pewnych zyskow ze wspélpracy ekonomicznej. Realia globalne-
go rynku sg takie, ze Biatoru$ nie moze istnie¢ jako izolowana wyspa, a jej rzad
bedzie musiat albo ofiarowa¢ niepodleglos¢, albo, ryzykownie dla wladzy, rozpo-
cza¢ proces demokratyzacji. Gdy rzad Bialorusi nie zechce wspotpracowaé z UE,
w bialoruskim spoteczenstwie z biegiem czasu pojawig si¢ grupy ludzi, ktére beda
wigza¢ swojg przysztos¢ wlasnie z Europa.

W zwigzku z tym pan Smolar zaakcentowal, ze nowa polityka UE wobec
Bialorusi to stopniowe odwolanie sankcji w zamian za ustgpstwa biatoruskiej
wladzy, ale nie droga rewolucji.

Wreszcie, analityk z wplywowego polskiego tygodnika “Polityka” Marek
Ostrowski stwierdzit, ze Polska, chcac rozwija¢ si¢ wedtug modelu zachodniego i
porzadkujac swoje relacje z mocnym sasiadem na zachodzie (Niemcami), powin-
na zwrdci¢ sie na wschod. Oczywiscie, w idealnym rozwiazaniem dla Polakéw
byltoby widzie¢ mocnego sasiada, ktory, jak lokomotywa, pchnetaby Polske w kie-
runku pozytywnych zmian. Tym nie mniej, jaka by nie byla dzisiejsza Biatorus z
punktu widzenia Polakéw, zdaniem P. Ostrowskiego, nie pozostaje nic, jak sto-
sunki dobrosasiedzkie i wspolpraca transgraniczna z tym krajem.

O innych zdaniach na temat polityki ,,Partnerstwa Wschodniego” i o tym,
jakg korzy$¢ Polsce przyniosto przystapienie od UE bedzie kontynuacja w dru-
giej czesci materiatu.
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Czesc 2

Polska stala si¢ jednym z inicjatorow programu “Partnerstwo Wschod-
nie”, ktory przewiduje wciggniecie Bialorusi, podobie jak Azerbejdzanu, Arme-
nii, Gruzji, Motdawii i Ukrainy do ogolnoeuropejskiej strategii rozwoju, przede
wszystkim przez wspotprace handlowo-ekonomiczng. Jak widzg ten proces polscy
analitycy, dziatacze spoleczni, dziennikarze? Co data UE Polsce i co ona moze
da¢ Biatorusi?

Niedawno grupa biatoruskich dziennikarzy odwiedzita Polske z wizytg, pod-
czas ktorej na powyzsze pytania odpowiadali polscy analitycy, dziatacze spoleczni,
dziennikarze.

Pan Ignacy Niemczycki, specjalista Departamentu Strategii i Analiz Komitetu
Integracji Europejskiej powiedzial, ze przyczyng zwrocenia si¢ Polski w strone
wschodniej granicy jest to ze obecnie przebiega tu granica UE. Z kolei zjedno-
czona Europa musi poszerza¢ swoj wplyw w kierunku wschodnim (droga prowa-
dzenia polityki dobrosasiedzkiej), zeby zneutralizowa¢ wplyw Rosji. Oczywiscie,
tez stabo$¢ opozycji bialoruskiej zmusita Europe do poszukiwania mozliwosci
wspolpracy z oficjalnym Minskiem. W poczatkowym etapie tej wspotpracy gtow-
nym kierunkiem jest wlasnie wspéipraca handlowo-ekonomiczna, ktora w dal-
szej perspektywie powinna doprowadzi¢ do demokratyzacji panstwa. Jednocze-
$nie spoleczenstwo bialoruskie powinno by¢ aktywne, poniewaz Europa moze
jedynie zaproponowac¢ Bialorusi pewne mozliwosci.

Podbne zdanie wyrazit tez Kierownik Fundacji bylego Prezydenta Polski
Aleksandra Kwasniewskiego Ireneusz Bil.

Zachod doszedt do wniosku, ze jezeli na Bialorusi nie da si¢ wywota¢ rewolu-
cyjnych zmian drogg wspolpracy z opozycja, trzeba i$¢ droga ewolucyjna: miode
pokolenie wladzy biatoruskiej jest bardziej zorientowane na Europe. Oznacza to,
ze moze ono w przysztosci zmieni¢ geopolityczny kierunek kraju.

“Jeste$my przekonani, ze demokracji nie da si¢ narzuci¢ z gory, powinna sama
dojrze¢ w spoleczenstwie” — zaakcentowat P. Bil. Teraz Zachod ma zamiar wy-
korzysta¢ nowe instrumenty w stosunkach z Biaforusig i w ten sposob chce da¢
jej nowe mozliwoéci do demokratycznych zmian. Gléwnym zadaniem UE jest
wyciagniecie Bialorusi ze strefy wplywu Rosji. Tym nie mniej, na razie sami Po-
lacy nie sg pewni skutecznosci nowej polityki wobec Biatorusi, poniewaz Unia
Europejska to dos¢ duza i niejednolita struktura, wielu z krajow ktorej oddaja
pierwszenstwo innym projektom.

O drodze ewolucyjnej wspotpracy pomiedzy UE i Bialorusig méwit takze
przedstawiciel polskiego MSZ, ktorego zdaniem priorytetem Europy jest wspie-
ranie niepodleglosci Bialorusi i stabilnosci w tym regionie, a dopiero nastepnie
dokonanie zmian demokratycznych.
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Europejczycy prze ostatnie dziesieciolecie zdazyli sie przekonac, ze polityka
izolacji to najgorszy wariant, tak samo zly, jak i inkorporacja Bialorusi do Rosji.
Myslenie, ze Partnerstwo Wschodnie jest skierowane przeciwko Rosji jest btedne,
poniewaz przysztos¢ tego kraju réwniez jest zwigzana z Europa.

Fakt, ze na rozwdj stosunkow z Bialorusig w ramach “Partnerstwa Wschod-
niego” UE wydata stosunkowo nieduze pienigdze, oznacza, ze Europa jest zain-
teresowana tym projektem i gotowa do rozszerzenia wspétpracy pod warunkiem
pojawienia sie tendencji do demokratycznych transformacji na Bialorusi. Przy
tym nikt na Zachodzie juz nie ma ztudzen co do mozliwosci szybkich demokra-
tycznych zmian na Bialorusi.

“Po co Polacy catujg kobiecie reke? No bo trzeba przeciez od czego$ zaczy-
na¢” - ten dowcip polityk opowiedzial, zeby pokaza¢, ze “Partnerstwo Wschod-
nie” to réwniez poczatek nowego etapu w polityce ogdlnoeuropejskiej.

Natomiast posel Sejmu Polskiego i cztonek komisji ds. Bialorusi opowiedzial,
ze w Sejmie RP jest tak zwana “grupa przyjaciol Bialorusi” (okolo 30 postow),
ktorzy duzo pracujg dla Bialorusi i chcieliby widzie¢ ten kraj w catkiem innej
sytuacji ekonomicznej, kulturowej i politycznej. Jednoczesnie przyznal, ze nalezy
duzo i cigzko pracowaé w tym kierunku: “W bialoruskiej sprawie nie ma pro-
stych decyzji. Glownym partnerem Europy w relacjach z tym krajem jest przede
wszystkim mlodziez i inteligencja, pokolenie, ktére moze zmieni¢ Biatorus”

Duzo uwagi w naszych rozmowach poswigcono takze temu, co dato Polsce
cztonkostwo w Unii Europejskiej i co moze da¢ Biatorusi wspotpraca ze zjednoczo-
ng Europg.

Pan Jarostaw Kalinowski, Poset ds. Biatorusi w Parlamencie Europejskim, po-
wiedzial, Ze nie potwierdzily si¢ duze watpliwosci i obawy, ze przystapienie do UE
doprowadzi do katastrofy gospodarczej. Stafo sie wrecz odwrotnie - Polska otrzy-
mala mocne wsparcie w rolnictwie, ochronie srodowiska i w zachowaniu tradycji
i kultury. Przy tym wielkim plusem jest to, ze Europa popiera wlasnie europejski
model rozwoju kraju, udzielajac duzych dotacji na odpowiednie zmiany w Polsce.

Na przyklad, pan Juliusz Gluski, rzecznik prasowy stowarzyszenia EUR02012,
przygotowujacego Pitkarskie Mistrzostwa Europejskie, opowiedzial, ze Polska,
szykujac sie do przyjecia razem z Ukraing Euro 2012, otrzymata mocny bodziec
do rozwoju odpowiedniej infrastruktury: wybudowania nowych boisk, baz spor-
towych dla treningéw, hoteli, drog, rekonstrukeji lotnisk itd. “Po prostu powin-
ni$my szybko si¢ rozwija¢ i Euro 2012 to wlasnie bat nad nami, poniewaz nie
mozemy dopusci¢ sie wstydu przed calym $wiatem” - skomentaowal.

Przedstawiciel Polskiej Izby Turystycznej P. Dariusz Wojtal pokazal zmiany
w w polskiej gospodarce na przykladzie turystyki. Ciekawie, ze po przystgpieniu
Polski do UE najwiekszy impuls do rozwoju otrzymata wlasnie turystyka, ponie-
waz granice staly si¢ otwarte i Polska wyszta na rynek zachodnich operatoréw
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turystycznych. Jezeli wiec w 2004 r., na przyktad, Egipt odwiedzito jedynie 150
tys. Polakow, to w 2008 r. - 600 tys. Oczywiscie, do rozwoju turystyki przyczynily
si¢ takze duze inwestycje z UE. Obecnie turystyka przynosi 1/3 dochodéw do
polskiego budzetu- wigcej nawet, niz energetyka. Rzecz jasna, rozwija si¢ infra-
struktura, ktéra teraz powinna odpowiada¢ najwyzszym wymaganiom. I w ogole,
dzi$ Polacy duza wage przywiazujg do tego, jak sprzedawa¢ i jak zrobi¢ Polske
ciekawszg dla turystow.

Natomiast pan Ignacy Niemczycki nazwat caly szereg pozytywnych zmian w
Polsce po przystapieniu do UE:

» wzrost PKB, poniewaz Polska otrzymuje duze inwestycje z UE;

» obnizenie bezrobocia (2003-20%, 2008-10%) kosztem stworzenia nowych

miejsc pracy oraz migracji sily roboczej do krajow UE;

» rozw0j turystyki (otwarte granice);

» rozwdj systemu ochrony $rodowiska, ktéry ma odpowiada¢ standardom eu-

ropejskim;

» unifikacja prawodawstwa normatywnego;

» zmiany mentalne - dzi$ Polacy w znacznie wigkszym stopniu poczuwaja sie

Europejczykami, niz przed przystapieniem do Unii Europejskiej.

Bardzo pozytywnie o przystapieniu Polski do UE wypowiedzial sie rowniez
Doradca Prezydenta RP ds. Wspdlpracy Miedzynarodowej Mariusz Handzlik,
ktory rowniez gruntownie okreslit europejska perspektywe Biatorusi.

Pan Handzlik powiedzial, Ze zmiany, ktorych dokonano w Polsce w ciggu
ostatnich 20 lat, a szczegdlnie te po przystapieniu do UE, przerosly wszystkie
oczekiwania i $wiadczg o tym, ze decyzje, podjete w 1989 r., byly wlasciwe. Za
najwieksze osiagniecie Polacy uznaja to, ze s3 wolni i majg mozliwo$¢ wyboru, ze
trzymaja swoj los we wiasnych rekach.

“Unia Europejska to najlepszy eksperyment w historii $wiata, unikatowa
struktura panstwowa, dajaca duze korzysci zaréwno swoim obywatelom, jak i
panstwom czlonkowskim. Ale Europa nigdy nie bedzie wolna, dopoki nie be-
dzie solidarna, dopdki nie beda w niej kraje, dzi$ objete programem ,,Partnerstwo
Wschodnie” Nie mozemy by¢ do konca szczesliwi, dopoki nasi wschodni sgsiedzi
zyja w gorszych warunkach”- o$wiadczyt polski polityk.

W ogole Partnerstwo Wschodnie, zdaniem ministra Handzlika, powinno
zbliza¢ powyzsze panstwa z UE, by¢ mostem pomiedzy zjednoczona Europg i
tymi pastwami:

“Partnerstwo Wschodnie - to duza szansa na zblizenie si¢ do Europy. Jedno-
cze$nie rozumiemy, Ze proces ten nie jest szybki, poniewaz nawet Polska potrze-
bowata 15 lat, zeby przystapi¢ do UE. Dzisiaj chcemy wspotpracowac i moga Pan-
stwo liczy¢ na naszg solidarnos¢ i pomoc. Tym nie mniej, wszystko zalezy od woli
biatoruskiego spoleczenstwa”
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Od Bialorusi natomiast Europa oczekuje krokéw do przodu: liberalizacji pra-
wa wyborczego, zakonczenia ograniczania wolnosci medidw i organizacji poza-
rzadowych, liberalizacji rynku i reform ekonomicznych. Aby rozpocza¢ zblizenie
z UE, Bialoru$ powinna przede wszystkim przystapi¢ do Swiatowej Organizacji
Handlu. Takze bardzo waznym czynnikiem jest nieuznanie przez Biatoru$ nie-
podlegtosci Abchazji i Osetii Potudniowej. Dla Polski natomiast bardzo wazne
jest to, zeby wladze bialoruskie zakonczyly przesladowanie Zwigzku Polakow na
Bialorusi na czele z Anzelikg Borys.

Pod koniec doradca Lecha Kaczynskiego wypowiedzial zdanie, ze tak potez-
na struktura, jak UE, powinna sie rozwija¢. Oznacza to, ze bedg kontynuowa-
ne polityczne konsultacje z Republikg Biatorus: ,,Stosujac zasady solidarnosci i
demokracji, chcemy dzieli¢ si¢ z naszymi sgsiadami wszystkim najlepszym, co
mamy w Polsce. Partnerstwo Wschodnie to przede wszystkim narzadzie, za po-
moca ktorego rozmawiamy z wymienionymi krajami. Integracja Biatorusi do UE
i NATO jest nieunikniona, poniewaz nie ma przyszlej Europy bez takich panstw,
jak Biatorus, jak te, ktore powstaly po rozpadzie ZSRR”

Podsumujmy wiec wszystko, co zostato powiedziane.

Podstawowe cele programu “Partnerstwo Wschodnie™

» zaangazowal spoleczenstwa obywatelskie krajow Partnerstwa Wschodnie-
go do strefy UE (w tym organizacje pozarzadowe, przedstawicieli biznesu i
wladz samorzadowych) w celu maksymalnego przyblizenia tych krajow do
Unii Europejskiej;

» integracja w roznych dziedzinach dziatalnosci (przede wszystkim stworze-
nie jedynej przestrzeni ekonomiczne;);

* uproszczenie trybu wizowego;

» wspOlpraca w sektorze bezpieczenstwa energetycznego i rozwoju infrastruk-
tury energetycznej.

Co moze da¢ Bialorusi Partnerstwo Wschodnie i dalsza wspétpraca z UE:

- uproszczone odwiedzanie krajow unijnych przez obywateli biatoruskich;

- rozszerzona wspOlprace transgraniczng, pomagajacg skuteczniejszemu
wspoldziataniu dla rozwoju ekonomicznego, ochrony srodowiska;

- wsparcie biaforuskiej gospodarki, pomoc w rozwoju przedsigbiorczosci i
przygotowanie bialoruskich przedsiebiorstw do wyjscia na rynek europejski;

- poparcie programéw rozwoju ekonomicznego i spolecznego Bialorusi po-
przez europejska pomoc finansows;

- polepszenie systemu ochrony zdrowia i edukacji;

- skuteczniejsze zarzadzanie krajowe i samorzadowe;

- reforme systemu prawnego i sagdowniczego w celu zapewnienia réwnych
praw dla wszystkich obywateli;
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- lepsze mozliwosci ekonomiczne dla Biatorusi i polepszone warunki zycia dla
jej obywateli poprzez rozwoj i modernizacje systemu transportu i energetyki;

- polepszenie stanu srodowiska: jakosci wody, utylizacji odpadéw i pomoc w
walce z nastepstwami katastrofy czarnobylskiej;

- blizszy dialog i ciasniejsza wspolpraca z Europa we wszystkich innych bran-
zach.

Innymi stowy, drzwi do Unii Europejskiej nie sg zamknigte i jedynie od nas za-

lezy, czy bedziemy chcieli wej$¢ do domu jedynej Europy. Zyskaja na tym wszyscy.
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Yuras Kalasouski

At the Crossroads Again or Why Does Poland Call
Belarus into Europe?

Part |

Situated between the East and the West, the North and the South, for centuries
long Belarus was at the junction of cultures and creeds, in unique conditions of mul-
tinational contacts at the crossroads of the Eastern and Western civilizations. And
today’s realities confirm it: after more than ten years of the isolation policy Europe
invites Belarus to work together, seeking to pull it out of Russia’s sphere of influence.

Recently the Warsaw Center for International Relations organized a week-
long information and educational visit for the Belarusian journalists who won
the competition dedicated to comparing changes which occurred in Poland and
Belarus during the last twenty years. Over the week several meetings were held
with Polish experts, politicians and journalists, and one of their main topics was a
discussion on prospects of the new policy of the unified Europe towards Belarus.
The meetings were all the more interested because Poland is one of the authors
of the Eastern Partnership program through which the European Union plans
to improve relations with Belarus. And it is the Eastern partnership which is the
priority area for Poland in today’s policy of the unified Europe.

I will remind that this program developed by the European Union at the ini-
tiative of Poland and Sweden and approved in May 2009 in Prague declares that
the civil society is a key factor for success of democratic and market-oriented
reforms and provides for closer cooperation between the European Union and six
Eastern European countries — Azerbaijan, Armenia, Belarus, Georgia, Moldova,
and Ukraine - in the economic and political spheres.

To Belarus, its participation in the Eastern Partnership means liberalization of
the electoral legislation and trade relations with the European Union, simplifica-
tion of the visa regime, and participation in programs on energy security, admin-
istrative reforms, and environmental protection. Thus, the Eastern Partnership
opens to our country the door to Europe which remained closed for a long time.

Already some analysts call the Eastern Partnership a turning point, a historic
event and even a beginning of Belarus’ comeback to the mainstream of the Eu-
ropean civilization which it historically belongs to. That said, it is beyond dis-
pute that the Eastern Partnership is an outset of a new policy whose forms and
methods are still being defined. This brings up the question: what does Europe
expect from Belarus and how does it envisage building relations with our country
further on?
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After numerous conversations with Polish analysts, community leaders and
journalists I tried to create a general picture which would describe rather inte-
grally the new turning point in the EU policy known as the Eastern Partnership.

But I will reiterate before everything else that this project is only a start of
a new and probably long-term stage of the European policy which is still to be
filled with concrete substance. The European Union which intends to work with
Belarus in the long term has not decided yet on the forms and methods of its new
policy. Also, one should not forget that the European Union has twenty-seven
centers of decision-making many of which are not very interested in developing
relations with Belarus giving priority to other projects.

The first expert who we met in Warsaw was Mr. Jarostaw Kalinowski, delegate
on Belarus’ matters in the European Parliament. Mr. Kalinowski pointed out that
today, despite differences of views on democratic standards in Belarus and Po-
land, our countries must cooperate. And Poland should not isolate itself from Be-
larus but should bring its eastern neighbor closer to itself gradually and through
small steps, for example, through trade and economic relations. It resembles a
boot put in the door that we must open: we will not be able to open it yet, but we
will not let it be closed.

Certainly, Poland also wants to help the Belarusian civil society which de-
sires democratic changes; it wants to develop the civil society because in order to
change the situation in Belarus the society itself has to change. The West sees the
simplification of the visa regime and the cultural cooperation as important as-
pects which can influence the public opinion. At the same time, Poland and other
EU countries understand that the Belarusians have to decide their own destiny.

And Michat Kacewicz, journalist of Newsweek weekly, hopes that the new
generation of the Belarusian elite will orient itself to Europe and will be able to
govern the country in a new way in the future. And Poland which was earlier a
wall between Belarus and Europe wants to become a bridge between them today.
But it will not be easy. Poland has no big influence yet in the European Union,
and the latter, in its turn, has no consolidated policy towards Belarus. This is why
the process of entanglement of Belarus to the European Unions sphere of influ-
ence will be, most likely, a very slow one because the unified Europe is a big and
heterogeneous structure.

Also, Polish diplomats have no elaborate plan of actions yet in respect of Be-
larus - it is difficult to fraternize with official Minsk right away! Certainly, any
steps forward of the Belarusian authorities will be welcomed: so, Poles are very
concerned over the issue of unrecognition by the official authorities of the Union
of Poles headed by Angelika Borys. As for the simplification of the visa regime,
an important aspect here is the de facto absence of the border between Belarus
and Russia.
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Also Mr. Kacewicz expressed an interesting opinion that if the trade and eco-
nomic cooperation alone was established between the West and Belarus in ab-
sence of democratic transformations in the Belarusian society it might lead to
an era of new isolation and mental alienation: having a contact in the sphere of
economy and trade, the Europeans may discard the thought that Belarus belongs or
may belong to Europe.

The journalist pointed out that Europe was disappointed in possibilities of the
Belarusian opposition and now, after more than ten years of unsuccessful policy
of ignoring the official authorities of the country, the Europeans faced a question:

“If we lost so many years in vain, betting on the isolation policy, what should we
do with Belarus then? What to do when we support opposition all the time but
it gives no result?”

Mr. Eugeniusz Smolar, expert of the European Commission in the matters
of the Eastern policy also pointed out that today the European Union simply
could not fail to recognize and ignore official Minsk because the latter governed
de facto in Belarus. Certainly, cooperation with Belarusian NGOs directed at
promoting democratic transformations in the Belarusian society will also be
continued.

Ifthe principled isolation policy collapsed its place is taken now by the pragmatic
policy directed at preserving stability in this region and obtaining certain dividends
from the economic cooperation. Realities of the global market are such that Be-
larus could not exist as an isolated island and its government will have either to
sacrifice the independence or to begin the process of democratization which is
hazardous for the authorities. If the government of Belarus begins to cooperate
with the European Union groups of people will emerge in the Belarusian society
which will link their future with Europe.

In this connection, Mr. Smotar stressed that the new EU policy towards Bela-
rus was a gradual lifting of sanctions in exchange for concessions of the Belaru-
sian authorities but not the way of revolution.

Finally, Marek Ostrowski, observer of the influential Polish weekly Polityka,
expressed an opinion that Poland, seeking to develop on the Western pattern and
having arranged its relations with the powerful neighbor in the west (Germany),
had to turn to the east. Certainly, Poles would ideally like to see a powerful neigh-
bor there as well which would push Poland towards positive changes. Anyway, in-
dependent of how today’s Belarus looks from the point of view of Poles, they have
no other options, according to Mr. Ostrowski, but to promote neighborliness and
cross-border cooperation with this country.

In the second part of the article you may read about other opinions on the
policy of the Eastern Partnership and how Poland benefited from its accession to
the European Union.
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Partll

Poland became one of the authors of the Eastern Partnership program which
provides for the entanglement of Belarus as well as Azerbaijan, Armenia, Geor-
gia, Moldova and Ukraine into the pan-European context of development primarily
through the trade and economic cooperation. How do Polish analysts, community
leaders and journalists see this process? What did the European Union give to Po-
land and what can it give to Belarus?

Recently a group of Belarusian journalists made a trip to Poland during which
Polish politicians, journalists and analysts answered these questions.

Mr. Ignacy Niemczycki, expert of the department of strategic analysis of the
Committee for the European Integration, believes that the reason why Poland
turns attention to its eastern borders is that they became the EU border now.
The unified Europe, in its turn, should expand its influence in the eastern direc-
tion (through the neighborhood policy) in order to neutralize Russias influence.
Certainly, the weakness of the Belarusian opposition has also made Europe look
for ways of having working relationship with official Minsk. And the trade and
economic cooperation which in the longer term should lead to the country’s de-
mocratization is seen as the main vector of this working relationship at its initial
stage. However, the Belarusian society must be active because Europe can only
offer certain opportunities to Belarus.

A similar opinion was expressed by Ireneusz Bil, head of the Foundation of
the former Polish president Alaksander Kwasniewski.

The West came to the conclusion that if it was impossible to bring about revo-
lutionary changes through cooperation with opposition one must go by the evo-
lutionary path: the younger generation of the Belarusian authorities is more ori-
ented to Europe, and it means that in the long term it may change the geopolitical
vector of the country.

“We are convinced that democracy cannot be imposed from above, it should
ripen on its own in the society”, Mr. Bil stressed. Now the West wants to use new
instruments in its relations with Belarus and, by doing so, to provide it with new
opportunities for democratic changes. The main task of the European Union is
to pull Belarus out of Russia’s sphere of influence. Anyway, Poles themselves are
not yet sure of efficiency of the new policy towards Belarus, because the European
Union is rather a big and heterogeneous structure, many member countries of
which prefer other projects.

A representative of the Polish Foreign Ministry also spoke about the evolu-
tionary path of cooperation between the European Union and Belarus. Accord-
ing to him, the priority of Europe is to promote the independence of Belarus and
stability in the region, and democratic changes come after.
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In the past decade the Europeans had time to realize that the policy of isola-
tion was the worst scenario on a par with the incorporation of Belarus into Russia.
At the same time, one should not think that the Eastern Partnership is directed
against Russia as the future of this country is linked to Europe as well.

And the fact that the European Union allocated comparatively inconsider-
able money for the development of relations with Belarus in the framework of
the Eastern Partnership means that Europe is interested in this project and ready
to expand cooperation provided that there are trends of democratic transforma-
tions in Belarus. However, nobody in the West has illusions about feasibility of
relatively quick democratic transformation in Belarus.

“Why do Poles kiss hands of a woman? Because one has to start with some-
thing”, the politician told this joke to show that the Eastern Partnership is also a
beginning of a new stage in the pan-European policy.

And a deputy of the Polish Sejm and member of the commission on Bela-
rus told that in the Polish Sejm there is a so called “group of friends of Belarus®
(around thirty parliamentarians) which works a lot on the Belarusian issue and
would like to see this country in a totally different economic, cultural and politi-
cal situation. However, the parliamentarian recognized that one had to work a
lot and hard in this direction: “There are no simple decisions in the Belarusian
issue. The key partner of Europe in relations with this country is primarily young
people and intelligentsia, the generation that may change Belarus”

A lot of attention in our discussions was given to the question what Poland got
from its membership in the European Union and what Belarus may get from coop-
eration with the unified Europe.

So, Mr. Jarostaw Kalinowski, delegate for Belarus’ matters in the European
Parliament, pointed out that big doubts and fear that the accession to the Euro-
pean Union would lead to an economic disaster did not come true. The opposite
happened - Poland got a powerful support in spheres of agriculture, environment
protection and preservation of cultural traditions. Moreover, the big advantage is
that Europe supports namely the European pattern of the country’s development
by allocating large subsidies for relevant changes in Poland.

For example, Mr. Juliusz Gluski, press secretary of the EURO-2012 associa-
tion, which prepares the European soccer championship, told that Poland which
was getting ready to receive Euro-2012 together with Ukraine, had got a very
powerful impetus to the development of the appropriate infrastructure: construc-
tion of new stadiums, training grounds, roads, reconstruction of airports, etc.
‘We simply must develop rapidly, and Euro-2012 is a sort of whip over us, because
we should not bring shame on ourselves in front of everybody”, he stressed.

Mr. Dariusz Wojtal, representative of the Polish Chamber for Tourism, de-
scribed changes in the Polish economy by the example of the tourist industry. It is

«
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interesting that after the Polish accession to the European Union it was the tour-
ism that had the greatest impetus for development, because borders became open
and Poland entered the market of Western tour operators. Thus, if in 2004 Egypt,
for example, was visited by only 150,000 Poles, in 2008 it was visited by 600,000.
Certainly, big investments from the European Union have also contributed to
the development of tourism. And today the tourism brings about one third of
revenues of the Polish budget - even more than the energy sector does. Naturally,
infrastructure is also developing, and now it has to meet the highest requirements.
And in general, today Poles attach great importance to how to sell and how to
make Poland an attractive destination for tourists.

And Mr. Ignacy Niemczycki identified quite a number of positive changes in
Poland after its accession to the European Union:

» GDP growth, because Poland receives big investments from the European

Union;

« reduction of unemployment (2003 - 20%, 2008 - 10%) owing to the creation

of new jobs and the migration of workforce to EU countries;

» development of tourism (open borders);

» development of system of environmental protection which has to meet the

European standards;

» harmonization of legislation;

» changes in mentality - today Poles perceive themselves Europeans to a much

greater degree than they did before the accession to the European Union.

A very positive opinion on Poland’s accession to the European Union was
also expressed by Mariusz Handzlik, adviser of the President of Poland in mat-
ters of international relations, who also described very thoroughly the European
prospects of Belarus.

Mr. Handzlik said that changes which had taken place in Poland during the
last twenty years and especially after its accession to the European Union had sur-
passed all expectations and attested that decisions which had been taken in 1989
were correct. What Poles see as the best is that they have freedom and possibility
to choose and hold their destiny in their own hands.

“The European Union is the best experiment in the world’s history, the unique
State entity which benefits its citizens as well as the EU member States a lot. But
Europe will never be free until it does not express solidarity towards others, and
until it does not include countries which now belong to the Eastern Partnership
program. We cannot be fully happy until our eastern neighbors are in worse con-
ditions’, the Polish diplomat pointed out.

Actually, the Eastern Partnership, according to Mr. Handzlik, should draw the
above mentioned countries and the European Union together, and be a bridge
between the unified Europe and these countries:
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“The Eastern Partnership is a great chance for rapprochement with Europe.
At the same time, we understand that it is not a swift-flowing process because
even for Poland it took fifteen years to join the European Union. Today we want
cooperation, and you may count on our solidarity and assistance. Nevertheless,
everything depends on the will of the Belarusian society”

And Europe expects some steps to meet from Belarus, and namely: liberaliza-
tion of the electoral legislation, cessation of restriction of the freedom of the mass
media and NGOs, market liberalization and economic reforms. In order to begin
the rapprochement with the European Union Belarus should first of all join the
World Trade Organization. Another very important aspect is unrecognizing of
independence of Abkhazia and South Ossetia by Belarus. It is also very important
for Poland that the Belarusian authorities stop persecuting the Union of Poles in
Belarus headed by Angelika Borys.

At the end, the advisor of Lech Kaczynski suggested that such a powerful
structure as the European Union should expand, and it means that political con-
sultations with Belarus would continue: “We use principles of solidarity and de-
mocracy, and we want to share all the best Poland has with our neighbors. The
Eastern Partnership is in the first place an instrument that helps us to talk to these
countries. Integration of Belarus into the European Union and NATO is unavoid-
able, because there is no future Europe without such States as Belarus, and as
those which emerged after the collapse of the Soviet Union”.

Let us summarize what was said above.

The main objectives of the Eastern Partnership program are:

» to engage civil societies of the Eastern Partnership countries in the EU
sphere (including NGOs, representatives of business, and local authori-
ties) in order to bring these countries to the European Union to a maxi-
mum extent;

» integration in different aspects of activities (in the first place, the creation of
a common economic space);

» simplification of the visa regime;

» cooperation in the field of energy security and development of energy in-
frastructure.

What the Eastern Partnership and further cooperation with the European

Union may give to Belarus:
- simplified travel of the Belarusian citizens to the EU countries;
- extended cross-border cooperation which contributes to a greater interac-
tion in the economic development and environmental protection;
- backing up of the Belarusian economy, assistance in developing free enter-
prise and preparation of Belarusian enterprises to their accession to the Eu-
ropean market;
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- support of programs of the economic and social development of Belarus
through the European financial assistance;

- improvement of systems of health protection and education;

- more efficient State and local governance;

- reform of the legal and judicial system in order to secure equal rights for all
citizens;

- better economic opportunities for Belarus and improved living conditions
for its citizens through the development and modernization of transport and
energy systems;

- improvement of the environment: quality of water, waste disposal and sup-
port in overcoming the aftermath of the Chernobyl disaster;

- closer dialogue and cooperation with Europe in all other areas.

Thus, the door to the European Union is not shut, and it depends only on us
whether we want to enter the house of the unified Europe. Everybody will gain
from it.
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Alaksandar Ktaskouski

Jak pewnego razu prawie wzigtem udziat w
interwencji

Pewnego sierpniowego dnia 29 lat temu nagle poczutem sie w skorze (a do-
kladniej w ,,butach z kirzy”) niemalze okupanta. Plotkowano, ze nasza zmobilizo-
wana nagle dywizja rusza na Polske.

Czy byto to prawda? To wojskowa tajemnica. Najprawdopodobniej ¢wiczyli-
$my tylko ,na wszelki wypadek” (poniewaz strajki dopiero zaczynaly wybucha¢
w sgsiednim kraju). Ale stowa o ,miedzynarodowej pomocy” traktowano powaz-
nie. O protestach w Polsce wowczas duzo mowily ,wrogie glosy”. Mielismy ukryta
w koszarach krotkofalowke typu ,,Selena” i wlasnie z niej ustyszelismy o Walesie
i innych liderach opozycji.

Przygoda skonczyta si¢, kiedy niedaleko polskiej granicy pedzacg w obtokach
spalin kolumng nagle zawrdcono. Reszte manewrow spedzilismy catkiem wygod-
nie. Przewaznie popijajac tanie wino ,Smak moreli” w krzakach niedaleko strzel-
nicy i podspiewujac dla zabawy, ze ,,Armia Czerwona jest najsilniejsza”.

Pozniej przeczytalem, ze plany interwencji w latach 1980-81 naprawde ist-
nialy. Role generata Jaruzelskiego oceniano réznie. Jedni twierdza, ze to wlasnie
on zaapelowat do Kremla o wprowadzenie wojsk, ale dziady z Biura Politycznego
sparzyly sie juz na Afganistanie i baly zachodnich sankcji. Natomiast ceny ropy
wowczas spadaly. Inni za$ sadza, ze to wlasnie Jaruzelski, wprowadzajac stan wo-
jenny, uratowal kraj przed scenariuszem znanym z Wegier z roku 1956 czy Cze-
chostawcji z roku 1968.

Tak czy owak, jestem wdzigczny losowi za to, ze mnie to wszystko ominelo.
Kiedys wujek Konstanty, byly czolgista, opowiadat jak rzucono ich w 1956 roku
na Budapeszt. | mimo ze on osobiscie nikogo nie zabil i nie miazdzyt gasienicami,
to ciezkie wspomnienie tego, jak patrzyli na radzieckich Zotnierzy Wegrzy, pozo-
stalo w nim na cale zycie.

Od tamtych manewrow z 1980 zaczatem pilnie sledzi¢ wydarzenia w Polsce.
Tak samo jak cala chocby troche rozpolitykowana czgs¢ biatoruskiego spote-
czenstwa starata sie miec troche blizszy rzeczywistosci obraz polskiej sytuacji niz
ten prezentowany w artykulach w ,,Prawdzie”. Na wszelkiego rodzaju ,jedynych
dniach politycznych” gawiedz ,,karmiono” takze odpowiednig propaganda: Oto
rzekomo kontrrewolucja podniosta gtowe i zagrozone s3 zdobycze socjalistyczne!
Prawda, niektérzy moéwcy z komitetow rejonowych dodawali nieoficjalnie: ,,Prze-
ciez tam u nich wladzy radzieckiej i prawdziwego (jak w ZSRR) socjalizmu nie
bylo nigdy. Zawsze ogladali si¢ na zachdd i pragneli kapitalizmu!

Muszg teraz przyznac, ze ci propagandysci na swoj sposéb mieli racje.
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Wazna rzecz: w okresie PRL nie udalo sie Polakom odebra¢ zamitlowania do
wlasnosci prywatnej. Wies to wcigz byly przede wszystkim gospodarstwa jedno-
osobowe. Sporo byto prywatnych sklepow itd. Bialorusinom natomiast zafundo-
wano powszechne zaszczepianie kolchozéw, utrzymania wszystkiego przez pan-
stwo. Cala filozofia: pracowa¢ szybko, by skonczy¢ robote i mie¢ z glowy.

Ponadto wielu ludzi bylo wdziecznych wiadzy radzieckiej za to, ze przenie-
siono ich spod stomianych dachéw do miejskich mieszkan z ciepl toaleta i gorg-
cym prysznicem. Z takich wczorajszych wiesniakow, wstydzacych sie ,wiejskiej”
gwary, narodzit sic powojenny Minsk. Na tym podtozu mentalnym, uzyznianym
przez rzagdowe media, wyrosta potem nieufnos¢ plebsu wobec narodowego ruchu
demokratycznego. Gdyby da¢ im wladze, beda nas tylko dreczy¢ egzaminami z
biatoruskosci!

Oczywiscie, zaraz mi kto$ przypomni o wspaniatych czasach, kiedy to pod
opozycyjnymi sztandarami wychodzito na ulice kilkadziesiat tysiecy oséb. Zga-
dzam sig, ale po pierwsze swoje wplywy opozycja utracita dos¢ szybko, a po
drugie nawet w szczytowym momencie tego wplywu zagrozenie dla rezimu nie
siegalo tego poziomu, by rezim naprawde sie przestraszyl i wyrazit zgode na ja-
ki$ okragly stét (Zabaw z 2000 roku w ,.dialog sil spoleczno-politycznych” nie
liczg). W Polsce natomiast okragly stét wynikat z rzeczywistego rozktadu sit (i
bezsprzecznego, moralnego zwycigstwa opozycji).

Oczywiscie bialoruska opozycja popetnila wiele bledow, ale w zasadzie chyba
nigdy nie mogta po prostu przeskoczy¢ wlasnej poprzeczki.

Dramat Bialorusi polega na tym, ze system komunistyczny dos¢ skutecznie
zrealizowal tu eksperyment, majacy na celu stworzenie ,homo sovieticus”

Niepodlegtos¢ zatem nie do wszystkich jeszcze dotarta (nie tylko w 1991 roku,
lecz nawet teraz), nie mowiac juz o powszechnej walce. I na Lukaszenke w 1994
zaglosowal przede wszystkim elektorat zsowietyzowany, ogarnigty nostalgia do
wspanialej przesztosci. Kultowa kielbase za 2.20 kojarzono wiasnie z radzieckim
okresem stagnacji. Dokonano historycznej zmiany. Nie catkowitej, a nawet iluzo-
rycznej, a rozwoj kraju zatrzymano na péttorej dekady.

Polscy robotnicy takze walczyli o kietbas¢ za przystepna cene. Przypomne, w
lecie 1980 roku katalizatorem protestéw stalo sie wlasnie podniesienie cen miesa
w fabrycznych stotéwkach.

Lecz fenomen ,Solidarnosci” polega nie na ,kietbasianych sloganach”. Ha-
stem bylo stowo ,,wolnos¢”.

Zreszta, dobrobyt i suto zastawiony stol - te same $wiete ,wino i chleb’, jesli
juz jestesmy przy tej kwestii - milionom Polakow w czasach ,,Solidarnoéci” koja-
rzyly sie nie z koszarowym rajem a’la Sowiety, lecz przeciwnie z dystansowaniem
sie od nich. Z prywatna inicjatywg i prawdziwg niepodleglo$cig narodu. Znéw to
podkresle - z wolnoscia.
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Bialorusini, cho¢ wowczas tez byli zaintrygowani odwaga Walesy oraz jego
sprzymierzenicOw i rozmachem polskiej opozycji, to przewaznie postrzegali ten
fenomen jako ,,szalenstwo $miatkow”, nie zakladajac nawet, ze ,,Solidarno$¢” ma
szans¢ na zwyciestwo. I tym bardziej nie mysleli o podobnym scenariuszu dla
Bialoruskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej. Olbrzym, jakim byto impe-
rium komunistyczne, wydawal sie nie do pokonania.

Generalnie biatoruskie spofeczenstwo (prosze wyjatkowych mito$nikow tam-
tej epoki, by nie wyskakiwali z protestami; nikogo ani niczego nie zapomniano)
drzemato nawet wtedy, kiedy zaczal peka¢ w szwach caly ,,obodz socjalistyczny”
Nieprzypadkowo postepowi publicysci nazywali wtedy najlagodniejsza republika
radziecka ,,nieprzebudowalng Wandeg”

Zdaniem politologa Siarhieja Nikaluka na Bialorusi nie ma tradycji zbioro-
wego protestu. Ale co§ mozna sobie przypomnie¢. Przede wszystkim niespo-
dziewany dla wszystkich wybuch spoleczny w kwietniu 1991. Woéwczas w stolicy

~Wandei” okolo stu tysiecy niezadowolonych proletariuszy wyszto na plac Lenina.

Pamigtam, jak robotnicy przecinali tory tramwajowe w Minsku. W Orszy
wstrzymano nawet ruch pociagéw. Dzi§ wytrenowani zolnierze resortu sitowego
natychmiast zgieliby buntownikom karki. Wtedy, (za komuny zauwazmy) takie-
go aparatu represji, jaki stworzono teraz, nie byto.

Ale tamten bunt byl zywiolowy i wlasnie ,kietbasiany”. Oburzenie wywota-
ta ,,pawlowska” (od nazwiska dwczesnego radzieckiego premiera) podwyzka cen,
kiedy to cena obiadu w stoléwce fabrycznej zamiast tradycyjnego rubla siggneta
niemalze dwoch. W tym mozna si¢ doszuka¢ oczywistej analogii do polskich wy-
darzen z lata 1980 roku.

Ale pdzniej bylo juz inaczej. Zabraklo ideowego rdzenia. Panowala sponta-
nicznos¢, wiec zamieszki szybko neutralizowano, zanurzywszy je w bagnie drob-
nostkowych negocjacji i paliatywnych decyzji. Potem pewne sily polityczne usito-
waly dowies¢, ze to one kierowaly tym proletariackim zrywem, jednak oczywiste
jest, ze widocznego wplywu nie osiagnely.

Jeszcze jeden wybuch spoleczny - strajk pracownikéw metra w 1995 roku.
Ale ten lokalny, impulsywny zryw skazany byl na porazke. Zabraklo jakiegos od-
dzwigku, szerokiego poparcia. Nie mowiac juz o powstaniu mocnej struktury w
typie polskiej ,,Solidarnosci”. Przypomnijmy, ze idea ,,Solidarnosci” zdolala pota-
czy¢ prawie 9,5 miliona oséb. Jedna trzecig Polakow!

W tym kontekscie nalezy zaznaczy¢ role zaangazowanej czesci polskiej inte-
ligencji, ktora na poczatku lat 80. zdotata nawigza¢ scisty kontakt z robotnikami.

Na polska sytuacje ztozyly sie dwa czynniki. Po pierwsze, brak akceptacji dla
systemu komunistycznego jako takiego - jako niezdolnego do zapewnienia sta-
bilnosci, praworzadnosci i wolnosci. Po drugie, potraktowanie imperium KPZR
jako wiezienia narodéw, i to nie tylko narodéw ZSRR, ale calego obozu socjali-
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stycznego. Z tych zalozen wychodzita nie tylko elitarna grupka intelektualistow,
lecz przede wszystkich wielu Polakow.

Oczywiscie, mozna doda¢ takze inne wazne czynniki — przede wszystkim
trzeba wspomnie¢ o roli Kosciota i przypomnie¢ stynne stowa Jana Pawta II ,Nie
lekajcie sie!” i zastanowi¢ si¢ nad szerokim wsparciem Zachodu, ale to sa juz od-
rebne, szerokie kwestie.

Faktem jest, Ze istnialo mocne podloze dla ruchu masowego. Polacy przez
wieki walczyli o niepodlegtos¢ i mieli w tej materii dobre wzorce. Dla nich Mo-
skwa od zawsze kojarzyta si¢ z imperialistycznym zagrozeniem.

Owszem, nasi przodkowie rowniez brali udziat w powstaniach przeciw dwu-
glowemu orfowi. Ale pozniej tego ducha i t¢ pamie¢ historyczng bezlitosnie wy-
rugowali réznego rodzaju satrapowie.

Coz rzec: unas i dzi$ duza czes¢ spoteczenstwa, jak pokazujg niezalezne bada-
nia socjologiczne, gotowa jest do stworzenia jakiejkolwiek unii z Rosja. Co wiecej,
w perspektywie nowych wyboréw prezydenckich przywoddca opozycyjnej partii
komunistycznej wysuwa propozycje wspolnej waluty ze wschodnim sgsiadem
(czyli rubla z dwugtowym orlem). I chyba spodziewa si¢ przyjaznego oddzwicku.

Zreszta, takie wolty polityczne nie budza juz apokaliptycznych uczu¢. Te same
badania pokazujg, ze niezalezne myslenie troche si¢ u nas wzmacnia, podobnie
jest z sympatiami proeuropejskimi. Sg juz one rownorzedne z prorosyjskimi, jesli
nawet nie przewazaja. Zreszta, na razie w wigkszoéci najwazniejszych dla narodu
kwestii — w kwestii historycznych wyboroéw - panuje raczej nie konsensus, lecz
niezgoda. Niezgoda zamiast solidarnosci. I tym bardziej nie ma zadnej przestanki
do powstania struktury podobnej do legendarnej ,Solidarnosci’

Oczywiste jest, ze biatoruska droga do zmian jest bardziej zawita i petna prze-
ciwienstw, niz dawny triumf polskiego ruchu antykomunistycznego. Zauwazmy
zreszta, ze blyskawiczne zwyciestwo nad starym rezimem nie rozwigzato proble-
mow narodu polskiego w cudowny sposob. I to jest inny, ciekawy temat.

Nie warto idealizowa¢ mechanizméw. Kultura polityczna w spoleczenstwie
ksztaltuje sie powoli, krok po kroku. Gospodarka rynkowa nie gwarantuje raj-
skiego zycia. Na Bialorusi istnieja specyficzne, delikatne problemy (jezyk, toz-
samo$¢ kulturowa itd.), ktorych nie rozwiaze z marszu i odgérnie zaden, nawet
najbardziej postgpowy, rzad.

Ale ruchy tektoniczne u nas tez sg nieuniknione.

Kryzys gospodarczy stawia wyzwania, ktorym nie potrafi podofa¢ mitologicz-
ny ,,model biatoruski” I czy nie w tym tkwi gtéwny paradoks, iz wlasnie przywia-
zanie do chorej na ,wielkopanistwowo$¢” Rosji z jednej strony i bezkompromiso-
we jedynowladztwo Lukaszenki z drugiej strony stworzyly te piorunujaca mie-
szanke, ktora dzisiaj niszczy doszczetnie ,,projekt zjednoczenia”. I powoli stawia
Bialorus$ w jako$ciowo innej sytuacji geopolityczne;.
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W Polsce przemian dokonano pod naciskiem mas, u nas dojrzewaja one pod
naciskiem zewnetrznych ,,sit wyzszych”, mimo ogolnej niecheci.

Inwazja ze wschodu to prawie nierealne zagrozenie dla wspotczesnej Biatoru-
si, w odréznieniu od Polski z lat 1980-1981. Za to calkiem prawdopodobna jest
przeprowadzona dyskretnie ekspansja gospodarcza.

Czyli dekoracje i aktorzy sa catkiem inne, intryga mniej wyrazista, ale dra-
matyzm momentu historycznego nie jest chyba w naszym przypadku znacznie
mniejszy, niz byt w latach 80. w przypadku Polakow.
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Aliaksandr Klaskouski

How | Almost Became an Invader

Twenty-nine years ago on a wonderful August day I suddenly found myself
in shoes (more exactly, in tarpaulin boots) of someone who was a step away from
becoming an occupant. A rumor has gone around that our alarmed division
would go to Poland.

Was it so or not, it has remained under the veil of the military secret. Most
probably, maneuvers were practiced just to be on the safe side (because the fire
of strikes was just beginning to flare up in the neighboring country). But the ver-
sion of “International assistance” was perceived in the complete earnest. “Enemy
voices” were talking a lot about unrest in Poland. We secretly kept a SW receiver

“Selena” in our barrack, and just then we heard about Walesa and other leaders of
the strike movement.

... The intrigue ended up when not far away from the Polish border the convoy
which was enwrapped in fumes suddenly turned back. The remaining part of the
training we spent very comfortably. We mostly consumed the fruit wine “Apricot
Aroma” in bushes near the firing range and song mockingly “The Red Army is
The Strongest One”.

Later I read that in 1980 - 81 plans of intervention really existed. The role of
General Jaruzelski is interpreted in different ways. Some argue that he urged the
Kremlin to bring in troops but old men in the Politburo had already singed their
feathers in Afghanistan and were afraid of Western sanctions while oil prices
were falling. Others believe that it was Jaruzelski who saved the country from
Hungary-86 and Czechoslovakia-68 scenarios by having imposed the martial law.

Anyway, I bless my stars that this cup passed from me. One day, my uncle
Koscia, a former armor crewman, told me how they had been sent to Budapest
in 1956. And while he personally did not kill anyone nor crushed anyone with
tracks, the way Magyars were looking at Soviet soldiers left a hard gall in his mind
for his entire life.

After that military training in 1980 I began to follow the events in Poland
closely. And the entire relatively politicized part of the Belarusian society was
seeking to get more adequate idea about the situation in the country than arti-
cles in “Pravda” gave to you. The common people were also indoctrinated with
relative propaganda at universal days of political orientation: something like, the
counterrevolution lifted its head, and the Socialist gains are under threat! It is
true, some speakers from the Party’s district committees were adding on the in-
formal basis: “but they never had the Soviet power and true (as in the USSR)
socialism there, they were always looking at the West, at the capitalism!”
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Now I arrive at conclusion that these propagandists were right in their own
way.

An important moment: the authorities had no time to ruin the appetite of
Poles for private property at the times of the Polish People’s Republic. The ru-
ral area remained populated by individual farmers predominantly. There were a
lot of private shops etc. And the Belarusians were massively inoculated with the
kolkhoz and Soviet-style dependency vaccine. The entire philosophy: to work let-
ting things slide and to grab all you can lay your hands on.

Also, many people were sincerely grateful to the Soviet regime because they
had moved from homes under thatch to town apartments with warm WCs and
hot shower. The after-war Minsk was practically made from such yesterday’s
countrymen who were ashamed of their “village” language. Mistrust of men of
the street for the national democratic movement grew later on the same mental
soil which was fertilized by the official media: something like, if you place them
in authority they will drill you by exams in the Belarusian mentality!

I will certainly be reminded about the golden age when several tens of thou-
sands of people rallied under opposition banners. Yes, but, firstly, influence was
rather quickly lost, and secondly, at the height of this influence the threat to
the regime never reached the degree to make it scared and to make it agree to
a roundtable (games of 2000 in the “dialogue of socio-political forces” count for
nothing). And in Poland the roundtable was a result of a de facto power balance
(and of undeniable moral ascendancy of opposition).

Certainly, the Belarusian opposition has a great registry of mistakes, but in
principle, it simply was not able to jump over its head.

The drama of Belarus is that the communist system was quite successful in
setting up here an experiment in creation of a “homo sovietikus”

This is why independence was not even comprehended by everyone (not only
in 1991 but up to date as well), let alone mass struggle. And it was primarily the
sovietized mass of people who voted for Lukashenka in 1994, overtaken by nos-
talgia about the rosy past. The iconic sausage priced at 2.20 rubles was associated
namely with the Soviet era of stagnation. A historic revanche took place. Not the
total one, and more likely, the delusive one, but the country was slowed down for
about fifteen years.

Polish workers also wanted to buy sausage at an accessible price. I will remind:
in summer of 1980 protests were detonated just be the hike of price of meat in
works canteens.

But Solidarno$¢’s phenomenon was not in the least in sausage slogans. The
word “Freedom” was the password.

After all, prosperity and the abundant table - the same sacred bub and grub, if
you want, - were not associated by millions of Poles of the Solidarnos¢ era with the
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Soviet style barracks paradise, but on the contrary, with distancing from the Soviets,
with private initiative and true national independence. And again, with freedom.

And although the Belarusians were then intrigued by Walesas and his fellow
coworkers’ audacity and by the scope of the Polish movement, they mostly per-
ceived this phenomenon as a “folly of the courageous”, without conceding that
Solidarnos¢ had any chances to win. And still less they projected a similar plot
on the Byelorussian Soviet Socialist Republic. The colossus of the Communist
empire seemed to be impregnable.

The Belarusian society in its majority (I would ask individual super-activists
of that era not to upspring in protest: nobody has been forgotten, and nothing has
been forgotten) dozed even when the entire “Socialist camp” went all to pieces. It
was not in vain that progressive essay writers called the gentlest Soviet republic
the anti-perestroika Vendee.

In political analyst Siarhiej Nikaluk’s opinion, the Belarusians do not have
traditions of a collective protest. After all, something may be recalled. And in the
first place the social explosion of April 1991 which was expected by nobody. Then
in the capital city of “Vendee” about one hundred thousand enraged proletarians
went to Lenin Square.

I remember how workers congested tram tracks in Minsk. In Orsha even the
train traffic was stopped. Now well-trained security forces would make rebels toe
the line. Mind you that the repressive apparatus in the Communist times could
not even closely match the one which exists now.

But that revolt was spontaneous and just the sausage one: people were out-
raged by Pavlov’s (the Soviet prime minister at that time) price hike when a lunch
in works canteen became worth almost two rubles instead of the traditional one
ruble. Here is a clear parallel with the Polish plot of summer of 1980.

But then further on everything was different. There was no ideologic core,
spontaneity dominated, and thus the unrest was quickly neutralized by sucking it
in the quagmire of petty negotiations and palliative decisions. Later some politi-
cal forces tried to say that they had been directing that proletarian demonstration;
however, it is evident anyway that they had not attained any noticeable influence.

Another outburst was a strike of subway workers in 1995. But that local im-
pulsive demarche was bound to be defeated. There were no repercussions, no
broad solidarity, let alone a powerful structure similar to the Polish Solidarnos¢. I
will remind: the latter was able to unite up to nine and a half million people, one
in three Poles!

In this context it is worth to stress the role of the active part of the Polish intel-
ligentsia who managed to establish a close contact with workers in early 1980s.

Two factors overlapped in the Polish case. First, the rejection of the Commu-
nist system as it was - as unable to secure prosperity, rights and freedoms. Second,
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the rejection of the CPSU’s empire as a prison of nations, and also not only of
nations of the USSR but of the entire Socialist camp. This position was taken not
only by an upscale batch of intellectuals but by numerous Poles.

Certainly, one may add other important factors - in particular, to recall the
role of the church and the catch phrase of John Paul IT “Don’t be afraid!”, to specu-
late about the massive Western support, but these are separate broad topics.

The fact is that they had a solid ground for mass movement. Poles fought for
independence for generations and they had a good school at it. Moscow was al-
ways associated with an empire threat to them.

Yes, our forefathers took part in uprisings against the two-headed eagle. But
later this spirit and this historic memory were mercilessly beaten by different
kind of satraps.

But what can you say: an important part of our society, according to inde-
pendent sociologists, is still ready to create a union with Russia in some form.
Moreover: well in advance of the new presidential election the leader of opposi-
tion communists brings up the slogan of the single currency with the eastern
neighbor (i.e., the ruble with the two-headed eagle). And certainly, he counts on
a favorable resonance.

At the same time, such political pirouettes no longer arouse apocalyptic feel-
ings. The sociology attests again that the perception of independence is slowly
getting stronger in our country, as well as the pro-European attitudes. They are
already now on a par with the pro-Russian ones, and even prevail. Besides, for
the time being there is more like split than parity on the majority of the most im-
portant issues for the nation - issues of the historic choice. Split against solidarity.
And moreover - no hint at a structure like the legendary Solidarnos¢.

It is evident that the Belarusian way to changes is more tortuous and contra-
dictory than the triumph of the Polish anticommunist movement of past times.
At the same time, we will point out that the sweeping victory over the previous
regime did not resolve the problems of the Polish nation miraculously. And this
is a topic in its own right.

One should not idealize mechanisms. The political culture in the society is
being established slowly, step by step. The market economy does not guarantee
the Edenic life. And Belarus has its specific delicate problems (language, cultural
identity and others) which any most progressive government cannot resolve at
full speed or by issuing directives.

But tectonic movements are also inevitable in our country.

The economic crisis poses challenges which the “Belarusian model” sur-
rounded by myths is unable to cope with. And one of the main paradoxes is that
namely the tie-in to Russia suffering from great-power ambitions, on the one
hand, and the uncompromising autocracy of Lukashenka, on the other hand, cre-
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ated the explosive mixture which razes the “union project” and gradually moves
Belarus in a totally different geopolitical situation.

In Poland they had changes under the pressure of masses, and in our country
they brew under the pressure of the external force majeure, against one’s will.

An intervention from the east is practically an unrealistic threat for today’s
Belarus in contrast to Poland of 1980 - 1981. But an economic expansion on the
sly is probable.

So, decorations and actors are totally different, the intrigue is not so expres-
sive, but the moment of historic drama is scarcely much less important for us than
it was for the Poles in 1980s.
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Lina Nowik

Polska 89 - Biatorus 91. Nierownolegte zmiany:
reformy edukacji

Demokratyczna rewolucja z 1989 r. w Polsce, pierwsza tego rodzaju w Euro-
pie Wschodniej, stala sie poczatkiem zmian we wszystkich sferach zycia panstwa
polskiego. Zwyciestwo nad trzema dinozaurami radzieckiego modelu zarzadza-
nia panstwem — monopolem politycznym jednej partii, utrzymywaniem wladzy
panstwowej i majgtku panstwowego w jednych rekach wymagato zasadniczych
zmian, zardwno trzeciego sektora- spotecznego, jak i pierwszego - panstwowego.
Co do branzy przedsigbiorcow, to okazalo sie, ze budowac trzeba ja w ogdle od
zera. To wszystko wymagalo takze nowej kadry: tak czy inaczej, ekipy nadal ,,de-
cydowaly o wszystkim”. Wlasnie dlatego jedng z najwazniejszych moim zdaniem
reform stala si¢ reforma edukacji.

Przy przeprowadzaniu w Polsce kompleksowej reformy calego systemu edu-
kacyjnego wzigto pod uwage to, ze istniejacy system edukacji nie moze by¢ dosto-
sowany do tempa i zakresu cywilizacyjnych oraz zmian spotecznych. Uwzgled-
niono takze brak réwnych szans w dostepie do edukacji na kazdym jej poziomie
i niski procent mtodych ludzi otrzymujacych szanse na edukacje srednia i wyzsza
oraz nie odpowiadanie nauczania zawodowego szybkim zmianom potrzeb w go-
spodarce rynkowej.

Dzi$, jak wiadomo, po ukonczeniu polskiej uczelni wyzszej absolwent do-
staje dyplom odpowiadajacy migdzynarodowym normom klasyfikacji edukacji
(ISCED). Wlasnie edukacja na poziomie europejskim kosztuje o wiele mniej
niz nauczanie wedlug analogicznych programow w innych krajach europejskich.
Niektdre uczelnie, prowadzace nauczanie w jezyku angielskim, wydaja nawet dwa
dyplomy: polski i brytyjski. Polskie uniwersytety cieszg si¢ popularno$cig wsréd
cudzoziemcow. Obecnie Polska zajmuje siddme miejsce w powszechnym rankin-
gu liczby turystéw zagranicznych i, moim zdaniem, jest to takze w duzym stopniu
efekt reform rozpoczgtych w roku 1989.

Od tego czasu w Polsce powstaly liczne prywatne szkoly podstawowe i srednie -
parafialne oraz ,,publiczne’, ktorych dzialalnos¢ czesciowo finansowana jest z pie-
niedzy ofiarodawcow. Pojawito sie takze kilka nowych prywatnych uczelni wyzszych.

Ten proces szczegolnie wzmogt sie po roku 1991. Prywatne uczelnie wyzsze
staly si¢ wtedy powaznymi konkurentami dla wyzszych uczelni panstwowych, w
czym, faktycznie, takze tkwila gléwna przyczyna rozwoju edukacji i podniesienia
jej jakosci. Ponadto, popchneto to miejskie uczelnie do nowej reformy - dopro-
wadzenia instytucji edukacyjnych do standardu amerykanskiego ,,uniwersytetu-
przedsiebiorstwa’.
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Reforma ksztalcenia wyzszego dotyczyta najrozmaitszych elmentéw tego pro-
cesu, takich jak organizacja wyzszej edukacji, programy edukacyjne, zarzadzanie
uczelniami wyzszymi czy badania naukowe. Ponadto, w realizacji zmian struktu-
ralnych w szkolnictwie wyzszym w Polsce zostaly wykorzystane programy, ktore
juz wtedy stosowano w Unii Europejskiej. Przede wszytkim, byly to programy
Jean Monett, Tempus, Socrates, Erasmus i Leonardo.

Te wszystkie kroki na drodze do stworzenia systemu edukacji odpowiada-
jacego standardom miedzynarodowym we wspotczesnej Polsce pozwolily krajo-
wi dolgczy¢ do Procesu Bolonskiego i staé sie cze$cig zjednoczonej europejskie;
przestrzeni edukacyjnej, po tym jak w 1999 roku ministrowie edukacji 29 panstw
europejskich podpisali tzw. Deklaracje Bolonska.

Nie mozna powiedzie¢, aby dla Polski proces tego dolaczania przeszed! bez-
bolesnie. Jak i wiele innych krajow - uczestnikéw Systemu Bolonskiego, Polska
spotkala si¢ z wieloma problemami, takimi jak konieczno$¢ uporzadkowania
kierunkéw nauczania, stworzenie drugiego stopnia edukacji, kwestie korelacji
pomiedzy pierwszym i drugim stopniem (licencjatem i magisterium) i wiele in-
nych. Jednak w koncu polskie uczelnie otrzymaly dostep do nowych mozliwosci
wspolpracy miedzynarodowej z innymi uniwersytetami europejskimi, mozliwos¢
wysylania swoich studentow i wykladowcow na pewien czas zagranice w ramach
tak zwanych programéw mobilnosci oraz, co najwazniejsze, mozliwos¢ wydawa-
nia dyploméw uznawanych w Europie.

Dwa lata pdzniej w Pradze do Systemu Bolonskiego dotaczyly cztery nowe
panstwa. W roku 2003 na trzeciej konferencji w Berlinie do grona uczestnikow
Procesu przystapilo jeszcze siedem panstw, w tym Rosja. Azerbejdzan, Armenia,
Gruzja, Moldowa i Ukraina przystapity do Systemu w 2005 roku. Ogoélem obec-
nie do Systemu Bolonskiego dotaczylo 46 krajow. Sg to wszystkie panistwa euro-
pejskie oprocz Bialorusi.

W istocie, dyskusja o przystapieniu Biatorusinéw do europejskich proceséw
edukacyjnych rozpoczeta si¢ jeszcze w latach 90. Na przyktad na Europejskim
Uniwersytecie Humanistycznym jeszcze kilka lat przed Konferencja Boloniska do
procesu nauczania wprowadzono niektére zasady, ktore obecnie obowiazuja na
uniwersytetach w Europie.

Skorzystanie z doswiadczenn EUH zaoferowano takze innym uczelniom bia-
loruskim. Jednak niemalze wszystkie zalecania najwazniejszych bialoruskich
filozoféw i metodologéw edukacji oraz propozycje sposobow na modernizacje
biaforuskiego systemu edukacyjnego, pozwalajace mu na ,,korespondowanie” z
systemem europejskim, zostaly uchylone przez rzad i Ministerstwo Edukacji juz
na starcie reformy edukacji na poczatku lat 90. Los EUH tez jest powszechnie
znany. Przemawiajac do studentéw Brzeskiego Uniwersytetu Panstwowego 23
wrzesnia 2004 roku prezydent Bialorusi Alaksander Lukaszenka oswiadczyt, ze
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EUH ksztalcit nowg elite narodows, ktéra miataby prowadzi¢ kraj na Zachdd, a
europejska przysztos¢ Bialorusi przeczy w ten sposob planom prezydenta. W lip-
cu 2004 roku EUH pozbawiono licencji wydanej jeszcze w maju tego samego
roku. Po wymuszonym zawieszeniu dziatalnosci byli pracownicy, wykladowcy i
studenci EUH byli przesladowani przez biatoruskie wladze i stuzby bezpieczen-
stwa. Przy politycznym, organizacyjnym i finansowym wsparciu litewskiego
rzadu, Komisji Europejskiej, Rady Ministrow krajow Péinocnych, Fundacji Ma-
cArthuréw, Korporacji Carnegie (Nowy Jork), Instytutu ,,Open Society”, Amery-
kanskiej Rady ds. Edukacji Miedzynarodowej, Fundacji ,,Eurazja’, a takze rzadow
Belgii, Niemiec, Finlandii, Irlandii, Luksemburgu, Norwegii, Szwecji i USA Uni-
wersytet mogt wznowi¢ swojq dzialalnos¢ w Wilnie. Dziala takze teraz. Ksztalci
licencjatéw i magistrow oraz bierze udzial w naukowym zyciu regionu. Ale juz na
terenie Litwy i w imieniu prywatnego uniwersytetu litewskiego.

O mozliwos¢ dofgczenia Bialorusi do Procesu Bolonskiego dyskutowano juz
nie jeden raz, ale zadnej ostatecznej decyzji oficjalnej na poziomie panstwowym
nie podjeto. W réznych momentach na bialoruskich uczelniach zakorzenily sie
réozne elementy europejskie - dziesieciopunktowe systemy ocen, system kredyto-
wy, model ,,dwustopniowe;j” edukacji ,,licencjat - magister”, rankingi, egzaminy
centralne jako jedyna forma egzaminu wstepnego na uczelnie biatoruskie a na-
wet dwunastoletni system edukacji szkolnej jako konieczny element zapewnienia
dobrego przygotowania przysztych studentéw. Jednak, chociaz jest to dziwne, te
wszystkie ,,zachodnie wynalazki” przyjmowano tylko dlatego, ze mogly one ist-
nie¢ w warunkach szkoly radzieckiej: ,,Przyjmujemy wszystko to, co byto dobre
w radzieckim systemie edukacji, a takze - bardzo ostroznie - niektore elemen-
ty sytemu europejskiego” — powiedzial kiedys Utadzimier Zdanowicz, poset do
Izby Reprezentantow. Istota biatoruskiej edukacji wyzszej w okresie od 1991 roku
do dzis praktycznie si¢ wigc nie zmienita. Wprowadzenie systemu kredytow i 10-
albo nawet 100-stopniowego systemu ocen nie wystarczy, aby stac si¢ uczelnig eu-
ropejska. Jednym z najwazniejszych warunkow Procesu Bolonskiego jest demo-
kratyzacja edukacji, ktdra dotychczas jest niemozliwa na uczelniach biatoruskich.

Jeszcze kilka lat temu wlaczenie si¢ do Systemu Boloniskiego mogto by¢ roz-
patrywane przez rzad biatoruski jako narzedzie polityczne lub jako sposéb zapo-
czatkowania dialogu z Europg. Teraz jednak jest to juz nieaktualne. Ale mimo to,
Bialorus$ nie moze, lezac w $rodku Europy, nadal by¢ od niej odizolowana. Dowo-
dem na to jest chociazby to, ze wérdd absolwentow szkot biatoruskich coraz popu-
larniejsze s3 uczelnie europejskie, a w szczegolnosci polskie. To znaczy, ze za kilka
lat w kraju powstanie odrebna grupa absolwentow uczelni europejskich, majacych
pojecie o edukacji europejskiej, o jej mocnych i stabych stronach, rozumiejgcych
mechanizmy jej dzialania. A to juz wystarczy, zeby zakorzenic¢ te mechanizmy tak-
ze na Bialorusi. Oczywiscie pod warunkiem ze Bialorusi bedzie to potrzebne.
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Lina Novik

Poland 89’ - Belarus 91" Inadequate Changes:
Educational Reform

The democratic revolution of 1989 in Poland, the first of its kind in Eastern
Europe, laid the foundation of transformations in all spheres of life of the Polish
State. The victory over the three whales of the Soviet model of the State govern-
ance — political monopoly of one party, unitary nature of the State power and
singleness of the State property - demanded the radical transformation of the
third, public sector, as well as the first, State one; as for the entrepreneurship, it
should have been built from scratch. All this required new human resources: one
way or the other, they still were all-important. This is why the educational reform
was among the most important ones, in my opinion.

When the comprehensive reform of the entire educational system was imple-
mented, they took into consideration absence of adaptive capacities of the exist-
ing system of education to the progress rate and extent of civilization and social
changes and of equal chances in accessibility of education at its every level, low
percentage rate of young people who got secondary and higher education, as well
as discrepancy between the professional education and rapid changes of require-
ments in the market economy.

Today, as we know, after graduating from a Polish university a student gets
a diploma which meets the International Standard Classification of Education
(ISCED). The education itself, again at the European level, costs out much less
than education along similar programs but in other European countries. Some
institutions where tuition is done in English even issue two diplomas: Polish and
British. Polish universities are popular among foreigners as well: now Poland
ranks No. 7 in the world rating for the number of foreign students - and it hap-
pened, in my opinion, also owing, in many respects, to reforms undertaken in
1989.

Since then in Poland numerous private primary and secondary schools
emerged - parochial schools as well as “public” ones whose activities are partly
financed by donations; several new private universities have also been established.

This process acquired special magnitude since 1991. Private universities be-
came then serious competitors of the State ones, and it was actually the main rea-
son of development of education and improvement of its quality. Also, it pushed
municipal universities to implement a new reform - to bring educational institu-
tions to the standard of an American “university-enterprise”

Reforms of higher education reached the most diverse spheres of this process
such as organization of higher education, scientific programs, management of
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institutions of higher education, and scientific research. Besides, programs which
were used in the European Union even at that time were put to use in the im-
plementation of structural changes of higher education in Poland. These were
primarily Jean Monett, Tempus, Socrates, Erasmus and Leonardo.

All these steps towards the international level education in the conditions of
today’s Poland allowed the country to join the Bologna Process and to become
part of the single European educational space after ministers of education of
twenty-nine European States signed the so-called Bologna Declaration.

That is not to say that the process of joining was an easy one for Poland: as
numerous other participating countries of the Bologna Process Poland faced
several problems such as need to streamline areas of education, creation of the
second level of education, issues of correlation between the first and the second
level (Bachelor’s and Master’s programs) and many others. However, as a result,
Polish universities got new opportunities for international cooperation with other
European universities, a possibility to send their students and professors abroad
for a certain time in the framework of the so-called mobility programs but above
all - to issue diplomas recognized in Europe.

Two years later in Prague four new countries joined the Bologna Process. In
2003 at the third conference in Berlin the community of participating countries
of the Bologna Process was enlarged by seven more countries including Russia.
Azerbaijan, Armenia, Georgia, Moldova and Ukraine joined in 2005. Altogether,
to this date forty-six countries joined the Bologna Process - these are all Euro-
pean States except Belarus.

Actually, the discussion on inclusion of Belarusians to the European educa-
tional processes started already in 1990s. For example, some of the principles
which universities in Europe adhere to were included in the academic practice
of the European Humanities University already several years before the Bologna
conference.

EHU’s experience was used by other Belarusian universities as well. Never-
theless, practically all best practices and ideas of leading Belarusian philosophers
and methodologists of education as well as proposals on peculiar modernization
of the Belarusian educational system which would allow it to be coupled with the
European system were rejected by the Government and the Ministry of Educa-
tion already in early 1990s at the launch of the educational reform. The fate of
EHU is also well known. Speaking before students at the Brest State University on
September 23, 2004 President of the Republic of Belarus Alaksandar Lukashenka
said that EHU was forming the new national elite which should lead the country
to the West, and the European future of Belarus was, therefore, at variance with
the president’s plans. In July 2004 EHU was stripped of its license issued in May
that year. After the involuntary cessation of activities former employees, profes-
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sors and students of EHU experienced an attack of the Belarusian authorities and
security officers. The university was able to resume its activities in Vilnius with
political, organizational and financial assistance from the Lithuanian Govern-
ment, the European Commission, the Nordic Council of Ministers, MacArthur
Foundation, Carnegie Corporation (New York), the Open Society Institute, the
American Councils for International Education, Eurasia Foundation, as well as
governments of Belgium, Germany, Finland, Ireland, Luxembourg, Norway, Swe-
den, and the United States. It still continues its activities, forms bachelors and
masters, takes parts in the scientific life of the region but now on the territory of
Lithuania and on behalf of a private Lithuanian university.

Possibility of Belarus joining the Bologna Process was discussed on several
occasions but no definite official decision on the State level was ever taken. In dif-
ferent times different European elements were introduced in Belarusian universi-
ties - ten-point evaluation system, systems of credits and the model of “two-level”
education “Bachelor - Master”, ratings, centralized testing as a form of the unique
entrance examination to be admitted to the Belarusian universities and even the
twelve-year system of school education as a required element to ensure the qual-
ity formation of future students. However, surprisingly, all these “western novel-
ties” were accepted only because they could exist in the conditions of the Soviet
school (“We accept all the good which existed in the Soviet system of education
as well as very judiciously - some elements of the European one’, Uladzimier
Zdanovich, deputy of the Chamber of Representatives pointed out once), and
thus the character of the Belarusian higher education did not practically change
since 1991 up to date. To introduce the system of credits and the ten-point evalu-
ation system is not sufficient to become a European institution: one of the main
conditions of the Bologna Process is democratization of education which is still
impossible in the Belarusian universities.

Just some years ago Belarus’ accession to the Bologna Process could be re-
garded by the Belarusian authorities as a political instrument, a way to start a
dialogue with Europe. However, it is not of current interest now. But despite the
foregoing, Belarus cannot remain in isolation being situated in the center of Eu-
rope. This is evidenced by the fact that European universities, in particular, the
Polish ones, become more and more popular among graduates of Belarusian
schools. And it means that several years later a respectable community of gradu-
ates of European universities, having notion about the European education, its
weaknesses and strengths and understanding mechanisms of its functioning will
exist in Belarus — and this is enough to enroot these mechanisms in Belarus as
well. Of course, if Belarus needs it.
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Lina Nowik

Perspektywy dla biatoruskiej turystyki. Polskie
doswiadczenie

Dotad, kiedy styszatam o ,,perspektywach dla biatoruskiej turystyki’, szczerze
mowiac, chciato mi si¢ $miaé. Co by nie méwi¢, ani morza, ani gor wsrdd naszych
brzoz si¢ nie uswiadczy. Co wiecej, gdy obok sg tacy sgsiedzi jak Polska, Litwa
czy chociazby Ukraina - kto przyjedzie do nas? Po tak zwanych gospodarstwach
agroturystycznych, na ktdre spadta praktycznie cala misja rozwoju branzy tury-
stycznej, tez nie spodziewalam zbyt wiele, dopoki nie wyttumaczono mi kiedys
donioéle, ze gdy moje mysli kraza gdzies daleko wokot grup turystow z Japonii, to
Bialorusini tez musza, cho¢by czasem, gdzie$ wypoczac.

A jeszcze troche pozniej dowiedziatam sig, ze w sasiedniej Polsce, gdzie jest
morze, gory i ,gwiazdkowe” hotele, a az dziesie¢ (!) miast, wpisanych zostalo na
liste dziedzictwa $wiatowego UNESCO, jednym z czterech gtownych kierunkow
rozwoju turystyki jest wlasnie agroturystyka. I rozwija si¢ ona nawet bardziej niz
efektywnie. Turystyka zajmuje obecnie trzecie miejsce na liscie najefektywniej-
szych finansowo branz w Polsce i przynosi panstwu nawet wiecej dochodow niz
wydobycie wegla.

Przede wszystkim dlatego, Ze to wlasnie turystyka przeszia najwiecej zmian
w zwiazku z przystapieniem Polski do Unii Europejskiej pig¢ lat temu. Do tego,
rzecz jasna, branza turystyczna jak zadna inna odczula na sobie skutki wejscia
Polski do strefy Schengen pod koniec 2007 roku - akurat przed Bozym Narodze-
niem (oto prawdziwy prezent!).

Granica Unii Europejskiej faktycznie przeniosta si¢ na wschodnig granice
Polski. Bez watpienia, rola Polski jako panstwa na skrzyzowaniu drég i cywilizacji
bardzo urosta na znaczeniu, a z nig wzrosla takze odpowiedzialno$¢ za ochrong
granic. Tym niemniej, Polska godnie radzi sobie z kontrolg nad migracja ludzi i
transportem towaréw oraz pozostaje otwarta dla gosci z calego swiata.

Nic dziwnego, ze wraz z otwarciem granic najstabsze polskie firmy turystycz-
ne musialy wypas¢ z gry. Ale ci, ktérzy na rynku sie utrzymali, zostali nagrodze-
ni - w rekordowym czasie nawiazali kontakty z zachodnimi firmami turystyczny-
mi i wreszcie mieli dostep do szerokiego rynku ustug. Oczywiscie, duzo nalezato
zmieni¢, ale polscy przedsigbiorcy turystyczni szybko odnalezli si¢ w nowych dla
siebie warunkach i zaczeli przyswaja¢ doswiadczenia swoich zachodnich kolegow,
uwaznie reagujac na wszystkie uwagi z zachodniej Europy.

Tak narodzily si¢ waskie specjalizacje konkretnych firm, a faktycznie podziat
pracy i strefy wplywu na rynku. Podejscie to moze i kontrowersyjne, ale poszedt
za tym natychmiastowy wzrost jakosci ustug. Niebagatelng role odegraly tez spe-
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cjalne programy, majgce na celu rozwoj turystyki — w szczegolnosci programy
»luryn-1” i ,Turyn -2”. Po pierwsze, zapewnily potrzebne finansowanie, a po dru-
gie w ich ramach, mozna powiedzie¢, stworzono plan dzialai na rzecz rozwoju
turystyki. Na przyktad okreslono za jakie dziedziny nalezy wzig¢ si¢ najpierw i co
w ogole nalezy zrobi.

Chociaz wydaje si¢ to troche dziwne, oczekiwania wigzano z... agroturystyka
i turystyka ,sentymentalng’, czyli wlasnie tymi obszarami, ktére moga zaintereso-
wa¢ przede wszystkim mieszkancow Polski badz polskich emigrantow (przypo-
mne, Ze na turystyka ,sentymentalng” stawiaja takze bialoruskie firmy turystycz-
ne). Chodzi o to, ze cho¢ w poréwnaniu z Biatorusig Polska to turystyczny raj, to
jednak z Grecja czy Szwajcarig mierzy¢ jej sie trudno. Nawet nie dlatego, Ze jest
tam wyzsza jako$¢ ustug. Polacy akurat, jako prawdziwi maksymalisci, od razu
przestawiajq si¢ na najwyzsze standardy europejskie. Tym bardziej takze nie dla-
tego, ze podroz tam dla mieszkancow innych jest tansza niz do Polski, bo raczej
jest odwrotnie. Zatem dlaczego?

Chodzi o to, ze mimo niezwykle szybkiego rozwoju, w tym turystyki, Polska
nie jest jeszcze powszechnie znanym celem dla turystéw (w poréwnaniu wiasnie
do Grecji czy Szwajcarii). Ale ¢4z zatem mozna moéwi¢ o Bialorusi? Terra inco-
gnita, przyjaciele, terra incognita. ..

A powdd jest wydaje si¢ oczywisty: ,Gdy nie ma pieniedzy, to nic nie ma”
Ale, po pierwsze, na agroturystyke, ktéra, znéw to powtdrze, ma wyciagna¢ bia-
toruska turystyke z niebytu, nie trzeba przeciez wielkich pieniedzy. A po drugie,
nawet gdyby spadly nagle na nasza swiatta we wszystkich tego stowa znaczeniach
bialoruska glowe, wykorzystac je warto rozwaznie. Wedlug Dariusza Wojtaty z
Polskiej Izby Turystycznej, turystyka to po pierwsze wizerunek - ,,image”. I kie-
dy na spotkaniu z nim wspomniatam o agroturystyce na Biatorusi, poradzit, aby
zaczyna¢ nie od budowy domkow, lecz od zakladania stron internetowych. Nie
zartuje.

Polska turystyka w liczbach

Loty na trasie Paryz — Warszawa i Londyn - Warszawa trwaja 2 godziny;
lot na trasie Berlin — Warszawa trwa dwa razy krocej. W Polsce jest 1,5 miliona
miejsc hotelowych, tysigce restauracji i setki miejsc wypoczynku. 94 % obszaru
kraju pokryte jest zasiegiem sieci komoérkowych. Polska zajmuje 8 miejsce w Eu-
ropie pod wzgledem liczby bankomatéw i 7 miejsce na swiecie pod wzgledem
liczby zagranicznych turystow.
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Lina Novik

Touristic Perspectives of Belarus. The Polish
Experience

I couldn’t help laughing, when I heard about “the perspectives of Belarusian
tourism” before. I thought reasonably that no one would come to us, as, on the
one hand, Belarus couldn’t boast of having a sea or mountains and on the other
hand having such competitive neighbours as Poland, Lithuania, and Ukraine, Be-
larus had no chances to win the market at all. Initially, I was quite sceptical as for
the development of the so-called agro-tourism in Belarus as well. However, some
smart people explained me one day that the Belarusians also had a need to relax
at least once in a while.

Even a bit later I learnt that the neighbouring Poland with its Baltic Sea, the
mountains, the “star” hotels and 10 (!) cities, included into the UNESCO list of
global cultural heritage, noted agro-tourism among four mainstream direction
of the national tourism development. I was quite surprised to learn that the ag-
ricultural tourist business was more than successfully developing in the country.
(Presently, tourism is holding the third position in the list of the most profitable
businesses in Poland, it brings even more money to the country than production
of coal.)

The tourist branch in Poland faced the majority of positive transformations,
as soon as Poland had entered the European Union and joined the Schengen zone
a couple of years before.

In fact, the EU boundary moved to the eastern border of Poland. Consequent-
ly, the role of Poland as a country at the cross-roads of civilizations and cultures
considerably increased.

Naturally, as soon as the European borders opened, weak tour operators in
Poland had to “leave the game”. At the same time the remaining players launched
immediately close working contacts with tour operators in the West and broad-
ened the local market of tourist services considerably.

There appeared narrow specialization of tourist agencies. The Polish state
started special programs, aimed at the tourism development in the country, in-
cluding “Turyn - 1” and “Turyn - 2” programs.

Firstly, these programs secured the necessary basic funding and facilitated
creation of plans of actions on tourism development in the country.

Surprisingly, the Poles laid their hopes on the agro-tourism and ‘nostalgia’
tourism, i.e. on the tourist opportunities that could interest the Polish residents
and the Polish emigrants. (It should be mentioned that some Belarusian tour op-
erators make attempts to develop the ‘nostalgia’ tourism line in Belarus as well
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nowadays.) The Polish businessmen understand pretty well that in spite of keep-
ing to the highest global standards in the field of tourist services, Poland cannot
compete successfully with such tourist meccas as Greece or Switzerland for objec-
tive reasons. Firstly, Poland is not a global tourist mecca anyway. Therefore, on
the one hand, a lot has to be done in order to inform the global tourists about the
uniqueness of Poland. On the other hand, some substitution directions in tourist
business have to be developed.

The same goes well for Belarus. Firstly, a lot depends on the image of your
country in the tourist branch. Therefore, a lot of pains have to be taken on in-
forming the public about your tourist facilities (e.g. eco-mansions) before start-
ing any serious business in the field indeed.

The Polish Tourism in Figures

It will take around two hours to get from Paris to Warsaw or from London to
Warsaw by plane. A flight from Berlin to Warsaw will last for one hour only. Po-
land has 1.5 million beds in hotels, thousands of restaurants, hundreds of leisure
establishments. Mobile phone operators cover 94% of Polish territory. Poland
holds the 8™ position in Europe as for the quantity of cash machines. Poland
holds the 7* position in the world as for the number of foreign tourists, visiting
the country.
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Piotr Rudkouski

Prawicowa Polska, lewicowa Biatorus

Na poczatku moze odrobina wspomnien. Byl rok 198... Nie pami¢tam do-
kladnie, ale bylo to raczej w drugiej potowie osiemdziesigtych. Pamigtam, jak
probowali$smy z ojcem za pomocy sowieckiego telewizora ,Horyzont” ,,ztowi¢
Polske”, co rzeczywidcie czasem si¢ udawalo na skutek bardzo precyzyjnego ukie-
runkowania anteny, umieszczonej na cztero- czy pieciometrowej zerdzi. W pew-
nym momencie ojciec wota do mnie: ,Jest, jest!” To znaczy, mam konczy¢ gim-
nastykowanie si¢ z owa zerdzig, bo ,,Polska” zostala ztapana. Wbiegam do domu,
widze w telewizorze zasniezony, tym nie mniej jednak dajacy sie rozpoznac obraz
jakich$ zamieszek ulicznych. ,Palaki kamunistau haniaju¢! Kamieniami!” - ko-
mentuje ojciec. Bytem zdumiony. Polacy ganiaja komunistow? W moim dzie-
ciecym umysle Polska i Polacy kojarzyli si¢ wylacznie z Kosciolem i Papiezem,
podobnie jak Zwigzek Radziecki kojarzony byt z komunizmem i bezboznoscia, a
Niemcy - z faszyzmem i wojng. Zdumiony bytem z tego powodu, iz w Polsce - jak
si¢ okazuje - tez s3 komunisci!

Od momentu tamtego mego ,odkrycia” minglo ponad 20 lat. Od tego czasu
w Polsce bardzo duzo si¢ wydarzylo, a jednoczesnie przeksztalceniom i zréznico-
waniu ulegal moj obraz Polski. To jednak, co w moim umysle wytrzymato probe
czasu i zdaje si¢ by¢ jakos aktualne dzisiaj, to obraz ,,ganiania komunistow”. Dwa-
dziescia lat po upadku komunizmu w Polsce ,walka z komunizmem” zdaje si¢
by¢ dominantg zycia spoleczno-politycznego w Polsce. W dalszej czgéci artykutu
sprobuje rozwingc i skonkretyzowaé owa mysl.

1

Mozna wyrézni¢ kilka spoteczno-kulturowych kontekstow ,walki z komuni-
zmem” w ITI Rzeczypospolitej.

1. Kontekst klerykalno-religijny. Chodzi tu o ,religijng prawice’, czyli pra-
wice, formujacg sie wokot idei ,wiernosci Bogu, Kosciotowi i Ojcu Swietemu”
Dyskurs tej prawicy jest przesigkniety sfownictwem religijnym, pelno jest tu od-
niesiert do Pisma Sw., bardzo czeste jest powolywanie sie na ,,Prawde” (z duzej li-
tery) jako podstawowe kryterium oceny zycia politycznego, a sama rzeczywisto$¢
polityczna opisywana czgstokro¢ w kategoriach historio-zbawczych: jako arena
walki migdzy Dobrem a Ztem, Prawdy i Falszu, Swiatla i Ciemnosci.

Paradygmatycznym przypadkiem prawicowo-religijnej ,walki z komuni-
zmem” jest ksiazka ,Na wirazu przemian” autorstwa ks. Mariana Szczgsnego,
doktora nauk humanistycznych, zaopatrzona aprobatg kurii biskupiej diecezji
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Efckiej. Juz na poczatku ksigzki pojawia sie swoiste wyjasnienie poje¢ ,,prawica”
i ,lewica™ na Sadzie Ostatecznym - zauwaza autor — kozly zostang postawieni
po lewej stronie, owcy zas — po prawej. Nie mniej wymowny okazuje si¢ fakt, iz
w momencie ukrzyzowania dobry fotr wisiat po prawej strony, zty totr - po lewej
stronie. Wniosek z tego niejako sam si¢ prosi, jednak dla pewnosci autor zapisuje
go majuskuty: ,CALA MASA LEWICOWA IDZIE NA ZATRACENIE™". Nie ma
przy tym jakiegokolwiek zréznicowania pomiedzy ,lewicg”(ktdra jest pojeciem
dos¢ ogdlnym i wieloznacznym) a ,,komung’, lewica w ogéle to ,masa damnata’,
siegajacg swg genezg buntu Lucyfera oraz Adama i Ewy w raju®. Natura lewicy jest
satanistyczna, a to ttumaczy jej ,uwodzicielski charakter” i niesamowitg zdolnos¢
maskowania si¢ pod co$ innego.

2. Kontekst $wieckiej prawicy narodowej. Chodzi tu nie o prawice ,areli-
gijna’, bo takowej w Polsce nie ma, lecz o taka, ktorej dyskurs polityczny jest po-
zbawiony religijnego dramatyzmu, charakterystycznego dla poprzedniego typu
prawicy. Dominujg tu akcenty narodowo-patriotyczne, jakkolwiek wartosciom
chrzescijaniskim jest przypisywane znaczenie nadrzedne, a Ko$ciotowi katolic-
kiemu przyznaje si¢ szczeg6lne miejsce w przestrzeni spoleczno-kulturowej. Dla
tej prawicy charakterystyczny jest szczegolny sentyment do II Rzeczypospolitej,
potepianie jakichkolwiek - ideowych czy pragmatycznych - kompromiséw z ko-
munistami ($cislej rzecz biorac PZPR), co wiaze si¢ z pomystem przeksztalcenia
Polski w IV Rzeczpospolita, ktora bylaby calkowicie wyzwolona od elementéw
epoki PRL-owskiej. Ta fala ,,radykalnego oczyszczenia” nie oszczg¢dzila nawet Le-
cha Walesy, symbolu walki z komunizmem i katalizatora epokowych przemian.
Kazus Walesy jest niezwykle pouczajacy, jako ze w obliczu zblizajacych sie wybo-
réw prezydenckich 1995 r. on zajat postawe radykalnego, bezkompromisowego
antykomunisty, by pézniej samemu si¢ sta¢ ofiara tego radykalizmu. Jego praw-
dopodobny epizod z SB nie ma wielkiego znaczenia dla oceny catoksztaltu jego
dokonan, bo, jak to trafnie ujal jeden dziatacz bialoruskiej Polonii, ,ostatecznie
zwyciezyl Lech nad Bolkiem”. Jednakze antykomunistyczny radykalizm domaga
si¢ usmiercenia Walesy jako Symbolu, zrujnowania jego imienia, przeksztalcenia
go w Bolka-kolaboranta. A wlasnie Walesa w swoim czasie podsycat ten radyka-
lizm.

3. Kontekst lewicowego rewizjonizmu. Komunizm jako ideologia i ustrdj pan-
stwowy byl przedmiotem krytyki réwniez z pozycji ,,demokratycznej lewicy”. W
okresie panowania komunizmu rewizjonizm miat szczegdlne znaczenie, bo przede
wszystkim dzigki niemu uwidaczniat sie totalitarny charakter ustrojowego komuni-
zmu. Szykanowanie i przesladowanie rewizjonistow dobitnie pokazywalo, iz w ta-
kim ustroju nie ma miejsca nawet na wewnetrzny dialog, czyli dialog miedzy przed-

! Marian Szczesny, Na wirazu przemian, Warszawa 1996, s. 8-9.
2 Tamze, s. 42.
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stawicielami tych samych lub pokrewnych opcji ideowo-politycznych. To wlasnie
z tona lewicy wyszli tacy wybitni polscy antykomunisci jak Leszek Kotakowski czy
Adam Michnik, a w ZSRR kluczowg postacig w przezwycigzeniu komunistycznego
totalitaryzmu stat sie pierwszy sekretarz KC KPZR Michait Gorbaczow.

Gwoli zupelnosci nalezaloby tez wymieni¢ (4) kontekst liberalno-demokra-
tyczny. Nie bede go szczegdlowo charakteryzowal, ogranicze si¢ jeno do uwagi,
iz w tym przypadku, podobnie jak w przypadku lewicowych rewizjonistow anty-
komunizm polegat bardziej na zdemontowaniu totalitarnych mechanizméw, niz
na tropieniu rzeczywistych czy wyimaginowanych ,kolaborantéw” oraz ,kryp-
tokomunistow”.

2

Walka z reliktami PRL-u, co jest naturalne dla wielu Polakow, nabiera troche
innego wydzwieku, gdy si¢ spojrzy z ,biatoruskiej” perspektywy. W postsowiec-
kiej Bialorusi epoka autorytaryzmu, czyli okres panowania Lukaszenki, jest cze-
stokro¢ przeciwstawiana - réwniez przez polskie media - ,epoce Szuszkiewicza”
(1991-1994) jako epoce dekomunizacji, odrodzenia narodowego (w tym tez od-
rodzenia polskiej kultury na Biatorusi) oraz ekonomicznej liberalizacji. I stusznie,
bo z grubsza rzecz biorac, tak bylo. Interesujace tu jednak mogtoby by¢ zesta-
wienie Szuszkiewicza - bohatera biatoruskiej dekomunizacji - z Aleksandrem
Kwasniewskim, ktérego zwyciestwa wyborcze byly alarmowane przez prawice
jako ,,powrdt komuny”. Szuszkiewicz w odrodzonej Bialorusi byl i jest szefem
jednej z socjaldemokratycznych partii, a gdy chodzi o przeszlos¢, to byl o wiele
bardziej zanurzony w komunistyczng rzeczywistos¢, niz Kwasniewski. Dlaczego
wiec wielki bialoruski ,,dekomunizator” okazuje si¢ by¢ bardziej naznaczony ko-
munizmem, niz wielki polski ,,re-komunizator™?

Oczywiscie mozna postawi¢ tezg, iz Biatorusini sa ,skazani” - przez historie
lub z powodu wlasnej winy - na tak daleko posunietg ,,niewole komunistyczng, iz
nawet niewielka ulge postrzegaja jak wielkie wyzwolenie. A by¢ moze warto spoj-
rze¢ trochg inaczej. Historia - lub, jak kto$ woli, nasze wlasne winy - nauczyla nas
bardziej docenia¢ jakakolwiek wole wolnoéci i nie pytac za bardzo, czy ta wola rodzi
sie po ,prawej” czy po ,lewej” stronie. Popierajac sercem i duchem wolg Polakow
do dekomunizacji kraju, jednoczesnie zywie pewien krytycyzm co do tendencji
tropienia ,niedobitkow” i naduzywania obrazu ,,komuchy w przebraniu”. Mimo iz
nie zywie specjalnej sympatii do jakichkolwiek ideologii lewicowych, wydaje mi sie,
iz polska prawica nie docenia znaczenia umiarkowanej, demokratycznej lewicy w
przestrzeni spolecznej oraz nie docenia tego, iz lewicowi rewizjonisci tez walnie sie
przyczynili do obalenia komunistycznej dyktatury i tez ryzykowali kariera, zdro-
wiem, a nieraz i zyciem w obronie prawa czlowieka do wolnosci i godnego zycia.
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Peter Rudkouski

Right-wing Poland - Left-wing Belarus

Some reminiscence is required at the beginning of my story. It was the year
of 198... I don’t remember precisely, but it happened rather in the second half of
the 1980-ies. I remember how my father and I were trying to “pick up” Poland
with the use of our “Horizon” TV-set, produced in the USSR. Sometimes, we suc-
ceeded, due to the highly precise positioning of our aerial, placed on a four- or
even five-meter pole. “I've got it! I've got it!” my father started crying at certain
moments of time. It meant that I could seize doing gymnastics with the pole, as
“Poland” had been “picked up”. Once I ran into the house and saw some street riots
in the “snowy” TV screen. “The Poles are pursuing the Communists and beating
them with stones!” my father commented upon the news break. It stunned me to
see the Poles pursue the Communists, as Poland and the Poles were associated
exclusively with the Roman Catholic Church and the Pope of Rome in my child-
hood. Just the same way the Soviet Union was associated with Communism and
atheism and Germany was linked in my mind to fascism and war only. It was
a real surprise for me to learn that the Communists existed in Poland as well!
Twenty years have passed since the moment of that “discovery”. A lot of things
happened since then. Also, the image of Poland was gradually transforming and
reshaping in my mind. However, the phenomenon of “pursuing the Communists”
has survived in my imagination intact since then. Actually, in my opinion, it ap-
pears to be quite up-to-date in the present-day Poland as well. Sometimes, the
“fight with Communism” still seems to be domineering in the current socio-po-
litical life of Poland.

1

It is possible to distinguish a range of socio-cultural contexts of the “war with
Communism” in Rzeczpospolita III.

1. Clerical and Religious Context. The “religious right-wing branch” is
meant here. It is led with the idea of “fidelity to God, the Roman Catholic Church
and the Priest”. The discourse of this “right-wing” branch is interlaced with the
religious wording. Among other, it contains a lot of references to the Bible and
the term of “Truth” as basic criteria for evaluation of political life. At the same
time, the political realities are quite often presented in the expiatory categories,
including a fight of Good and Evil, Truth and Lie, as well as Light and Darkness.

The right-wing paradigm of “fight against Communism” is presented in the
book “At the Turn of Changes” by priest Dr. Marian Szczesny from Elk. Accord-
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ing to his findings, the left-wing movement is Satanic in nature, as it can come
disguised as anything else.

2. Secular National Right-wing Context. It is not the “atheistic” right-wing
movement that is mentioned here, as none of the kind can be found in Poland
nowadays. The case in point is a political group, lacking the religious dramatic
nature and emphasizing the national patriotic rhetoric. However, the Christian
values are highly prioritized by the group and the Roman Catholic church is
treated by the group representatives as an outstanding phenomenon in the social
and cultural space of Poland. The right-wing group shows special sentiments to
Rzeczypospolita II and abhors any ideological or pragmatic compromises with
the Communists, dreaming of Rzechpospolita IV that would be completely lib-
erated from the features, remaining from the Polish Popular Republic era. This
wave of “radical refinement” didn’t spare even Lech Walesa, who used to be a
symbol of fight with Communism and a catalyst of epochal transformations in
Poland. Walesa’s case is highly edifying. On the eve of Presidential election 1995
he had taken a position of a radical and hard-edged anti-Communist. However,
he fell a victim to this radicalism later on. The revealed verisimilar episode of his
cooperation with the Polish special services (SB) during the Communist times
didn’t exert much influence on the general appreciation of his political role in
the history of democratic Poland. Still, the anti-Communist radical movement
strived for doing away with Walesa’s symbolic image anyway. Paradoxically, it was
Walesa, who used to stir up this radicalism in his time.

3. Context of Left-Wing Revisionism. Communism as ideology and regime
was highly critisized by the “democratic left-wing movement” during the Socialist
times. Revisionism was enormously important then, since it was this movement
that exposed the entire totalitarian character of Communist regime. Large-scale
prosecution of revisionists showed that even an internal dialogue between co-
herent political movements was completely impossible at that time. Such out-
standing “left-wing” anti-Communists as Leszek Kolakowski and Adam Michnik
represented the revisionist movement in Poland that hastened the time of demo-
cratic transformations in the country.

4. Liberal Democrat Context. Just like in case of “left-wing revisionists, the
liberal democrats” anti-Communism was rather grounded on the necessity to de-
molish the totalitarian mechanisms that on the calls to prosecute the real and
invented “collaborators” and “crypt-Communists”.

2

The fight against the Soviet rudiments is quite natural for quite a few Poles.
However, it has somewhat different shades from the “Belarusian” perspective.
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The authoritarian epoch under Lukashenka’s rule is often opposed to the de-
Communisation, economic liberalization, and national renaissance epoch under
the Shushkievich’s rule (1991 - 1994) in the post-Soviet Belarus. It is interest-
ing to compare in this respect Stanislau Shushkievich as a hero of Belarusian de-
Communisation on the one hand and Aleksander Kwasniewski, whose victory at
Presidential elections in Poland was treated by the “right-wing movement” as “a
return of commune”. Actually, S. Shushkievich used to be much more engaged
in the Communist movement in the past in comparison with A. Kwasniewski.
Therefore, it is not very clear, why the great Belarusian “de-Communiser” is treat-
ed with more respect that the great Polish “re-Communiser”.

The history or as they say, the faults of our own have taught the Belarusians
to value high each strive for freedom, regardless its “right-wing” or “left-wing”
nature.

Having no special liking for any “left-wing” ideologies, I would like to note
that the Polish “right-wing” movement quite evidently undermines the impor-
tance of moderate democratic “left-wing” movement in the Polish public life. Also,
the Polish “right-wing” activists underestimate the role of “left-wing” movement
in the process of overthrowing the Communist dictatorship, as the “left-wing”
revisionists were similarly risking their carriers, health and even lives, fighting for
human rights for freedom and welfare in Poland at those hard times.
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Dennis O'Harlem

Ta wizowa bariera nie do pokonania...

Jestem pewien, Ze si¢ nie pomyle, jesli powiem, ze caly obszar postradziecki
jest juz zmeczony izolacja od calego $wiata, ktorej gtéwna (cho¢ nie jedyng) przy-
czyng jest bariera wizowa pomiedzy krajami Wspdlnoty Niepodleglych Panstw a
ogromng wiekszoscia innych krajéw. Juz sama w sobie konieczno$¢ ubiegania sie
o pozwolenie na wjazd na obcy teren jest ponizajaca, bez wzgledu na to co by kto-
kolwiek mowil o ekonomicznym i politycznym uzasadnieniu istnienia wiz. Wraz
z koniecznoscia uzyskania wizy pojawia si¢ jeszcze jeden klopot - loteria ,dadzg
czy nie dadzg” i koniecznos¢ zbierania mnéstwa odpowiednich dokumentow. Tym
bardziej, ze w procesie ubiegania si¢ o wiz¢, uprawniajacg do wjazdu na teren wielu
krajow, uwaza si¢ oczywiste, ze poza okreslong listg koniecznych dokumentow, na-
lezy jeszcze przedlozy¢ wszelkie mozliwe dowody na ,,nierozerwalne zwigzki” z Oj-
czyzng. Na przykiad juz przystowiowe staly sie grube teczki z potwierdzeniami pra-
wa do mieszkania, samochodu, dziatki, itp. przedstawianych w ambasadzie USA.

Nie raz bywatem zagranicg i z ogromnym wstretem wspominam procedure
ubiegania si¢ o wize. Juz sam fakt, Ze musze komus udowadniag, iz jestem godny
odwiedzania jego kraju, budzi we mnie oburzenie i rozpacz! Dlaczego jest tak, ze
stosunek do mnie, moich krewnych, przyjaciol, rodakow jest taki, jakbysmy byli
potencjalnie niebezpieczng banda w liczbie populacji calego kraju? Co ja oso-
biscie badz obywatele Bialorusi zrobiliémy zlego krajom strefy Schengen, ze za
wjazd do krajow do strefy nalezagcych mamy zaptacic¢ 60 euro i zebra¢ mndstwo
dokumentow? Przeciez kazdy turysta w czasie kilku dni pobytu za granicg po-
zostawia tam kwote o wiele wieksza niz kosztuje wiza, placac chociazby za hotel
i wyzywienie! A jezeli chodzi o to, Ze jestesmy niebezpieczni, to co? Za 60 euro
staniemy si¢ mniej niebezpieczni? Gdyby chodzito tylko koszty... We wrzesniu
otrzymywalem wiz¢ do Polski w konsulacie w Moskwie. Pani, ktéra odbierala
dokumenty, strofowafa mnie, za to ze poukladatem papiery nie w tej kolejnosci,
w jakiej wypisano je w gablocie przy wejsciu do ambasady (ankieta - u géry, za
nig zaswiadczenie, drugie zaswiadczenie itd.)! Wyobrazcie sobie! Co za kpinal?
Takie ,numery” kojarza mi si¢ jedynie z radziecka szkola, gdzie nalezato trzymac
rece ,poprawnie” ulozone przed sobg na tawce. Zreszta, na stronie internetowej
konsulatu byty (wowczas) DWIE pomytki: jedna dotyczyla czasu pracy ,okien-
ka” przyjmujacego dokumenty - z tego powodu nie spoznitem si¢ jedynie przez
przypadek, a druga — w spisie dokumentow, ktore trzeba zlozy¢ w konsulacie nie
wymieniono za$wiadczenia z miejsca zatrudnienia. Kiedy wskazatem na te oko-
licznosci, nie zauwazytem zawstydzenia i co wiecej nie ustyszatem przeprosin. Jak
ma sie czu¢ normalny cztowiek, ktory w ten sposéb traci swoj czas?
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Te emocjonalne dygresje - to tylko doswiadczenia jednej osoby. Ale przeciez
regularnie przez te procedure przechodzg setki tysiecy ludzi! Jestem gleboko
przekonany, ze to wszystko jest bezposrednim odbiciem stosunkéw pomiedzy
naszymi panstwami.

Na pytania o przyczyny tej sytuacji, stysze zwykle odpowiedzi w stylu: ,,Nie
wszystko jest takie proste. To s3 wzajemne umowy pomiedzy pafistwami. Zeby
je zmieni¢, trzeba by zmienic¢ szereg powigzanych ze soba umoéw, a to trudne ...”
Dos¢ juz tego! Jedyng przyczyna istnienia barier wizowych jest potrzeba manipu-
lacji nia, umozliwiajaca wykorzystywanie jej jako kolejnego instrumentu nacisku
w stosunkach miedzynarodowych.

Przyjrzyjmy sie niedawnej retoryce dookola sytuacji wizowej.

Unijna komisarz ds. polityki zagranicznej i relacji dobrosasiedzkich Benita
Ferrero-Waldner moéwila na temat obnizenia ceny wizy Schengen dla Bialorusi-
néw: ,Wiemy, ze nie potrafimy zrobi¢ tego szybko. Gléwnym celem jest uprosz-
czenie trybu wydawania wiz, ale, rzecz jasna, dopiero po tym, jak kraje poprawia
parametry bezpieczenstwa’.

Tymczasowy przedstawiciel Komisji Europejskiej na Biatorusi Jean-Eric Hol-
zapfel: ,Cena wizy Schengen dla Biatorusinéw moze by¢ obnizona do 35 euro
jedynie w sytuacji, gdy Bialoru§ zostanie réwnoprawnym uczestnikiem europej-
skiej polityki dobrosasiedzkiej”

Ambasador Francji na Bialorusi Mireille Musso: “Dopoki pomiedzy Biatoru-
sig i Unig Europejska nie zostanie podpisana umowa o wspétpracy i partnerstwie
w ramach europejskiej polityki dobrosasiedzkiej, cena i procedura uzyskania
wizy Schengen dla Biatorusinéw si¢ nie zmieni.”

Innymi stowy, zniesienie rezimu wizowego traktowane jest przez strony jak
jakies dobro, na ktére dopiero trzeba sobie zastuzy¢!

Gdyby istniala wzajemna che¢ prowadzenia otwartych stosunkéw partner-
skich, wystarczylby jeden dzien, aby rozwiazac te kwestie w sposob zadawalajacy
wszystkie strony. Coz takiego dzieje si¢ na szczeblu panstwowym, ze kwestia wiz
dotychczas nie jest rozwigzana? Czyz przez kilka lat nic nie udalo si¢ zrobic? W
pewnych sprawach wole by¢ zupelnym pragmatykiem i teraz ten pragmatyk od-
zywa si¢ we mnie. Jezeli co§ ma miejsce, to stuzy to czyims interesom. To fakt. Ale
czyim interesom moze stuzy¢ ta opieszalos¢ wobec rezimu wizowego?

Na pewno nie obywatelom, ktorzy chetnie podrézowaliby bez zbednych pro-
blemow. I na pewno nie biznesowi. Liczba wycieczek do sgsiadujacych z Biatoru-
sig krajow spadta o co najmniej 40%. Nic w tym dziwnego. Wedlug Olgi Wasilew-
skiej, koordynatorki projektu ,Monitoring polityki wizowej krajow UE”, liczba
wiz wydanych Bialorusinom w ciagu ostatniego roku spadta o polowe, natomiast
strasznie wydluzyt sie czas oczekiwania. Na przyktad w przypadku Polskiz 2 do 8
dni. Odpowiednio spadta aktywnos¢ turystyczna, co odbija si¢ zardwno na kraju,
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z ktdrego turysta wyjezdza, jak i na tym, ktéry odwiedza. Kazdy turysta to prze-
ciez hotel, zakupy, wyzywienie i towarzyszace podrozy wydatki na rozrywke. Te
pieniadze nie trafig juz w takiej ilosci do krajow strefy Schengen. I to oczywiscie
jeszcze nie koniec listy problemow.

Nie widze sensownego uzasadnienia, aby jakikolwiek kraj wolal wybra¢ wha-
$nie takie, obiektywnie niekorzystne rozwigzanie, hamujace rozwdj relacji dwu-
stronnych.

Oczywista jest nieche¢ wladz Biatorusi do podazania drogg jednoznacznego
zblizenia z Unig Europejska. Obecna polityka gospodarczego przetrwania kosz-
tem lawirowania pomiedzy dwoma biegunami - Europg i Rosjg, po prostu nie
pozwala kazdej ze stron akceptowaé Bialorusi jako perspektywicznego partnera,
ze wszystkimi skutkami z tego wynikajacymi. ,,Ostroznos¢” przy podejmowaniu
decyzji o wspolpracy, zabezpieczanie si¢ réznymi umowami i grozbami zastoso-
wania roznych sankcji - oto niepelna lista niezdrowych manipulacji, do stosowa-
nia ktorych nalezy si¢ uciekad, i ktore duszg w zarodku samg istote pelnopraw-
nych relacji partnerskich.

Wizy zostana zniesione wtedy, gdy wszystkie panistwa osiggna nowy poziom
$wiadomosci i bedg gotowe do partnerstwa nowego typu - bazujacego na wza-
jemnym zaufaniu i odpowiedzialnosci.

Natomiast obecnie wizy to oczywiste odzwierciedlenie istniejacej opozycji i
braku zaufania w relacjach miedzy panstwami. Bariera ochronna, uniemozliwia-
jaca owocng wspolprace i skuteczny rozwdj. Przykre swiadectwo obecnej sytuacji
politycznej, strachu i niedowierzania oraz krotkowzrocznego pogladu na stosun-
ki migdzynarodowe w ogdle i polityke zagraniczng wlasnego kraju w szczegol-
nosci.
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Dennis O'Harlem

This Insurmountable Visa Barrier...

It is safe to say that all post-Soviet space is incredibly tired of its isolation from
the outer world, whose primary (in not the only) cause is the visa barrier between
the CIS countries and the overwhelming majority of other countries. The need to
obtain permission to enter the foreign territory is humiliating in itself, whoever
would say whatever about the economic and political need in visas. Together with
the need to get a visa a headache comes because of the lottery “will they give or
will they not” and the necessity to compile a variety of relevant papers. Especially
as it is taken as given that when you obtain visas to a number of major countries
you must provide, apart from the specified mandatory set of documents, all pos-
sible proofs of your “strong connection” to your motherland. For example, thick
folders in the US Embassy with title deeds for apartment, car, country residence
etc. became a proverb.

I was abroad more than once and I recall the whole procedure of obtaining a
visa with a great resentment. The very fact of the need to prove to someone that I
deserve visiting their country excites indignation and despair in me! Why s it so
that I, my relatives, friends and compatriots are treated as a potentially dangerous
gathering of bad characters, amounting to the whole country? Personally me or
the population of Belarus, what did we do to Schengen countries so that we have
to pay 60 euro to enter these countries and to collect a pile of documents? But a
single tourist spends much more money on lodging and food during a couple of
days abroad than he or she pays for the visa! And if the issue is about the danger
coming from us, would we become less dangerous for 60 euro? Be it the question
of price only... In September I was obtaining a visa to Poland in its consulate in
Moscow. A girl accepting the documents criticized me for not having submitted
the documents in the order indicated on the stand at the entrance to the embassy
(the application form on top, followed by another certificate, etc.)! Picture this!
What a mockery!? I associate such “tricks” only with Soviet schools where you
had to sit with your hands folded “correctly” on the school-desk. By the way, there
were TWO mistakes (for that moment) on the official site of the consulate: one
regarding the opening hours of the “window” where the documents are accept-
ed - I was not late by sheer luck, and also the work certificate was not indicated
in the list of mandatory documents. When I pointed out at these circumstances
it did not provoke any embarrassment or, far less, excuses. How a normal person
should feel when he or she spends his (her) time in such a way?

These emotional digressions are only some feelings of one person. But hun-
dreds of thousands of people face this procedure on a regular basis! I am deeply
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persuaded that all that happens is an immediate projection of relations between
our countries.

In answer to the question about reasons for this I usually hear something like:
“It is not so simple. There are concurrent arrangements between States. In order to
change them one has to change a chain of interconnected obligations, and this is
complicated...” Give me a break! The only reason for existence of visa barriers is
the need to use them as another instrument of influence in international relations.

Let’s look back at recent rhetoric around the visa situation.

Benita Ferrero-Waldner, European Commissioner for External Relations and
European Neighborhood Policy, about reducing the Schengen visa fees for Be-
larusians: “We know that we cannot do it quickly. The main objective is easing
of the visa regime, but, of course, after the countries will improve the security
parameters”

Jean-Eric Holzapfel, Chargé d’Affaires of the European Commission in Be-
larus: “The Schengen visa fee for Belarusians may be lowered to 35 euro only if
Belarus becomes a full-fledged participant to the European Neighborhood Policy”

Mireille Musso, Ambassador of France to Belarus: “The cost and procedure
of obtaining Schengen visas for Belarusians will not change until Belarus and
the European Union sign the agreement on cooperation and partnership in the
framework of the European Neighborhood Policy”

In other words, the abolishment of the visa regime is presented by parties as
a certain advantage which should still be merited. What a bizarre fatal stupidity!

If there is a mutual desire to have open partner relations one day would suffice
to resolve this issue in a mutually advantageous way. What happens at the inter-
State level that the visa issue has not been resolved yet? Can it be true that nothing
could be undertaken during several years? I prefer to be a hard-headed pragmatic
in some issues, and now this pragmatic in me says that if something happens, it
means that someone gains from it. It is a fact. But who may gain from this clumsy
waltzing around the visa regime?

Of course, not the population which would be happy to travel without ad-
ditional problems. And not the business, for sure: the number of tours to the
neighboring countries decreased at least by 40%. And it is not surprising. Ac-
cording to Olga Wasilewska, coordinator of the project “Monitoring of the visa
policy of the EU countries”, the number of visas issued to Belarusians during the
last year was reduced by half, and the waiting time increased catastrophically, for
example, from two to eight days for Poland. Accordingly, the tourist activity has
also decreased which takes it toll on both sending and receiving countries: every
tourist means hotel, and shopping, and food, and accompanying spending on the
pastime. Receiving countries get less of all this. And of course, it is not the full
list of problems.

Poland 89 — Belarus '91: Non-equivalent Changes. Collection of articles 121



I do not see any logically legitimate reasons for any party to choose exactly
these objectively disadvantageous relations which restrain the development of
relations.

The unwillingness of the Belarusian authorities to take the road of the unam-
biguous rapprochement with the European Union is evident. The current policy
of the economic survival by means of tacking between two poles - Europe and
Russia - simply does not allow any of the parties to perceive Belarus as a reliable
partner with all ensuing consequences. The cautious attitude in taking decisions
on cooperation, the counter-insurance by different agreements and a threat of
imposing sanctions of different nature - here is the incomplete list of unhealthy
manipulations which they have to resort to, and which kill the very essence of the
sound partner relations on the vine.

Visas will be abolished only when all States will move to a new level of self-
awareness and will be ready to a partnership of a new degree based on the mutual
trust and responsibility.

Currently, visas are an evident reflection of the ongoing standoft and mistrust
in relations between countries. The protective barrier which makes impossible
the fruitful cooperation and efficient development. The deplorable evidence of
the current political atmosphere of fear and mistrust and of a short-sighted out-
look on international relations on the whole and the foreign policy of its own
country in particular.
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Chwiodar Skrajnowicz

Polska droga widziana przez biatoruskie okulary

W tym roku mija dwadziescia lat od chwili, gdy Rzeczpospolita Polska roz-
poczeta proces zegnania si¢ z socjalistycznym dziedzictwem, z niezapomniany-
mi latami “demokracji ludowej”. “Wszystko zaczeto si¢ w Gdansku” - to haslo
przewodnie bylo wielokrotnie powtarzane w pracach historykdw i rozwazaniach
zwyklych ludzi po tej stronie naszej granicy z Unig Europejska. Proces, rozpo-
czety przez robotnikow Stoczni Gdanskiej, poza granicami Polski przebiegal nie
mniej burzliwie niz w “ojczyznie”. W pamieci pozostajg wzruszajace do tez usciski
Niemcow na tle zburzonego muru, wraz z nie mniej wzruszajacymi, réwniez do
tez, obrazami strajkujacych w Wilnie, niemal wdeptanych w bruk.

Posrod Wegier, Czech, Niemiec i krajow baltyckich, az po rewolucje “réz” i

“pomaranczy’, znikajg postacie bialoruskich robotnikéw, ktorzy okupowali plac
Lenina w Minsku lub siedzieli na torach w Orszy. Do grona nastepcow gdansz-
czan Bialorusini nie trafili tylko dlatego, ze efekt naszej walki o wazny wowczas
kawatek chleba (no, ale i o wolnos¢, naturalnie) przekreslit w koncu wszystkie
wysitki. Na szczescie, dzis na tych efektach pilnie skupiajg si¢ nie nasi sasiedzi z
Zachodu, lecz rodzimi mysliciele, snujacy rozwazania o specyfice wychowania,
ciezkim dziedzictwie stalinizmu, wyniszczonym w wielu wojnach zasobie genow,
itp.

Mowigc szczerze, istnienie wlasnej drogi, rézniacej si¢ od nurtéw, ktore za-
istnialy w innych krajach bylego ZSRR oraz Ukladu Warszawskiego, w pewnym
sensie nawet mnie cieszy. Nasza identycznos¢, nasza inno$¢ w odpowiednim mo-
mencie zadziatala wlasnie tak, a nie inaczej. Czy to jest dobre, czy zle - to osobna
kwestia i kazdy interpretuje (albo zinterpretuje, albo juz zinterpretowal) to na
swoj sposob. Na razie lepiej zaakcentowac nie to, ze na samym poczatku lat dzie-
wiecdziesigtych “im si¢ udato, a nam nie bardzo’, a raczej to, ze “oni zrobili tak, a
my inaczej”. Pozostaje wyjasnic, dlaczego kazdy zrobit to po swojemu?

Kaptan, robotnik i student

Przeciwstawianie sie Polakéw wladzy w najnowszej historii kraju bylo dos¢
state i roznorodne. Wystarczylo o$mioletnie do$wiadczenie stalinizmu (jak twier-
dzg polscy historycy to lata 1948-1956), zeby po pierwszych zmianach zaczeto
domaga¢ sie chociazby podniesienia pensji. Wlasnie pod takim hastem poznan-
scy robotnicy w czerwcu 1956 roku wyszli na zywiotowy wiec, ktory przerodzit
si¢ w walki na ulicach miasta i zostal sttumiony przez polskie wojsko. W kolej-
nych latach rzadkie podwyzki nie zbiegaly si¢ z protestami robotnikow w Gdan-
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sku, Szczecinie, Lodzi, Radomiu i Pfocku. Lata 1970, 1971, 1976 i oczywiscie rok
1980 - rok powstania “Solidarnoéci’, w PRL-u odbijaly si¢ echami demonstracji,
strajkow i protestow. Proletariat nie walczyt jednak samotnie. Na przyktad w 1968
roku warszawscy studenci wyruszyli pod pomnik Mickiewicza po przedstawie-
niu ,Dziadéw” w Teatrze Narodowym. Byli to ci sami studenci, ktorzy w 1957
roku protestowali przeciw zamknieciu popularnej gazety “Po Prostu”. Niemal na-
tychmiast reagowaly $rodowiska tworcze, podpisujac listy otwarte i jawnie wyste-
pujac w obronie ojczystej kultury i historii.

Poza robotnikami, studentami i inteligencja, nadzwyczaj waznym elemen-
tem ruchu spotecznego bylo duchowienstwo, albo nawet szerzej - wiara kato-
licka. Kosciot uchodzit za tak integralng czes¢ tozsamosci polskiej, ze nawet nie
prébowano go w Polsce niszczy¢. Szczytowym osiggnieciem wladzy okazato sie
ograniczenie (ale nie zakaz!) budowy nowych $wigtyn i usunigcie nauki religii
za szkél. Swiadomo$¢ tego, ze przeciwstawiac sie duchowiefistwu nie ma sensu
przyszta dos¢ szybko: obchody Tysiaclecia Panistwa Polskiego i chrztu Polski w
1966 roku udowodnity, ze w sprawie wiary sprzeciwianie si¢ prymasowi Wyszyn-
skiemu réwnowazne jest ze sprzeciwianiu si¢ calemu narodowi. Coz oznaczaja
dwie dekady “demokracji ludowej” w pordwnaniu z tysigcletnig tradycja Koscio-
ta? Pézniej, podczas pielgrzymek Jana Pawta II do Ojczyzny, wladza nie miata
juz oporéw, by pojawia¢ sie na ekranach telewizyjnych razem z Ojcem Swietym.

Naréd w zagrozeniu

Dzi$ niektdrzy rosyjscy politolodzy méwia, ze “gtéwnym zatozeniem polskiej
polityki historycznej jest wywolywanie w innych narodach poczucia winy w sto-
sunku do Polski i umiejetne pdzniejsze go wykorzystywanie” (Oleg Niemenski).
Cho¢ podchodzg do tego stwierdzenia sceptycznie, musiatem do niego powrdci¢
po zapoznaniu si¢ z ksigzka “Historia Polski’, napisang przez polskich historykow
w drugiej polowie lat 80-ych XX wieku. Spis tresci zawieral tytuly rozdzialow w
rodzaju: “Z Polskg albo bez Polski”, “Walka o panstwo’, “Grozba wyniszczenia
fizycznego”, “Grozba utraty kultury narodowej”. Podrecznik byl daleki od pu-
blicystycznej przesady, przezyt kilka wydan i zostal napisany przez powaznych
naukowcow - znawcow historii. Ale po zapoznaniu si¢ z takim ich stosunkiem
do wlasnej przesztosci, wypowiedzi Olega Niemenskiego nie wydajg si¢ juz nie-
opatrzne. Szczegolnie Bialorusinowi, ktdry nie jest w stanie pojaé, Ze pomija sig
lata, w ktorych miato miejsce wyniszczenie kulturowe i fizyczne, gdy w ciagu jed-
nej nocy w wiezieniu NKWD rozstrzeliwano ponad setke pisarzy, naukowcow i
dzialaczy spotecznych. Chociaz, moze wlasnie dzieki temu dotkliwie chorobli-
wemu stosunkowi do wlasnej przeszlosci, ojczystej tradycji i osobistej pamieci,
tego, o jest swoje, wszystko “zaczelo sie w Gdansku”? Warto tu przypomnie¢, ze
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zarejestrowana w 1980 roku “Solidarnos¢” przezyla delegalizacje, stan wojenny,
zwolnienia, wyroki wiezienia i stale ataki w prasie i telewizji w czasie istnienia
Ukladu Warszawskiego. Ale - co najwazniejsze — w 1989 roku niezalezne zwigzki
zawodowe odrodzily si¢ jako wplywowa sita, zdolna doprowadzi¢ swojg sprawe
do konca. Wyglada to na totalne wyczucie kolejnego zagrozenia.

Perspektywa BSRR

Nie przypadkowo wspomnialem na poczatku artykutu o kilku wydarzeniach
historycznych z drugiej potowy XX wieku. Uzmystowienie sobie, w jak roznych od
siebie realiach zyty narody BSRR i PRL w latach powojennych, wydaje si¢ niezbed-
ne, aby zrozumie¢ nasze kroki po odzyskaniu niepodlegtosci. W przeciwienstwie
do Polski przezylismy nie osiem lat stalinizmu, a trzydziesci. W czasie gdy polskie
wladze spotykaly si¢ z papiezem, w calym Witebsku dzialata tylko jedna cerkiew w
dzisiejszym klasztorze sw. Marka, a koscioléw katolickich nie bylo w ogdle. Kom-
somolcy bialoruscy nie mieli takiego pisma jak “Po prostu’, o ktére walczac nie
zal bytoby wyjs¢ na ulice. Cenzura za$ dziatala tak niezawodnie, Ze o hipisowskim
buncie w Minsku hipisi witebscy dowiedzieli si¢ dopiero w latach pierestrojki (i to
w sytuacji zawsze sprawnie dzialajacej subkulturowej ,,poczty pantoflowe;j”). Dzieki
dochodom z zaktadéw petrochemicznych i dobrze dzialajacemu przemystowi pan-
stwo radzieckie bylo w stanie placi¢ swoim robotnikom przyzwoite pensje, dzigki
czemu nie przychodzily im do glowy mysli o jakich$ tam “Solidarnosciach” Dlatego,
czytajac kolejne wiadomosci TASS-u, ktérymi wypelniona byla gazeta “Witiebskij
rabochij (Robotnik witebski)’, nasz robotnik byt daleki od polskich problemow i

wspolczucia dla Polakow. “O sytuacji w Polsce’, “Odsiecz sitom kontrrewolucyj-

nym’, “O o$wiadczeniu R. Reagana na temat wydarzen w Polsce”, “Silna presja na
Polske” - media radzieckie nadzwyczaj pilnie opiekowaly si¢ zarowno ,bratnim’,
jak 1 “wlasnym” narodem, nawet po rejestracji nie nazywajac przez kilka miesie-
cy zwiazku zawodowego “Solidarnos¢” jego nazwa wiasng i ttumaczac kazdy krok
mianowanego odgérnie Wojciecha Jaruzelskiego “wymaganiami narodu” Ale jak
na “sytuacje w Polsce” i “ odsiecz kontrrewolucji” reagowali zwykli obywatele ra-
dzieccy? Dla wyjasnienia sprawy musialem przeprowadzic¢ sondaz'.

Okazalo sie, ze w latach 80. Polska mieszkancom Witebska kojarzyla si¢ jedynie
z "problemami ekonomicznymi” (chyba w kontrascie do miejscowej stagnacji). Przy
czym nawet osoby, ktore interesowaly sie sprawami zagranicznymi (takze te, ktore
stuchaly “Radia Swoboda” czy “BBC”), nie zaprzeczajg, ze w latach 80. ich opinia w
rzeczywistosci wygladala tak jak w oficjalnej propagandzie radzieckiej. Jedynie na
poczatku pierestrojki stosunek do polskiego ruchu zwigzkowego zaczat sie zmieniac,

! Pytania, odpowiedzi i dane osobowe badanych znajdujg sie w osobistym archiwum
autora i moga zostac na zyczenie udostepnione.
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ale na terenie republik radzieckich koniec lat 80. przyniost tyle wydarzen, w tym
wydarzen krwawych, ze “nie bylo czasu” by interesowa¢ sie Polska. Zreszta w miej-
scowej prasie z 1989 roku, o wiele bardziej wolnej, niz dotychczas, ponownej reje-
stracji “Solidarnosci’, a nawet wyboréw do parlamentu PRL nie ukazywano w zaden
sposob. Opinie publiczng absorbowaly tragiczna w skutkach godzina policyjna w
Thilisi i wystapienia Eduarda Szewarnadzego. Gdyby nie festiwal piosenki polskiej w
opolskim amfiteatrze, Polska w lokalnej przestrzeni informacyjnej bylaby nieobecna.

W prostych rozmowach niekoniecznie poréwnuje sie Lecha Walese do Zeno-
na Pazniaka zgodnie z hastem: “Jemu si¢ udalo, a naszemu nie”. Ale jednoczesnie,
nikt sie nie odwaza si¢ poréwnywac biatoruskich wydarzen z roku 1991 i pol-
skich z roku 1989. Raz padlo stwierdzenie: “Wieksze byto w naszym przypadku
podobienstwo do wydarzen w krajach baltyckich” “W ogéle wszyscy oczekiwali,
co wydarzy si¢ w Moskwie... A po zamachu stanu od razu zmieniono czerwone
sztandary na biato-czerwono-biate”. Wtasnie owg “prastarg biatoruskg” niesamo-
dzielnoscig i strategia wyczekiwania ttumaczyli niektorzy calkiem inny na naszej
ziemi skutek tych przelomowych czasow.

Postowie

Jak wiadomo, po II wojnie $wiatowej cale polskie spoteczenstwo tesknito do
“uatraconych” ziem na Wschodzie. Mniej znany jest fakt, ze jattanski podzial po-
wojennej Europy niektorzy Polacy witali z radoscig. Zamiast ubolewa¢ nad Grod-
nem, Piniskiem i Glebokim, rzagd PRL w 1945 roku zupelnie pragmatycznie cie-
szyl sie z przytaczonych na zachodzie terenow, dzigki ktérym Polska miata ,,zo-
sta¢ krajem przemystowo-rolniczym..., dostala dostep do Battyku i od tego czasu
zostanie zaliczona do panstw nadmorskich” (Przewodniczgcy Krajowej Rady Na-
rodowej Bolestaw Bierut). Kto wie, czy gdyby nie przytaczone na zachodzie ob-
szary, byloby mozliwe powstanie zwigzku zawodowego “Solidarnos¢” i dosztoby
do “Okragtego Stolu”? Dowodem nie wprost moze by¢ przypadek Biatorusinéw,
ktorzy nie odzyskali swojej ,,zachodniej Mekki” — Wilna, stracili wlasne etniczne
tereny Bialostocczyzny, a w konicu wybrali inng droge - “samoistng” i “statg”
Wazne jest nie to, ze w 1989 roku “Solidarno$¢” pokonata rezim socjalistyczny,
ale to, ze pdzniej polskiemu spoteczenistwu nie zabraklo cierpliwosci, wytrwalosci,
tradycji, pewnosci - czegokolwiek! - aby wcigz podazac¢ droga poszanowania praw
i wolnosci. My natomiast moze i wywiesiliémy bialo-czerwono-biate flagi zamiast
czerwonych dopiero po zamachu stanu, ale nawet w tym przypadku musielismy
zdoby¢ si¢ na nie mniejsza odwage, niz Polacy w 1989 roku. Inna sprawa, ze nasza
wytrwalos¢ i tradycja cigzyly ku minionym dziesiecioleciom. I jest to inna droga
rozwoju, nie pozwalajaca nikomu na kontynencie znudzi¢ si¢ az do dzis.
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Khviedar Skrajnovich

The Polish Way Seen through the Belarusian
Glasses

Exactly twenty years ago the Polish Republic started the process of parting with
the Socialist heritage and with unforgettable years of “popular democracy”. “Every-
thing began in Gdansk” - this keynote is discernible in studies of professional his-
torians and reasonings of common people on the other side of our border with the
European Union. The process which was allegedly started by workers of shipyards
was going on in a not less memorable way outside of Polish borders than in the

“home country”. Touching - to tears — embraces of Germans against the background
of the destroyed Wall recur to the memory together with not less dramatic - also to
tears - scenes with protesters from Vilnius who were crushed on asphalt.

The image of Belarusian workers who took Lenin Square or were seating on
rail tracks gets lost among Hungary, Czechoslovakia, Germany, the Baltic coun-
tries and up to the revolutions of “roses” and “oranges” Belarus does not fall into
the number of Gdansk followers for the only reason that the outcome of our bat-
tles for a slice of bread which was of vital importance at that time (and also for
freedom, naturally) crossed out all efforts finally. Fortunately, today not our west-
ern neighbors but domestic thinkers who reason about specificities of education,
the difficult heritage of the Stalinism, the gene pool crippled by numerous wars,
etc. are focused more attentively on our results.

Honestly speaking, I am rejoiced in some way of the fact that we had our
own path which was different from mainstreams that were happening in other
countries of the former USSR and of the Warsaw Treaty Organization. Our iden-
tity and our “otherness” worked in this particular way and not any other way at
the critical moment. Is it positive or negative is a separate question which every-
one resolves (or was resolving or has already resolved) differently. Meanwhile, it
would be more useful not to emphasize what “they succeeded to do, and we did
not do it quite right” in the very beginning of 1990s but rather what “they did in
this way, and we did it in another way”. We have only to find out: why was every-
thing done in one’s own way?

And Priest, and Worker, and Student

Standoft of Poles with the official authorities in the modern history of the
country was rather constant and manifold. The eight-year experience of the
Stalinism (according to a definition of Polish historians, it was the period from
1948 to 1956) was enough to demand at least a wage increase at the first wind
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of change - it was under this slogan that workers of Poznan held a spontaneous
meeting which later escalated into the armed struggle on city streets and was
put down by the Polish army with a heavy hand. During following years a rare
price hike was not accompanied by protest actions in industrial Gdansk, Szc-
zecyn, Lodz, Radom, and Plock. In 1970, 1971, 1976, and, certainly, 1980, the year
when Solidarnos¢ was born, in each of these years the Polish People’s Republic
was troubled by manifestations, strikes, and protest marches. Besides, the prole-
tariat was far from being alone in its cause; thus, in 1968, students came to revolt
to the monument to Mickiewicz after having been inspired by “Dziady” in the
Warsaw National Theater; in 1957 students again protested against closing-down
of a popular magazine “Po prostu” on the streets of Warsaw. Artistic intelligentsia
was keeping pace, by writing collective letters and speaking openly in defense of
the national culture and history.

Apart from workers, students and intelligentsia, another extremely important
stone in the civil movement was priests, or even broader, the Catholic faith. The
Church was the integral part of the Polish identity, and nobody even tried to de-
stroy it in the socialist republic. Restriction (not a prohibition) on building new
churches and abandonment of the religious education in school were, perhaps,
the utmost achievements. Understanding of futility of resistance to priests came
quite quickly: the celebration of the millennium anniversary of Christianity in
Poland in 1966 proved that in matters of faith one would have to stand against
not Primate Wyszynski but against the entire nation. What are two decades of

“popular democracy” compared to the millennium Church? Later, during visits of
John Paul II to his home country, the official authorities did not mind to appear
on TV screens with the Pontiff himself.

The Nation of Threat

Today some Russian political analysts articulate a thought that “the main the-
sis of the Polish historic policy is to arouse the guilt complex vis-a-vis Poland in
other nations and to exploit it further on” (Oleg Nemenskiy). One day I reacted
rather skeptically to this opinion but I had to come back to it after I had familiar-
ized myself with a book “History of Poland” written by Polish historians in the
second part of 1980s. The book had such chapters as “With Poland or without
Poland”, “Struggle for the State”, “Threat of Physical Annihilation”, “Threat of Loss
of the National Culture”. The textbook was far from having publicist oversalting, it
was reissued several times and was written by serious researchers and experts in
history. After I learned about similar attitude to someone’s own past, assertions
of Oleg Nemenskiy do not seem to be at least imprudent. Especially to a Belaru-
sian whose textbooks do not consider as periods of threat of cultural and physical
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annihilation even the years when more than one hundred writers, scientists and
civil activists were executed during one night at the internal prison of NKVD. Al-
though, probably, it is owing to such tender and vibrant attitude to their own past,
to their national tradition, to their personal memory, and, finally, to their own, that
“everything began in Gdansk” It is worth to be reminded here that Solidarnos¢
which was registered in 1980 survived interdiction, martial law, sackings, constant
defamation in printed media and on TV over the entire territory of the Warsaw
Treaty Organization, but what is the most important in this range is that in 1989
the independent trade union emerged again as an influential power which was
able to push its matter through. It looks like a total perception of another “threat”

The BSSR’s Dimension

It is not for nothing that I put so much historic data from the second part of
the twentieth century in the beginning of this article. It seems important to me
to simply imagine how different were the dimensions in which societies of the
Byelorussian Soviet Socialist Republic and of the Polish People’s Republic lived in
after-war decades in order to make understandable our steps after the attainment
of independence. We had almost thirty years of the Stalinism against eight years
in Poland; when Polish leaders personally met the Pope, there was only one Or-
thodox church in what is now known as the monastery of St. Mark, and there was
no catholic churches in entire Viciebsk; Belarusian young communists simply did
not have a magazine like “Po prostu’, the one that you may even take to the streets
for, and the censorship blockade was so efficient that Viciebsk’s hippies learned
about a riot of hippies in Minsk only in the perestroika’s time (while the subcul-
ture “mail” always works very actively). Owing to petrodollars and the well-tuned
industrial system the Soviet State was able to pay its workers a decent salary so
that they dismissed any thought about some “solidarities”. This is why, while read-
ing yet another TASS report which were abundant in “Viciebski rabochy” news-
paper, our worker was far from any problems and compassion. “On the Situa-
tion in Poland”, “Repulse to Counterrevolutionary Forces”, “On the Statement of
Ronald Reagan about Events in Poland”, “Rude Pressure on Poland” - the Soviet
mass media patronized very vigilantly the “brotherly” people as well as their “own”
one, not calling the Solidarnoé¢ trade union by its own name for months even
after it had been registered and conditioning any step of just-appointed Wojciech
Jaruzelski by “people’s demand”. But how did common Soviet citizen react to the

“situation in Poland” and the “repulse to counterrevolution”? We had to interview
them to make things clear.!

' Questions, answers and personal data of the persons who were interviewed are kept in
the author’s personal archive and may be presented on request.
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It turns out that for dwellers of Viciebsk during 1980s the image of “Poland”
was associated with “economic problems” only (probably, in contrast with local
stagnation). Moreover, even the persons who took interest in the life abroad (in-
cluding through Radio Liberty or BBC) do not deny that during 1980s they were
thinking actually in the wake of the official Soviet propaganda. Only after the be-
ginning of perestroika attitude towards the Polish trade union movement started
to change but the end of 1980s brought so many events in the expanses of Soviet
republics, including the bloody ones, that one “had no time” to take interest in
Poland. By the way, in local printed media of 1989 which was much freer than
before, the restitution of the official status of Solidarno$¢ and even the parliamen-
tary elections in Poland were not reflected in any way. The attention was com-
pelled to tragic curfew in Thilisi and statements of Eduard Shevardnadze, and if
there was no amphitheater with a festival of Polish song the presence of Poland in
the local information space would have been totally unnoticeable.

In everyday conversations Lech Walgsa is always compared to Zianon Pazniak
with a refrain “that one was able to do it, and ours was not”. At that time nobody
had courage to compare the Belarusian events of 1991 and the Polish ones of 1989,
and someone said: “We had more similarity with the Baltic States’ fronts” “As a
matter of fact, here everyone was waiting how things would turn out in Moscow...
And after the putsch the red flags were at once replaced by the white-red-white
ones”. Some people explained the totally different outcome of those critical times
in our land namely by this “eternally Belarusian” dependence and waiting position.

Afterword

As it is known, after the World War II Poland grieved about the lands which
were “lost” in the east. A lesser known fact is that some Poles welcomed the Yalta
system of arranging the after-war Europe. Instead of tears about Hrodna, Pinsk,
and Hlybokaje the government of the Polish People’s Republic in 1945 was abso-
lutely pragmatically happy to get additions in the west, owing to which Poland
intended “to become an industrial-agrarian country ... get a wide access to the
Baltic Sea and from then on will be counted among maritime nations” (Presi-
dent of the State National Council Bolestaw Bierut). Who knows, if it was not
for the attached western lands, would they have had plants with trade unions,
Solidarnos¢, the “Round table” The Belarusians may be a proof by contradic-
tion, they have never got their western Mecca - Vilnia, and they have even lost
their own ethnic lands of Bielastok region, choosing as a result another path, an
“original” and “stable” one.

Essential is not the fact that in 1989 Solidarnos¢ overthrew the Socialist regime
but that thereafter the Polish society had enough of self-possession, endurance,
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tradition, and confidence - anything! - to continue to pursue the course of respect
of rights and freedoms. Even if we, in our turn, hung the white-red-white flag
instead of the red one only after the putsch, we needed no less determination to
do it than the Poles did in 1989. It is another matter that our self-possession and
tradition drew us back to past decades, and it determined the different way of de-
velopment which does not allow anybody on the continent to be bored until now.
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Chwiodar Skrajnowicz

Mistrzostwa Europy 2012. Oczekiwani sg takze
kibice biatoruscy

W biurach imponujacego wiezowca niedaleko warszawskiego Dworca Cen-
tralnego juz troche planuje si¢ pitkarskie Mistrzostwa Europy. Olbrzymie po-
wierzchnie i liczba pracownikow (nieco ponad 20) pozwalaja na prace nie tylko
nad kwestiami organizacyjnymi, lecz takze organizacji spotkan, dotyczacych zbli-
zajacych sie rozgrywek.

Przypomne, w 2012 roku sportowe $wieto przyciagajace najwiecej kibicow w
Europie odbedzie si¢ w dwdch krajach — Polsce i Ukrainie. W obu krajach rozpo-
czeto juz aktywne przygotowania, ktorym najczesciej towarzysza nie sprawozda-
nia o kolejnych wybudowanych obiektach, lecz pojawiajace si¢ od czasu do cza-
su sensacyjne wiadomosci. Wérod tych ostatnich - dymisja polskiego ministra
sportu, ktéry nie zniost oskarzen o lobbowanie na rzecz pewnych firm. Nie wy-
trzymat do tego stopnia, ze uciekl z wlasnej konferencji prasowej. Natomiast na
Ukrainie UEFA jako gospodarza meczéw zatwierdzita tylko jedno miasto - Kijow.
Sa problemy z hotelami, fundusze trzeba bylo wywalcza¢, niemalze zwracajac sie
do Rady Najwyzszej, a na dodatek we Lwowie zabito bukmachera z Doniecka. Tak
przynajmniej wygladaja przygotowania do EURO 2012 na ekranach telewizoréw i
w gazetach. Ale z nieoficjalnych rozméw z polskim rzecznikiem prasowym Juliu-
szem Gluskim wylania si¢ obraz mniej brudny i depresyjny. Nawet z tamtej strony
granicy pracownik spotki Euro 2012 Poland widzi wiele pozytywnych efektow.

Z panem Gluskim udalo mi si¢ spotka¢ podczas wizyty studyjnej pt. ,,Polska
89’ - Bialoru$ 91’ - nieréwne zmiany’, zorganizowanej przez Centrum Stosun-
kéw Miedzynarodowych w Warszawie. Ow kontaktowy cztowiek, postugujacy sie
nienagannym rosyjskim, troche ukrainskim, a nawet rozumiejacy ze stuchu co
nieco po biatorusku, opowiedzial mi o przebiegu przygotowan, o gtéwnych akto-
rach tej gry i relacjach pomiedzy nimi oraz odpowiedziat na wiele pytan.

O “tarkach”

Za przygotowania infrastruktury niezbednej do przeprowadzenia imprezy na
Ukrainie i w Polsce odpowiadajg agencje rzadowe (odpowiednio Rada Koordy-
nacyjna i PL 2012 ) i wlasnie o pieniadze dla tych instytucji tak goraco sprzeczali
si¢ Juszczenko i cala reszta. Ale za ,widowisko” (czyli za cale EURO 2012 oprocz
stadiondw i drog) odpowiadaja specjalne, stworzone przez UEFA instytucje po-
zarzgdowe, Euro 2012 Poland i Euro 2012 Ukraine. Ale, jak sie okazuje, urzedni-
cy panstwowi wszedzie sg tacy sami i jezeli jaka$ dziennikarka, nie zdajac sobie
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sprawy z sytuacji, dzwoni z pytaniem o harmonogram mistrzostw do rzadu, nie
przepuszcza tam okazji zrobienia sobie PR-u. Chociazby opowiadajac o jakim$
harmonogramie. Oczywiscie z takiej nieodpowiedzialnosci przedstawicieli rzadu
UEFA nie moze by¢ zadowolona.

UA-PL

Ogolnie rzecz biorgc relacje miedzy organizatorami ukrainskimi i polskimi sg
przyjazne, poniewaz uprawnienia obu stron sg takie same, natomiast obowigzki
sg Scisle podzielone terytorialnie. ,Pomagamy im jak mozemy, oni nam pomaga-
ja jak mogg” — mowi Juliusz Gluski. I dodaje, ze jedna z przewag z61to-blekitnych
okazala sie, chociaz brzmi to dziwnie, istnienie oligarchow, dzieki pomocy ktd-
rych szybko powstaje wiele obiektéw na przyszle mistrzostwa. Wérod najstyn-
niejszych przyktadow jest najlepszy (wedlug niektorych ocen) stadion Europie,
ktory powstal w Doniecku dzigki skromnemu udzialowi Renata Achmietowa.

»Ale oligarchowie nie budujg drég. U nas oligarchéw nie ma, wiec stadiony bu-
duje panstwo. Natomiast bogaci ludzie, ktorzy w Polsce s3, postepuja odwrotnie -
budujg z okazji mistrzostw platne drogi. S3 one jednak watpliwej jakosci”. Na
Ukrainie na razie nie opracowano systemu wolontariatu. W Polsce taki juz ist-
nieje, wigc Polacy udzielajg Ukraincom rad w tej kwestii. Zresztg zglosi¢ si¢ moze
kazdy chetny i po dalsze instrukcje dotyczace rekrutacji Juliusz Gluski odestat
nas do strony internetowej UEFA (www.uefa.com). Jak to si¢ mowi - “jak postat,
to juz postal” - gdyz autor tego artykulu niczego na razie na tej stronie nie znalazt.
(Gdyby kto$ co$ znalazl, prosze o podanie mi linku w komentarzu. By¢ moze kto$
nabierze ochoty do pracy).

Wielka polityka, wielki biznes

Polskie hotele z radoscig oczekujg gosci i uczestnikow pitkarskich Mistrzostw
Europejski i mogg juz rezerwowa¢ dla nich miejsca. Ale jednak nie z trzyletnim
wyprzedzeniem. Kto wie, co bedzie z kursem euro? A z cenami no$nikow energii?
A gdyby znéw przydarzyt sie jaki$ kryzys? Ale raportowac o tych umowach w
biurze gtownym UEFA w Lyonie trzeba juz teraz.

Powodéw do niezadowolenia z organizacji mistrzostw Polacy, znaniem Ju-
liusza Gluskiego, nie majg. Zabytkéw w centrum miast nikt z tego powodu nie
wuburza, drzew nie $cina i bruku koparkg nie zrywa. Wrecz przeciwnie, ruszyta
budowa drdg i unijne fundusze pozwalajg, by si¢ o te inwestycje nie martwic.
Tylko na przebudowe stadionu w Warszawie wydano 2 miliardy zlotych. A jesz-
cze planowano dobudowywanie terminali na lotniskach w Warszawie i Poznaniu,
budowe nowych linii metra, otwarcie przejs¢ granicznych i usprawnienie komu-
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nikacji pomiedzy dworcami a obiektami sportowymi. O tym, co to oznacza dla
branzy turystyczej, chyba nie trzeba wspomina¢.

Karta EURO-2012 juz grajg niektorzy politycy, chociaz nie wszyscy réwnie
dobrze, jak pokazal przypadek ministra sportu. Na przyklad Donald Tusk pod-
czas kampanii wyborczej czesto pojawial si¢ na tle stadionéw. I spoleczenstwo,
dla ktérego kwestia organizacji Mistrzostw Europy juz stala si¢ kwestig narodowa,
nie moglo tego nie zauwazy¢.

Wizy

Dla Bialorusinéw to zawsze drazliwa kwestia. Od Narwiliszek do Lizbony.
Wijazdu na Ukraing nikt nie zabroni, cho¢ do korca nie wiadomo - w styczniu
sa tam wybory prezydenckie. Natomiast w kwestii Polski, sprawa ta dotad nie
jest do konca jasna i jej rozwigzanie lezy wylacznie w gestii Ministerstwa Spraw
Zagranicznych. Zalecenia Euro 2012 Poland s jednoznaczne - goscie pitkarskich
Mistrzostw Europy 2012 muszg mie¢ mozliwos¢ swobodnego wjazdu do kraju, w
ktorym organizowane sg rozgrywki. Juliusz Gluski zapewnil, ze bardzo chcialby
widzie¢ na EURO 2012 Bialorusindéw. Odpowiedzieliémy na to: Oby bylo komu
kibicowac”
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Khviedar Skrajnovich

Euro-2012. Belarusian Fans Are Also Expected

The European soccer championship is being prepared inch by inch in offices
of an impressive skyscraper not far away from the Warszawa-Centralna train sta-
tion. The big surfaces and the number of their inhabitants (a bit over twenty)
allow modeling not only organizational matters but some meetings in the frame-
work of the future competition as well.

I will remind that in 2012 the sports feast with the biggest fan audience in Eu-
rope will take place in two countries: Poland and Ukraine. Here and there prepa-
rations are already in full swing, and they are being accompanied more often by
permanent scandals in newsreels than by reports on the latest constructed site.
Among the latest news is the ouster of the Polish minister for sports who did not
stand up against accusations in lobbying interests of some gambling firms. He did
not stand up against them to the extent that he ran away from his own press con-
ference. And in Ukraine only one city has been confirmed so far, and problems
with hotels exist, and the financing has to be pushed through the Supreme Rada
practically with fighting, and finally a construction worker from Donetsk was
beaten in Lviv. At least, this is how preparations to Euro-2012 look like through
monitors, newspapers, and television. But in cordial conversations with Polish
press secretary Juliusz Gluski the situation does not seem so dirty and depressive,
and the official of Euro 2012 Poland finds many positive moments even on the
other side of the border.

We were able to meet Mr. Gluski in the framework of the visit “Poland 89 -
Belarus 91 - inequivalent changes”, organized by the Center for International Re-
lations in Warsaw. The conversable fellow speaking Russian with a perfect accent
and some Ukrainian, and understanding Belarusian, told us about the structure
of preparations, the main players and relations between them, and responded to
numerous questions.

About Squabbles

Responsibility for preparing the infrastructure in Ukraine and Poland is as-
sumed by governmental agencies (the Coordinating Council and PL 2012 re-
spectively), and the heated discussion between Yushchenko and all others was
namely about money for this kind of organization. But the responsibility for the
“show” (it means, Euro-2012 minus stadiums and roads) must be assumed by the
nongovernmental entities Euro 2012 Poland and Euro 2012 Ukraine expressly
created by UEFA. But as it happened, the government official is the same else-

Poland 89 — Belarus '91: Non-equivalent Changes. Collection of articles 135



where, and when some journalist with no understanding of situation calls the
government about the future schedule of the championship, they will not loose
the opportunity to promote themselves, at least by talking about some schedule.
Naturally, such irresponsibility of government officials cannot please UEFA.

UA-PL

On the whole, relations between Ukrainian and Polish organizers are friendly,
because both parties have the same powers, and the responsibilities are shared
strictly by territory. “We do what we can to help them, and they do what they can
to help us”. According to Juliusz Gluski, one of the advantages of the yellow-blue
ones is, strange as it may seem, the presence of oligarchs, who help to build sever-
al elements of the future European championship very quickly. Among the most
famous ones is the stadium in Donetsk, the best in Europe according to some
opinions, which was built owing to the modest contribution of Rinat Akhmetov.

“But oligarchs do not build roads. And we do not have oligarchs, and this is why

it is the State which builds stadiums. But existing rich people, on the contrary,
build toll roads for the championship; however, those are of questionable qual-
ity”. The system of volunteering has not been worked out yet in Ukraine, and in
Poland they already have some, and this is why the latter advise the former. By
the way, anyone may get in, and Mr. Gluski directed us to the UEFA web site
www.uefa.com for further instructions about recruitment. As they say, “directed
to nowhere’, because the author of this text has not found anything there yet. (If
someone finds something, please, leave the link in comments, in case someone
wants to volunteer).

Big-Time Politics, Big-Time Economy

The Polish hotels are very happy to host guests and participants of the Euro-
pean soccer championship and to reserve rooms for them. But not three years
before the event. Who knows what happens with the exchange rate of euro? And
with energy prices? And what if a crisis happens again? But they already have
to report on the agreements on these issues to the main office of UEFA in Nyon.

As Mr. Gluski reassures us, Poles have no reasons to be unhappy in connec-
tion with holding of the championship. Relics of the past in downtowns are not
destroyed on this occasion, trees are not hacked out and cobblestone pavement
is not removed by excavators. On the contrary, transport routes are being built
more actively, and the European Union’s funds allow feeling on rather a firm
ground. Two billion zloty will be spent on the construction of the Warsaw stadi-
um only. Also, there were plans to build new terminals in the airports in Warsaw
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and Poznan, to launch new metro lines, to open border crossings, to optimize
transport connections between terminal stations and sports facilities. It is need-
less to mention the degree of interest of the tourist industry.

The card of Euro-2012 is already being played by some politicians; not all of
them do it with equal success as it was demonstrated by the minister for sports.
Donald Tusk, for example, got a lot of his pictures taken against the background
of stadiums during the election campaign. And the society where the idea of
holding the European championship has already become the national idea could
not but notice it.

Visas

It is always a sore issue for a Belarusian, from Norviliskés to Lisbon. Nobody
will bar from visiting Ukraine; however, you never know - the presidential elec-
tion will be held there in January. As for Poland, the question is not clear at all,
and its resolution is in the exclusive competence of the Ministry of Foreign Af-
fairs. The recommendations of Euro 2012 Poland are unequivocal - guests of the
stadiums of the European soccer championship 2012 should have free access to
the country where the competition is being held. Mr. Gluski reassured us that he
would like very much to see Belarusians there. And we replied to it: “If only we
have a teem to root for”.
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Pawet Usau
Biatorus i ,cywilizacyjna” misja Polski

Nie budzi watpliwosci fakt, ze Polska jest jednym z najaktywniejszych graczy
geopolitycznych w Europie Wschodniej. Nie ma w tym nic dziwnego, poniewaz
uzasadnienie lezy w jej tradycjach historycznych, polozeniu geograficznym i we-
wnetrznej woli politycznej. Dazenie do tego, aby odrodzi¢ bytg stawe Rzeczypo-
spolitej, w duzym stopniu wplywa na strategie geopolityczng dzisiejszej Polski
oraz warunkuje jej relacje z partnerami wschodnimi, przede wszystkim, z Ukra-
ing i Bialorusig.

W ciagu ostatnich lat Polska zdofata opracowaé w miare jednolita koncepcje
swojej polityki skierowanej na wschod i nadata jej nazwe ,,Polityki wschodniej”
Jednak ta koncepcja nie ogranicza si¢ do panstw graniczacych z Polska na wscho-
dzie, czyli do Bialorusi, Motdawii, Ukrainy i Rosji. Zgodnie z nig priorytetowe
dla Polski jest takze nawiazanie i rozwdj relacji z innymi krajami bytego ZSRR,
tacznie z panstwami kaukaskimi i panstwami Azji Centralnej. Na przyktad, Pol-
ska jest jednym z najblizszych politycznych sojusznikéw Gruzji. W 2008 roku
Prezydent Rzeczpospolitej Polskiej Lech Kaczynski odwiedzit ja dwa razy. Polska
konsekwentnie trzyma si¢ zasadniczej antyrosyjskiej pozycji w sprawie sierpnio-
wej wojny w Gruzji w 2008 roku i uznaje Rosje za potencjalne zagrozenie dla
bytych republik radzieckich.

Jednak mimo wielokierunkowosci ,,Polityki wschodniej’, priorytetowe po-
zostaja relacje z najblizszymi sasiadami wschodnimi, czyli przede wszystkim z
Ukraing i Bialorusig. Jest to zwigzane nie tylko ze wspolnymi granicami, lecz tak-
ze ze wspOlng historia, ktdra dla dzisiejszej Polski ma ogromne znaczenie. Wiec
nie przypadkowo tereny tych panstw tradycyjnie traktuje si¢ jako czes¢ historycz-
nego panstwa Polskiego, ktore wolg losu zabrane Polsce, trafily pod obcy wptyw i

»zupelnie przez przypadek” staly sie niepodlegte.

Rzecz jasna, owo przekonanie nie jest oficjalnym stanowiskiem polskich po-
litykow, jednak tesknota do ziem utraconych ciagle jest widoczna w dziataniach i
wypowiedziach niektorych polskich dziataczy politycznych.

Mozna powiedzie¢, ze polityka Polski wobec Biatorusi i Ukrainy ma dwa ob-
licza. Z jednej strony, traktuje si¢ te panistwa jako partnerskie, z drugiej zas, jako
byta posiadtosc.

Nie bez powodu czestym okresleniem dla terenéw, lezacych na wschod od
polskich granic jest pojecie ,kresy wschodnie” oznaczajace wschodnie obrzeza.
To zniewazajace okreslenie jest nie do przyjecia dla Biatorusi i Ukrainy i przeczy
obiektywno$ci, nadajac tym terenom status peryferyjnych i niedorozwinietych.
Innymi stowy definicja ,,kresow” w pewnym stopniu oznacza ,,byle’, ,nasze”, wy-
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magajace odzyskania albo przynajmniej ,naszej” polskiej obecnosci na nich. Przy
tym bardzo czesto zapomina sie o wlasnej samodzielnej i wielkiej historii tych
panstw, ktore wchodzily niegdys w sklad Wielkiego Ksiestwa Litewskiego. A tak-
ze o tym, ze Rzeczpospolita wcale nie byta wynikiem dziatalnosci historycznej
narodu polskiego, lecz skutkiem wspolnego wysitku Litwinow, Ukraincéw i Bia-
torusinow.

»Kresowos¢” w strategii geopolitycznej Polski oznacza przywrdcenie swego
wplywu kulturowego i politycznego na odfgczone kiedys tereny, bedace dzis od-
rebnymi, niezaleznymi panstwami. Strategia ta, to takze ograniczenie wplywow
innych sit politycznych na te tereny i zrobienie z nich wewnetrznej strefy wlasne-
g0 wplywu.

W ciagu ostatnich lat do tresci pojecia ,kresowos$¢” dotgczyly okreslenia takie
jak ,niewyksztalcenie polityczne” spoteczenstwa, ,brak demokracji” albo jej sta-
bos¢ w sgsiedzkich panstwach wschodnich.

Autorytaryzm i chaos polityczny faktycznie staly sic nowg rzeczywistoscia dla
Biatorusi, Ukrainy i Motdawii. Na granicach Polski, wskutek zmian politycznych
i geopolitycznych przesunie¢, konczy sie Zachodnia cywilizacja demokratyczna.
Mieszczgc sie na granicy demokracji i autorytaryzmu, Polska znalazta nowy cel i
podjeta si¢ nowej misji. Ta misja polega nie tylko na przywrdceniu swego wply-
wu na terenach Bialorusi i Ukrainy, lecz rowniez promowaniu wartosci i zmian
demokratycznych.

Tresci ,,misjonarskie” nasilily sie po przystapieniu Polski do Unii Europejskiej,
gdy podjela si¢ ona jeszcze jednego zadania - ,europeizacji” regionéw wschod-
nich. Polska stata si¢ geopolityczng brama dla Ukrainy i Bialorusi, zaczeta odgry-
wac role arbitra w relacjach migdzy Unig Europejska i rezimem Lukaszenki. W
istocie Polska wyznaczyla siebie na przedstawiciela Unii w dialogu z sasiadami
wschodnimi i czgsto z oburzeniem reaguje na decyzje podejmowane w Brukseli,
gdyz nie uwzglednialy one polskich interesow i oczekiwan.

Aktywizujac sie w kierunku wschodnim, Polska ,,gromadzi” swéj europejski
kapital, pragnac zaja¢ swoje miejsce na arenie migdzynarodowej na réwni z taki-
mi panstwami jak Niemcy, Francja i Wielka Brytania.

W ten sposéb demokratyzacja i europeizacja Biatorusi i Ukrainy jest gtow-
nym zadaniem polskiej Polityki Wschodniej. Bialorus i Ukraina w tym przypad-
ku figuruja nie jako podmioty i partnerzy w relacjach, lecz jako obiekty nie zdol-
ne do rozwigzania wlasnych probleméw wewnetrznych bez ingerencji z zewnatrz.

Ponadto Bialorus i Ukraina zamienily si¢ w wirtualne pole geopolitycznych
batalii pomiedzy Polskg a Rosja, gdzie Polska wystepuje raczej nie jako przed-
stawiciel pozycji ogdlnoeuropejskich, lecz jako reprezentant wlasnych ambicji
historycznych. Tradycyjny historyczny i polityczy konflikt z Rosja w duzym stop-
niu okresla ogolng strategie ,,Polityki Wschodniej’, ktorej celem jest wyprowa-
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dzanie bylych republik radzieckich spod wptywu Rosji. To stanowisko ostatecz-
nie uksztaltowato si¢ w polskiej polityce zagranicznej dopiero w ciagu ostatnich
pieciu, szesciu lat, po tym jak wladza w kraju przeszia w rece konserwatystow i
liberatow.

Warto takze zaznaczy¢, ze wzrost aktywnosci Polski w kierunku wschodnim
jest zwigzany z tym, ze inne panstwa UE, przede wszystkim kraje tzw. Starej Eu-
ropy, w ogole nie interesuja si¢ tym, co si¢ dzieje u wschodnich sasiadow. Wyjat-
kiem jest jedynie Rosja, z ktora Stara Europa nie moze si¢ nie liczy¢ i woli si¢ nie
klocic.

Jedynym problemem, przyciagajacym uwage Unii Europejskiej jest kwestia
bezpieczenstwa energetycznego. Obecnie ten problem pozostaje jedyna nicig,
ktora wigze Ukraine i Biatoru$ z Europa. Mozna przypuszczaé, ze gdyby zostal
rozwigzany problem dywersyfikacji dostaw nosnikéw energetycznych do Europy,
uwaga skierowana na Bialorus$ i Ukraing w znacznym stopniu by zmalata. Co-
roczne wojny energetyczne Ukrainy i Biatorusi z Rosjg zmuszaja Unie Europejska
do przyspieszenia przyjecia innej strategii energetycznej. Jednak po przyjeciu tej
strategii Bialorus i Ukraina mogg straci¢ jakiekolwiek zainteresowanie ze strony
Unii Europejskiej.

Tak czy inaczej, powstala polityczna i geopolityczng préznie szybko wypelnili
nowi czlonkowie Unii Europejskiej: Czechy, Stowacja, Polska i Litwa. Odmien-
ne spojrzenie starych i nowych Czlonkéw Unii Europejskiej na to, co si¢ dzieje
w krajach Europy Wschodniej, przeszkadza ksztaltowaniu sie wspolnej strategii
wobec Ukrainy, Bialorusi, Motdawii i Rosji.

Fakt, ze ,,Stara Europa” ,,ma juz dos¢” ,,probleméw wschodnich” i woli zaj-
mowac sie rozwigzywaniem wlasnych probleméw wewnetrznych, odsuwajac na
drugi plan kwestie ukrainska i bialoruska, pomaga ksztattowaniu si¢ jeszcze jed-
nej misji i wyzwania dla Polski. Ale teraz misja ta dotyczy juz nie tylko Biatorusi
i Ukrainy, lecz jest skierowana w strone Europy - Unii Europejskiej. Zadaniem
tej misji jest poswiecenie si¢ idei ,jednej Europy i cywilizacji europejskiej’, cze-
$cig ktorej powinny sta¢ sie Ukraina i Biatorus. Polska zostata swoistym glosicie-
lem biatoruskich i ukrainskich probleméw. Przypomina ,Starej Europie’, ze jej
wschodni sgsiedzi sa czescia Europy i ze nie mozna ich po prostu skresli¢ z euro-
pejskiej mapy lub stworzy¢ z ich terytorium strefy buforowej, badz przekazac jako
obszar wplywow Rosji, co byloby dla ,Starej Europy” prostszym rozwigzaniem.

Dlatego stworzenie ,,Partnerstwa Wschodniego” w jakims stopniu stalo si¢
odzwierciedleniem ,,misyjnych” dgzen wspolczesnej Polski.

Polska nie jest jednak jedynym ambitnym graczem w tym regionie. Podobne
cele i zadania stawia przed sobg Litwa, dazaca do tego, aby osiagnac wplywy i
odegra¢ wiodaca rolg w granicach niegdys jedynego Wielkiego Ksiestwa Litew-
skiego.
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Jednak bez zgodnej wschodnioeuropejskiej strategii Unii Europejskiej ani
Polska, ani jakiekolwiek inne panstwo nie zdolajg przeciwstawi¢ sie imperiali-
stycznym dgzeniom Rosji, ktora ma o wiele wiecej srodkéw i mozliwosci oddzia-
lywania na byte republiki radzieckie.

Tym nie mniej, bez wzgledu na ambicje i charakter misyjny Rzeczypospoli-
tej Polskiej, dla Bialorusi pozostaje ona waznym i najbardziej przyszlosciowym
partnerem w sprawie relacjach z Unig Europejskg. W razie zmiany sytuacji po-
litycznej na samej Bialorusi, moze ona liczy¢ na wszechstronng pomoc swojego
zachodniego sgsiada.
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Paviel Usau

Belarus and the “Civilizing” Mission of Poland

There is no doubt that Poland is one of the most active geopolitical players
in Eastern Europe. And it is not surprising because it is determined by historic
traditions and its geographic location as well as by the internal political will. As-
pirations to revive the former glory of Rzeczpospolita influence in large measure
the geopolitical strategy of today’s Poland stipulating its relations with its eastern
partners, primarily with Ukraine and Belarus.

During last several years Poland was able to build a more or less holistic con-
cept of its eastern policy which is called just so, the “Eastern policy”. However,
this concept is not limited exclusively by relations with the States which border
Poland on the east, and namely Belarus, Moldova, Ukraine, and Russia. In ac-
cordance with this policy, establishment and development of relations with other
countries of the former USSR, including the Caucasian and Central Asian States
are also a priority for Poland. For example, Poland is one of the most loyal po-
litical allies of Georgia; President of the Polish Republic Lech Kaczynski visited
Georgia twice in 2008. Poland also sticks consistently to a point-blank anti-Rus-
sian position on the issue of the August 2008 war in Georgia and sees Russia as a
potential threat to former Soviet republics.

However, despite the multi-vector nature of the “Eastern policy”, relations
with closest eastern neighbors, primarily with Ukraine and Belarus, remain of
top priority. As it was already pointed out, it is explained not only by common
borders but also by the formerly common historic past which is of utmost im-
portance for today’s Poland. The territories of these countries are traditionally
regarded as a part of the historic Polish State which were torn off by the long arm
of fate, fell under the foreign influence and became independent “by a chance”.

Naturally that such belief is not an official point of view of Polish politicians,
but nostalgia about lost territories is still clearly traced in actions and declarations
of some Polish political activists.

One can say that the policy of Poland towards Belarus and Ukraine has two
foundations. On one part, these countries are seen as partners, and on the other
part, as former territories.

It is not for nothing that the phrase “kresy wschodnie” which means “eastern
skirts” is frequently used to define the territories laying to the east of the Polish
borders. It is a not quite convenient and disdainful definition for Belarus and
Ukraine which is not objective and means province and backwardness. In other
words, the category “kresy” tunes in to some extent with notions “former”, “ours’,
which demand a return or, at least, our “Polish” presence. At the same time, the
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own independent and majestic history of these States which composed the Great
Duchy of Lithuania some time ago is very often forgotten, as well as the fact that
Rzeczpospolita was far from being a result of the historic activity of the Polish na-
tion but of joint efforts of Lithuanians, Ukrainians and Belarusians.

“Kresy-ness” in the geopolitical strategy of Poland means restitution of its cul-
tural and political influence on the formerly annexed territories which are now
independent republics, and also, if possible, restriction of influence of other po-
litical forces on these territories and their inclusion in its own domestic zone of
influence.

During last several years the notion “kresy-ness” included such component as

“political ignorance” of the society, or “absence of democracy’, or its weakness in
the neighboring eastern countries.

Indeed, authoritarianism and political chaos became a new reality for Be-
larus, Ukraine, and Moldova. In consequence of political transformations and
geopolitical movements Poland became the State on whose borders the Western
democratic civilization ends. Being at the boundary between democracy and au-
thoritarianism, Poland formulated a new goal and got a new mission. This mis-
sion consists not only in the restitution of its influence on the territory of Belarus
and Ukraine but also in promotion of democratic values and transformations in
these States.

“Messianic” ideas grew in momentum after Poland’s accession to the European
Union when it put one more mission on its shoulders - to “Europeanize” the east-
ern regions. Poland became the geopolitical gate for Ukraine and Belarus in their
dialogue with Europe and began to play the role of arbiter in relations between
the European Union and Lukashenka’s regime. In essence, Poland took on the
job of an EU representative in the dialogue with eastern neighbors and often it
receives with indignation some decisions taken in Brussels in circumvention of
Polish interests and expectations.

Increasing its activity at the eastern direction, Poland earns its European capi-
tal seeking to take its place on the international arena on a par with such States as
Germany, France, and the Great Britain.

Thus, democratization and Europeanization of Belarus and Ukraine are the
main tasks of the Polish “Eastern policy”. However, Belarus and Ukraine act in
this case not as a subject and a partner in relations but as an object which is un-
able to solve its own domestic problems without foreign interference.

Moreover, Belarus and Ukraine became a field of virtual geopolitical battles
between Poland and Russia where Poland appears not as a representative of Eu-
ropean interests but rather as a mouthpiece of its own historic ambitions. The
traditional historic and political conflict with Russia determines to a great extent
the general strategy of the “Eastern policy” in which one may see the mission
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to extricate former Soviet republics out of Russia’s influence. This position was
formulated once and for all in the Polish foreign policy only during the last five
to six years after the power in the country passed into hands of conservatives and
liberals.

It is also worth noting that increase in Poland’s activities at the eastern direc-
tion is linked in a greater degree with the fact that other EU countries, primarily,
countries of “old Europe” are not interested at all in what happens to the eastern
neighbors. The only exception is Russia which “old Europe” cannot ignore and
thus prefers not to quarrel with.

The only problem which attracts attention of the European Union as a holistic
mechanism is the issue of energy security. It is just this problem which is still the
thread that links Ukraine and Belarus to Europe at least somehow. It may be sug-
gested that if the issue of diversification of energy supplies to Europe was decided
Belarus and Ukraine would get much less attention. Recurrent energy wars of
Ukraine and Belarus with Russia make the European Union to expedite the adop-
tion of another energy strategy. However, after this strategy is adopted Belarus
and Ukraine may lose whatsoever interest the European Union now has in them.

One way or the other, the resultant political and geopolitical vacuum was
quickly filled by new EU members: the Czech Republic, Slovakia, Poland, and
Lithuania. However, difference in opinions of old and new EU members about the
situation in Eastern European countries precludes them from working out a com-
mon and single strategy of relations with Ukraine, Belarus, Moldova, and Russia.

Namely the fact that “old Europe” has already got “tired” from “Eastern prob-
lems” and seeks to tackle its own domestic tasks, relegating the Belarusian and
Ukrainian issues on the back burner, facilitates shaping of another mission and
task of Poland. But now this mission does not regard only Belarus and Ukraine
but is also directed towards Europe - the European Union. And the goal of this
mission of Poland is to serve the idea of the “single Europe and European civi-
lization”, whose part Ukraine and Belarus should be. Poland became a peculiar
mouthpiece of Belarusian and Ukrainian problems, reminding the “old Europe”
that its eastern neighbors are a part of Europe and they cannot be simply blacked
out of the European map or be used to create a buffer zone, or be given to Russia’s
sphere of influence (which would be a simpler solution for “old Europe”).

This is why creation of the Eastern Partnership became to some extent a re-
flection of “messianic” aspirations of today’s Poland.

However, Poland is not the only ambitious player in the region. Lithuania has
similar goals and objectives, seeking to establish its influence and play the lead-
ing role within the boundaries of the formerly united Great Duchy of Lithuania.

However, neither Poland nor any other State can withstand the imperialistic
ambitions of Russia without a single and coordinated Eastern European strategy
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of the European Union. Russia has much more money and possibilities to influ-
ence former Soviet republics.

Nevertheless, despite ambitions and messianism of the Polish Republic, it re-
mains an important and most promising partner of Belarus in its relations with
the European Union. If the domestic political situation changes in Belarus the
country may count on the comprehensive assistance of its western neighbor.
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Pawet Usau

O solidarnosci, albo o tym czego brakuje
biatoruskiemu spoteczenstwu

Mozna dlugo rozwazac i sprzeczac sie na temat przyczyn trwatosci niedemokra-
tycznego rezimu na Bialorusi. Jednak glownym zrédtem jego sily i negatywnej energii
jest spoleczenstwo biatoruskie, a wlasciwie, brak takiego zjawiska jak spoteczenistwo
biatoruskie. Kazdym nawet najbardziej krwawy, rezim dyktatorski jest oparty nie na
wsparciu spolecznym, lecz na zniszczeniu tych powiazan spofecznych, ktore ksztat-
tuja z poszczegdlnych jednostek spoteczenstwo i jego zdolnos¢ do stawiania czofa
dyktaturze. Jak czesto styszymy o masowym poparciu dla lidera, wodza, prezydenta,
ale prawie Nigdy o masowym poparciu dla osobnego, nieznanego nam czlowieka,
ktory za jego pozycje polityczng jest przesladowany przez panistwo. A bez poparcia
innych kazdy jest przed panstwem bezbronny, i nic nie moze go przed tym ochronic.

Jednym z ,,materiatéw budowlanych’, ksztaltujacych spoleczenstwo, jest soli-
darno$¢. Mowigc prosciej, jest to stopien trwalo$ci powigzan spotecznych migdzy
ludzmi, ich jednos¢, odczuwanie wspdlnej woli i duszy.

Solidarnos¢ jest chyba jedynym mechanizmem obrony spoleczenstwa i osob-
nych jego przedstawicieli przed zamachem panstwa na ich prawa i wolnosci. Ona
daje czlowiekowi mozliwos¢, zeby unies¢ sie nad wlasnymi egoistycznymi intere-
sami i obawami, zwalnia go z poczucia si¢ matg $rubka w maszynie panstwowe;.

Ponad to, solidarnos¢ to zdolnos¢ spoleczenstwa do uswiadomienia siebie
jako calego jedynego organizmu, dajgca mozliwos¢ przeciwstawia¢ sie jakim-
kolwiek grozbom posiadajacych wladz¢. Kiedy jej brak, elity polityczne potrafia
bez trudu rzadzi¢ rozproszong masa, manipulowaé $wiadomoscia i wladza, przy-
wlaszezyc¢ ja i wykorzystywac wedtug wlasnego uznania. Bez solidarnosci spofe-
czenstwo przemienia si¢ w amorficzng mase, w tych, ktorzy zyja nie ogladajac sie
na innych i na to co si¢ dzieje dookota. Ponad to, panstwo skutecznie wykorzystu-
je takich ludzi do ujarzmienia podobnych do nich, zamieniajac ludzi na te same
male $rubki, tworzgce najstraszniejsze maszyny panstwowe.

Whasnie taka, zawieszona w swoim rozwoju, jest wspdlnota Biatorusinéw, da-
zacych do tego, aby odgrodzi¢ si¢ od calego swiata Scianami swoich mieszkan,
pracy, telewizorem i dziatkq. Nawet minimalna statecznos¢ tworzy dla nich iluzje
szczescia i spokoju, wewnatrz ktorych nie ma miejsca na sprawiedliwos¢, demo-
kracje i wolnos¢. A bez zdolnosci ludzi do mierzenia wolnosci i sprawiedliwosci,
nie w przeliczeniu na kietbas¢ albo koszty w sklepach, nie ma co méwic o dojrza-
tosci spoleczenstwa.

Te iluzja szczgscia i spokoju caly czas karmi panstwo bialoruskie, nie tylko
przez propagandeg, ale ta samg kielbasa. W ten sposob zmusza ludzi do tego, aby
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mysle¢ mniej lub mysle¢ tak, jak trzeba. W zasadzie, Bialorusini sg na to gotowi,
poniewaz nie majg potrzeby, zeby mysle¢ inaczej. Pozostajac w niewoli wlasnej
niedojrzalej $wiadomosci, nazywanej przez bialoruskiego wladce Lukaszenke
»madroscig’, Biatorusini stoja w miejscu, nie tylko nie wiedzac, ,dokad i$¢”, ale
réwniez ,,po co i$¢”. Bardzo czesto wspominam kreskowke o papuzce Kieszy, opo-
wiadajacej o bajecznym Tahiti i pytajacej grubego kota w dzinsach: ,A czy Pan
byt na Tahiti?”. Ale slyszy odpowiedz: ,Tahiti, Tahiti, nie byliémy na zadnym Ta-
hiti. Nas i tu niezle karmiono”.

Lecz problem niedojrzatosci i braku solidarnosci to problem nie jedynie na-
szego narodu. Jest to takze podstawowy problem tych, ktdrzy sita rzeczy mieli by¢
na czele rozwoju spotecznego. Chodzi i opozycje bialoruska. Oczywiscie, trudno
sie spodziewac, ze mogloby by¢ inaczej, przeciez liderzy opozycyjni, cztonkowie
partii i organizacji pochodzg z tegoz naszego narodu, s3 jego odzwierciedleniem.
W istocie - s3 wlasnie nim. Nic wigc dziwnego, ze opozycja dzialajaca w kraju,
jest taka, Ze nie potrafi nic swemu narodowi zaproponowa¢, poniewaz sam naréd
niczego nie wymaga i do niczego nie dazy. Okazuje si¢ wigc, ze na Biatorusi kazdy
zyje sam dla siebie, a z tego skutecznie korzysta panstwo. Zawsze chcialem wierzy¢,
ze ci, ktorzy podjeli sie ciezkiego zadania bycia opozycjonistami, dazg w gore, nie
za$ do dotu; ze rozumieja, czym jest wolnos¢, uswiadamiaja sobie ogélnobialoru-
skie dobra i okazuja ogélnonarodowa solidarnos¢; ze sg zdolni do zjednoczenia sig
nie na godzine, nie na miesigc, nie na jedng kampania wyborcza, lecz na caty okres,
dazac do czegos wigkszego - do zwyciestwa. Zwyciestwa nie tylko z rezimem, lecz
z szarzyzng i zacofaniem naszego narodu. By, niczym serce Danka [bohater opo-
wiadanie M. Gorkiego - red.], iskrg rozpali¢ ogien solidarnosci i z masy wyobco-
wanych od wszystkiego Biatorusinéw stworzy¢ prawdziwe spoleczenistwo.

Niestety, tak nie jest. Solidarnos¢, jak rowniez wolno$c to puste hasta dla tych,
ktorzy je glosza: ich swiadomos¢ jest réwnie niedojrzala i ograniczona, jak i $wia-
domos¢ spoleczenstwa bialoruskiego. Skutkiem tej niedojrzatosci i ograniczenia
jest ohydny rezim polityczny, z duza starannoscig niweczacy $wiadomos¢ Bialo-
rusindw.

Trudno okresli¢, kiedy nardd osiggnie ojrzalos¢, kiedy masa stanie sie spote-
czenistwem, kiedy obudzi sie jego sila i $wiadomos¢ tego, ze dalej tak zy¢ si¢ nie
da, kiedy motywacja do dziatan beda nie pusta potki w sklepach i nedzne zarobki,
lecz poczucie wlasnej godnosci, kiedy brzydkie bedzie traktowane jako brzyd-
kie, i nie bedzie sie szukato usprawiedliwien dla niesprawiedliwo$ci. Moze by¢ i
tak, Ze solidarnosc¢ jest tylko iluzjg i ze masy i spoleczenstwa walczg z rezimami
jedynie po to, zeby zylo sie lzej, i zeby w sklepach byto duzo kietbasy, i by byta
tania. I ze otrzymawszy tlustszy kes, spoleczenstwo przestanie sie oburza¢, znéw
przyzwyczai si¢ do fancuchow, zawieszonych na nie przez panstwo, ktére jedynie
zmienito swg maske?
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Paviel Usau

About the Solidarity, or What the Belarusian
Society Lacks

One can ponder over and debate at length the reasons for stability of the non-dem-
ocratic regime in Belarus. However, the main source of its strength and negative energy
is the Belarusian society itself, or rather, the absence of such phenomenon as the Bela-
rusian society. Any dictatorial regime, even the bloodiest one, is built not on the public
support, but on the destruction of those social links which, out of individuals, form
the society and its ability to stand against the dictatorship. How often we hear about
the mass support for a leader, a chief, or a president, but we almost never hear about
the mass support for an individual who we are not aware of and who is persecuted by
the State for his political position. And the individual is helpless in front of the State
without support from others, and nothing is able to save him or her from the State.

The solidarity is one of the “building blocks™ which create the society. Speak-
ing in plain language, it is a degree of solidity of social links between people, their
unity, and feeling of a common will and spirit.

The solidarity is probably the only mechanism of protection of the society and
its individual representatives from the infringement of the State on their rights and
freedoms. It gives to a person an opportunity to rise above his or her egoistic interests
and fears and pushes him or her out from the condition of a cog in the State machine.

Moreover, the solidarity is an aptitude of the society to perceive itself as an inte-
gral and strong-nit organism which enables to face any threats that originate from
those in power. When it is lacking, political elites are able to administer the seg-
mented crowd with ease, to manipulate consciousness and power, to usurp it and
to use it at their own discretion. Without solidarity the society turns into the amor-
phous mass of those who live regardless of other individuals and things that happen
around. Moreover, the State is successful in using such people to oppress their likes
turning them into the same cogs which create the most dreadful State machines.

Precisely like this the community of Belarusians is frozen in its development,
people who want to insulate themselves from the rest of the world by walls of
their apartments, their work, TV sets and country residences. Even the minimal
well-being gives them an illusion of happiness and peace where there is no place
for justice, democracy and freedom. And without ability of people not to measure
freedom and justice in its sausage equivalent or in prices in stores one cannot
speak about the maturity of the society.

The Belarusian State constantly nourishes this illusion of happiness and well-
being, not only by propaganda, but by sausage as well. By doing so, it compels
people to think less or to think as they should. And in principle, Belarusians
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themselves do it willingly, because they do not feel a need to think in some other
fashion. Remaining captive of immaturity of their consciousness which the Bela-
rusian ruler Lukashenka calls “wisdom’, Belarusians make no headway, without
knowing not only “where to go” but also “why to go” Very often I recall a piece
about a parrot called Kesha who tells a story about the fairytale Tahiti and asks a
fatty cat in jeans: “Have you ever been to Tahiti?” The cat replies: “Tahiti, Tahiti.
We never went to any Tahiti. We are fed well enough here too”

But the problem of immaturity and absence of solidarity is not the problem of
our nation only - it is the main problem of those who, logically, should be in the
forefront of the social development. We speak about the Belarusian opposition.
Naturally, it is difficult to expect that it could be otherwise, after all, opposition
leaders, members of parties and organizations are flesh of the flesh of our people,
its reflection and, basically, they are these people themselves. This is why it is not
surprising that in the country we have an opposition which has nothing to offer
to its people, because people itself do not demand anything and do not aspire
to anything. This is how it happens that in Belarus everyone lives for himself or
herself, and the State is getting advantage of it.

I always wanted to believe that those who imposed on themselves the heavy
burden of being in opposition are directed upward and not downward; that they
understand what the freedom is, are conscious of all-Belarusian interests and
show a nationwide solidarity; that they are able to unite not for an hour, a month,
a single election campaign, but for a period needed for achieving something
greater — a victory. Not only the victory over the regime, but over the mediocrity
and platitude of our people. So that by becoming Danko’s heart, to ignite the fire
of solidarity and to create a true society out of the mass of detached Belarusians.

But no such luck! The solidarity as well as the freedom are mere words for
those who proclaim them: their consciousness is immature and narrow-minded
as the consciousness of the Belarusian society. And the monstrous political re-
gime which disfigures very assiduously the consciousness of Belarusians is a fruit
of all this immaturity and narrow-mindedness.

It is difficult to say when the maturity of people comes, when the mass turns
into a society, when its strength and perception that one cannot live longer in this
way awake, when not empty store shelves and starvation wages but a feeling of
self-respect motivates actions, when the ugly will be perceived as ugly, and one
will not look for justifications for injustice. It is also possible that the solidarity
is an illusion, and masses and societies struggle with regimes only to live better,
and to have more and cheaper sausage in stores. And that the society which got a
fatter piece, stops rebelling and gets used again to the chains put on it by the State
which only put on another mask?
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